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W s t ę p .  Rozwój gospodarki narodoiuej u; lu ­
tym  br. kszta łtow ał się pom yśln ie  na ogół me 
mszystkich dziedzinach życia gospodarczego, 
przy mzrastającej dynamice przekraczania od ­
c inkow ych planów produkcy jnych  i u łsugowych 
w gospodarce uspołecznionej.

P rodukcja przem ysłow a u trzym yw ała  się na 
poziom ie ub. miesiąca i m im o m niejszej ilośc i 
dn i roboczych w  m iesiącu sprawozdawczym, 
w szeregu podstawowych a rtyku łów  rozm iary 
ilościow e przekroczy ły  p rodukcję  styczniową, 
osiągając jednocześnie pow yżej 120% w ykona­
nia p lanu w  stosunku do lutego 1948 r.

O broty portow e osiągnęły 124% p re lim in o ­
wanych przeładunków, prżewozy ko le jow e 
towarowe, 112% planu, a pasażerskie — 104%.
W  obrotach tow arow ych z zagranicą na pod­
kreślen ie  zasługuje dalszy w zrost kontrahentów , 
wzrost eksportu p rodukc ji roś linne j oraz w y ­
robów  przem ysłowych.

Przygotowania do tegorocznej kam panii s iew ­
nej w  podstaw ow ych elementach zostały za­
kończone. Do placówek dys trybucy jnych  dostar­
czone zostały dostateczne ilośc i nasion, nawo­
zów sztucznych i narzędzi ro ln iczych . Park 
m aszynowy w  ilo śc i 15.000 trak to rów  i 25.000 
maszyn ro ln iczych  TOR-u oraz około 2.000 trak­
to rów  zgromadzonych w  2.022 ośrodkach ma­
szynowych »Samopomocy Chłopskiej«, został 
przygotowany w  pe łn i do wykonania w iosen­
nych robó t w  gospodarce ro lne j.

Na rynku  pracy, utrzym ująca się łagodna z i­
ma w  znacznym stopniu u m oż liw iła  kontynuo­
wanie robó t budow lanych i transportowych, 
a zb liża jący się pełny sezon w  budow n ic tw ie

i ro ln ic tw ie  pow odow ał zwiększone poszuki­
wanie s ił roboczych n iew ykw a lifikow anych .

W zrastająca św iadomość społeczna świata 
pracy znalazła nowy w yraz w  pod jęc iu  przez 
załogi pracownicze czynu 1-Majowego, którego 
celem jest przyśpieszenie budow y podstaw so­
c ja lizm u w Polsce, drogą wzmożenia p rodukc ji 
i w yda jności pracy

System oszczędności wprow adzony w  ub. r. 
w  gospodarce publiczne j, w  samych ty lko  prze­
m ysłach państwowych p rzyn iós ł rezu lta ty  kw o ­
towe w  wysokości 38 m lrd . zł, wobec p re lim i­
nowanych 31 m lrd . zł, przekraczając kwotę p la ­
nu o 22,4%.

Kwota planu oszczędności gospodarczych na 
rok  1949 określona Uchwałą Rady M in is trów  
z dnia 19 bm. w ynos i 115 m lrd . z ło tych i obe j­
m uje następujące dziedziny gospodarcze:

a) przedsięb iorstw a uspołecznione oszczę­
dzą 77 m lrd . zł.

b) oszczędności in w estycy jn e  dadzą — 
18 m lrd . zł.

c) w  adm in is trac ji pub liczn e j i  instytu­
cjach społecznych zmniejszenie w yda t­
ków  wyniesie  conajm niej — 20 m lrd . zł.

W ykonan ie  tak szeroko zakrojonego planu 
oszczędności, przy najszerszym udzia le mas 
pracowniczych, stanowić będzie don ios ły  etap 
dalszego w zrostu  potencja łu  gospodarczego k ra ­
ju  i popraw y w arunków  bytu  świata pracy.

Pogłębianie się zasad gospodarki p lanowej 
oraz przem iany w  strukturze gospodarstwa na­
rodowego —  znalazły swój w yraz w  ustawie 
z dn ia  10 lutego 1949 r. o zm ianie organizacji 
naczelnych w ładz gospodarki narodowej.
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W  m yśl cyt. ustaujy »do kierom ania gospo­
darką narodową pomołany jest K om ite t Ekono­
m iczny Rady M inistrom « (art. 1), jako organ 
tejże Rady (art. 2), przy czym przemodniczącego 
K. E. m ianuje i odm ołuje na mniosek prezesa 
Rady M in is tróm  — Prezydent Rzeczypospolitej. 
Centralny Urząd Planomania ulega likm idac ji, 
a na jego m iejsce trnorzy się Państmomą K o­
m is ję  Planomania Gospodarczego (art. 4), k tó ­
re j zakres działania m iędzy in n ym i obejm uje:

a) kierom anie całokształtem  spram państmo- 
mego planomania gospodarczego, łącznie z opra- 
comymaniem i nadzoromaniem m ykonania pla- 
nóm gospodarczych,

b) koordynom anie dzia ła lności gospodarczej 
m szystkich działóm zarządu państmomego m za­
kresie organizacyjnym , gospodarczym i finan- 
somym, uyn ika ją cym  z systemu planomania,

c) kierom anie spramami planu technicznego 
m gospodarce narodomej i mspółpracą tech­
niczną z zagranicą.

Pomiązanie obydm u naczelnych organom k ie ­
romania i planomania gospodarczego znajduje 
myraz m systemie organizacyjnym : Przemodni- 
czącym PKPG jest przemodniczący Kom ite tu 
Ekonomicznego, którego zastępują dmaj za­
stępcy m ianom ani i odm ołym ani przez Prezy­
denta RP na mniosek prezesa Rady M in is tróm  
po uprzedn im  porozum ien iu  się z przemodni- 
czącym K om is ji Planomania.

Państmoma Kom isja Planomania Gospodar­
czego pom ołu je  m terenie organy rejonome 
m postaci w o jew ó d zk ich  u rzęd ó w  p lan o w a­
n ia  oraz inne kom órk i, k tó rych  zakres działania 
okreś li odrębne rozporządzenie Rady M inistróm .

Celem należytego u jedno licen ia  gestii w ładzy 
państmomej m zakresie szkolenia zawodowego, 
tw orzy się C en tra ln y  U rząd  Szkolenia Z a ­
w odow ego, do którego należą sprawy szkole­
nia i przysposobienia zawodowego dla potrzeb 
gospodarki narodomej.

Mocą tej samej ustawy zniesiony został urząd 
m in is tra  przem ysłu  i handlu, a jednocześnie 
utw orzono urzędy 6 następujących m in istróm :

1. G ó rn ic tw a  i E nergetyk i, którem u pod le ­
gają sprawy przem ysłu węglowego, torfowego, 
solnego, naftowego, gazowniczego i energe­
tycznego, sprawy górnicze oraz służba geolo­
giczna;

2. Przem ysłu  C iężkiego, którem u podlegają 
sprawy przem ysłu hutniczego, metalowego, e lek­
trotechnicznego i chemicznego;

3. Przem ysłu Lekkiego, którem u podlegają 
sprawy przem ysłu w łókienniczego, odzieżowe­
go, skórzanego, drzewnego, zapałczanego, pa­
pierniczego, m ineralnego i poligraficznego;

4. Przem ysłu  Rolnego i Spożywczego, do
którego należą sprawy przem ysłu  cukrow nicze­
go, ferm entacyjnego i innych przem ysłów  spo­
żywczych oraz przem ysł sp iry tusow y i ty to ­
n iow y;

5. H an d lu  W ew n ętrzn eg o , którem u pod le ­
gają sprawy handlu kra jow ego oraz instytucje 
i zrzeszenia w ym iany wewnętrznej;

6. H an d lu  Zagranicznego, którem u pod le ­
gają sprawy obro tu  zagranicznego oraz kra jow e 
i zagraniczne p laców ki organizujące wym ianę 
towarową z zagranicą (szersze om ów ienie za­
kresu dzia łania M in is te rs tw  H andlu W ew nętrz­
nego i Zagranicznego —  v ide  dzia ły branżowe).

W  m iesiącu sprawozdawczym  obserwujem y 
dalszy rozw ó j dzia ła lności banków i to zarówno 
w odniesien iu  do akcji finansowania środków  
obro tow ych  (produkcja  i wym iana) jak i w  od­
n iesien iu  do akcji finansowania w zrostu  m a­
ją tku  stałego (finansowanie inw estyc ji).

K redyty obro tow e sfinansowane zostały 
w  znacznej m ierze z pieniądza wkładowego 
banków operacyjnych, k redyty  inw estycyjne — 
rozprowadzone w  lu tym  — pokryte  zostały 
przede w szystkim  ze środków  skarbowych.

W  strukturze obiegu pieniężnego zasługuje 
na uwagę dalszy spadek sk ładn ików  gotów ko­
w ych  obiegu, p rzy wzroście elem entów bezgo­
tów kow ych.

1. P rzem ysł w ęg lo w y  w  lu tym  1949 roku  
w ykona ł' m iesięczny p lan p rodukc ji węgla ka­
miennego w  100,5% w ydobyw ając ogółem  5.652 
tys. t węgla kamiennego.

T abe la  1
P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  p rze m y s łu  

w ę g lo w e g o  (ui tys. ton)

T r e ś ć Styczeń 
1549 r.

L u ty  
1949 r.

%  u iykon.
p lanu 

ui lu tym  
1949 r.

W ę g ie l kam ien n y  . . . . 6.025 5.652 100,5
„  b ru n a tn y  . . . . 440 347 95,6

B ry k ie ty  z w ę g la  kam . . 55 52 109,5
Koks p rzy  ko p a ln ia ch  w ę ­

g la  kam iennego . . . . 296 274 107,5

W  stosunku do niskiego wykonania p lanu 
w  ub ieg łym  miesiącu, przekroczenie planu w y ­
dobycia węgla kam iennego o 0,5% w  lu tym  br. 
stanow i objaw  korzystny. Na rezu lta t ten z ło ­
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żyło się szereg przyczyn, a m iędzy innym i 
mpromadzenie od 1 stycznia 1949 r. nornych 
norm  pracy. Rórunocześnie mpromadzono nomą 
siatkę płac m przem yśle męglomym. W  m ie­
siącu spramozdamczym nastąpiło rórunież zna­
czne ruzmożenie ruchu mspółzamodnictma pracy 
pośród załóg kopalnianych.

Uspraum ienie procesom produkcyjnych , m o- 
parc iu  o mspółzamodnictmo, dało m rezultacie 
przekroczenie p lanu m ydobycia męgła, a także 
m znacznym stopn iu  podn iosło  m ydajność ro- 
botn ./dn ióm ki z 1.206 kg m styczniu na 1.236 kg 
m lu tym  br., czy li o 2,5%. Spadek m ydo­
bycia męgła brunatnego m miesiącu spramo- 
zdamczym posiada jedyn ie  charakter przejścio- 
my spomodomany m iędzy innym i mniejszą i lo ­
ścią dn i roboczych m lu tym .

T abe la  2
P ro d u k c ja  p rze m y s łu  w ęg lo w eg o  

u; s ty c zn iu  1949 r. w e d łu g  z je d n o c ze ń
(w  tys. ton)

Z jednoczen ie Styczeń 
1949 r.

L u ty  
1949 r.

% m ykonania 
planu 

ui lu tym  
1949 r.

G liw ic k ie  . . . . 668 647 104,5
R yb n ick ie  . . . .  
Jaw orzn . - M ik o ło w -

597 552 103,6

s k i e ...................... 598 548 102,6

R u d z k ie ....................... 745 713 101,8

D ą b ro w sk ie  . . . 713 671 101,7
Z abrsk ie  . . . . 587 552 101,1
B y tom sk ie  . . . . 585 548 100,2

C ho rzow sk ie  . . . 632 597 98,6

K a to w ic k ie  . . . 630 580 97,5

D o ln o ś lą sk ie  . . . 270 243 85,4

R a z e m 6.025 5.652 100,5

W  dziedzin ie zbytu męgła przekroczono plan 
o 3,6%. Pod mzględem mykonania planu mysył- 
komego piermsze m iejsce zajęło Z jednoczenie 
Rybnickie m ykonując 110,2% planu.

2. Przem ysł hutn iczy m miesiącu lu tym  br. 
m ykonał następująco plan p rodukc ji:

N azw a a rty k u łu  P rocen t w yko n a n ia  p la n u  *)
styczeń 1949 r. lu ty  1949 r.

K o k s ....................................................... 104 112
S u ró w k a ................................................ 102 108
Stal s u ro w a .........................................  114 111
W y ro b y  w a lcow ane  i  ru ry  bez 

s z w u ......................................................  92 100
W y ro b y  ku te  i p rasow ane . 111 94

Znaczne przekroczenie planu p rodukc ji koksu 
m lu tym  br. śmiadczy o tym, że trudności tech­

*) dane p row izo ryczn e ,

niczne, z ja k im i od szeregu m iesięcy m alczyły 
koksomnie przem ysłu hutniczego, zostały defi- 
n itym nie  pokonane, m zmiązku z czym można 
spodziemać się dalszego m zrostu p rodukc ji na 
tym  odcinku. W  innych dziedzinach hutnictma 
produkcja  rozm ija się pom yślnie. Jedynie n is ­
k ie  mykonanie planu p rodukc ji m yrobóm  ku ­
tych i prasomanych jest skutkiem  przyczyn na­
tu ry  przejściom ej.

W  zmiązku z przejęciem  m styczniu przez 
przem ysł hutn iczy czterech dużych zakładom 
produku jących m ateria ły  ogniotrm ałe, stan za­
trudn ien ia  m całym  przem yśle hutn iczym  mzrósł 
dość znacznie, osiągając na dzień 1 lutego stan 
140.984 pracomnikóm. Stan pracomnikóm um y- 
słom ych u leg ł pemnemu zm niejszeniu m zmiąz­
ku z przejęciem  Hutniczego Insty tu tu  Badam- 
czego podlegającego dotychczas CZPH przez 
G łómny Insty tu t M e ta lu rg ii i Odlemnictma oraz 
Hutniczego Instytu tu  Spamalniczego przez G łóm ­
ny Insty tu t Mechaniki. Rozmój mspółzamodnic- 
tma pracy m hutn ic tm ie  żelaza m ia ł przebieg 
zadomalający; nastąp ił dalszy mzrost liczby 
mspółzamodniczących i załóg pracomniczych 
m stosunku do poprzedniego miesiąca.

Zakro jone na szeroką skalę inmestycje, jak ie  
obecnie m ykonuje p rzem ysł hutniczy, pozmalają 
przypuszczać, że p rodukcja  tego przem ysłu 
u legnie dalszej rozbudom ie m r. 1949. Na pierm- 
szym m iejscu spośród mykonymanych inmesty- 
c ji s to i budoma nomego m ielkiego pieca 
m hucie F lo rian  oraz odbudoma m ielk iego p ie ­
ca m hucie Szczecin, k tóre  znajdują się obecnie 
na mykończeniu.

W  m ykonaniu p lanu oszczędnościomego 
m 1948 r. oszczędności m przem yśle hutn iczym  
m yniosły ogółem  3,3 m lrd . zł, co rnobec 1,5 
m lrd . z ł m 1947 r., stanomi znaczny postęp 
w  dziedzin ie  rac jona lizac ji metod produkcji. 
W  roku  obecnym, m zmiązku z systematycznie 
rozm ijaną akcją oszczędnościomą, p lanuje się 
dalszy, pomażny mzrost oszczędności gospo­
darczej.

3. P rzem ysł naftoruy m ykonał plan p ro ­
d u kc ji m lu tym , osiągając m dziale m ydobycia 
ropy naftom ej 106% planu, gazu ziemnego — 96%, 
uj p ro d u kc ji gazoliny suromej — 113%. Rafinerie 
m ykonały ogólny plan p rodukc ji m 115%, osią­
gając m zakresie p rze róbk i ropy nieco myższy 
poziom  n iż m m iesiącu ubiegłym . Przetmórstmo 
ropy kra jom ej m zrosło o 19,6%, zm niejszyła się 
natom iast ilość przerabianej ropy importomanej. 
Stan ten jest charakterystyczny dla okresu z i­
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mowego, u; którym , ze mzględu na mysokie 
koszty transportu  m orskiego (zmiększone op ła­
ty ryzyka lodomego m przemozie hartom anym i 
tankomcami), dostamy ropy ulegają zmniejsze­
niu.

T abe la  3

W y k o n a n ie  p la n u  p ro d u k c ji w a ż n ie js z y c h  p rz e tw o ­
ró w  p rz e m y s łu  n aftou jeg o  w  s ty c zn iu  i  lu ty m  1949 r.

P r z e t u i o r y
%  w yko n a n ia  p lanu

ui styczniu 1949 r. uj lutym 1949 r.

Benzyna ................................ 110 96
N a fta ......................................... 175 177
O le j g a z o in y ....................... 105 137
O le je  s m a ro w e .................. 133 92
A s fa lt ................................ 126 131
Sm ary s ta łe ........................... 140 130
P a r a f in a ................................ 118 104
K o k s ......................................... 123 133

Znaczne przekroczenie planu m p rodukc ji 
nafty, o le ju  gazomego, asfaltu i smarom stałych 
spomodomane zostało m iędzy innym i mzrostem 
zapotrzebomania rynkom ego i dyspozycji my- 
syłkom ych oraz dodatkomą przeróbką 651 ton 
o le ju  magonomego.

W  lu tym  plan m ierceń poszukimamczych, ro p ­
nych i gazomych, »Kopalnictmo Naftome« my- 
konało m 91%, a »W iercenia Poszukimamcze« 
m 102%.

W  miesiącu spramozdamczym przem ysł naf- 
tomy eksploatomał 2.553 szyby ropno - gazo- 
uie i 56 gazomych. Promadzone by ły  róm- 
nież prace m iertnicze i pogłęb iarskie, obe jm u­
jące 70 szybóm oraz budoma i rekonstrukcja  
22 szybóm. Plan m ierceń na marzec przem i- 
duje mykonanie 73 otmoróm.

4. P rzem ysł energetyczny. Elektrom nie za- 
modome podleg łe CZE m ytm orzyły m lu tym  
br. 342,9 m il. kW h  energ ii e lektrycznej, myko- 
nując plan m 100,2%. E lektrom nie cieplne my- 
konały p lan m 99,6%, a e lektrom nie modne 
m 107,9%. Najm iększe przekroczenie planu — 
o 11,5% -  osiągnęło Z. E. Okręgu Bydgosko- 
Toruńskiego. P rodukcja dzienna naszych elek- 
trom ni m m iesiącu spramozdamczym przekro­
czyła o 3% poziom  p ro d u kc ji dziennej z lutego 
ub. r.

Sytuacja energetyczna m okręgu górnośląs­
kim , k tó ry  dostarcza b lisko  60% krajom ej p ro ­
dukc ji energii e lektrycznej, rozm ija  się nadal 
pom yśln ie. Ścisła mspółpraca m iędzyzjedno- 
ęzenjoma i p lanom y rozdzia ł obciążeń um ożli-

mia racjonalną gospodarkę energetyczną. 1 tak 
np. e lektrom nie górnośląskie osiągnęły m okresie 
spramozdamczym znacznie myższą moc szczy- 
tomą aniżeli m IV  kmartale ubiegłego roku, 
a pobór energii ze zjednoczeń śląskich przez 
Łódź mahał się m granicach od 2 — 20 M W  
i um oż lim ił e lektrom ni łódzk ie j napramę 
kotłom . Pomimo okresu zimomego Z E O Ł . 
prom adziło mstępne prace e lektry fikacy jne  
przem idziane planem  na okres m iosenny; m ię­
dzy innym i mybudomano 14 km  l in i i  uysok ie - 
go napięcia m pomiecie p iotrkom skim , m my- 
n iku  czego zostaną m najb liższym  czasie ze- 
lektryfikom ane msie tego pomiatu. Rómnież 
intensymne prace e lek try fikacy jne  promadzi 
Z. E. Okręgu B iałostockiego. Ostatnio młączono 
do ruchu lin ię  mysokiego napięcia B ia łys tok— 
Chorocz oraz przystąpiono do mstępnych prac 
zmiązanych z budomą l in i i  przesyłomej na tra ­
sie B ia łys tok—Sokółka.

W  1949 r. przem iduje się znaczne zmiększe- 
nie tempa prac e lektry fikacy jnych  m mojemódz- 
tm ie k ie leckim . Wczesną miosną rozpoczęte zo­
stały prace e lektry fikacy jne , k tóre  obejm ą msie 
m p ięc iu  pomiatach. W  pomiecie k ie leckim  
przepromadzona zostanie budoma 26-kilom etro- 
mej l in i i  mysokiego i n iskiego napięcia oraz 
dmóch podstacji transform atorom ych; m pom ie­
cie pińczom skim  prace e lektry fikacy jne  myma- 
gać będą budom y około 80 km  l in i i  mysokiego 
i n iskiego napięcia oraz trzech stacji trans fo r­
matoromych, zaś m pomiecie buskim  m ybudo- 
uane  będą m yłącznie lin ie  mysokiego napięcia 
długości ponad 44 km.

5. Przem ysł m etałoiny. Produkcja przem y­
słu metalomego m okresie spramozdamczym 
kształtomała się następująco:

T abe la  4
P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  w y ro b ó w  Z a k ła d ó w
C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rze m y s łu  M e ta lo w e g o  

w  lu ty m  1949 r. (dane p row izo ryczn e )

W yszcze g ó ln ie n ie
W ykonan o  sztuk 1* w ykonan ia  ° planu

uj styczniu 
19s9 r.

tu lu tym  
1949 r.

uj lu tym  
1949 r.

1. O b ra b ia rk i do m e ta li 
i  d rzew a ogó łem  . . . 389 363 106

2. W agony osobow e . . . 18 18 106

3. W ę g la rk i........................... 1.195 1.231 115

4. M o to c y k le ....................... . 167 60

5. M aszyny ro ln icze  . . .
(w  tonach) 28.586 25.218 1.07

6 . L in y ..................................... 579 506 90

7. M aszyny w łó k ie n n ic z e . 280 . •
8. K ro s n a ................................ 41 40 100

9. G ło w ic e  E ickh o ffa  . . 7 5 63
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O gólnie dzięki now ym  norm om  technicznym, 
na jak ich  jest oparta umoma zbioroma, daje się 
zaobsermomać ruzmożone w spółzawodnictwo 
pracy, co z ko le i powoduje podniesienie jako- 
ściome i ilościorue p rodukc ji oraz przekroczenie 
planu. Na specjalne podkreślen ie zasługują w y ­
n ik i przem ysłu obrabiarkowego, k tó ry  w ykona ł 
101,4% planu p rodukc ji tokarek zwykłych, 100% 
tokarek karuze low ych i ko le jow ych, 121,2% 
w iertarek, 100% wytaczarek, strugarek i sz lifie ­
rek, oraz 130,7% obrabiarek do drzewa. Poza 
tym  wykonano planowane ilośc i pras, frezarek, 
trak to rów  i innych obrabiarek do m etali. Pew­
ne niedociągnięcia w  p rodukc ji n iektó rych  ar­
tyku łów , jak m otocykle, g łow ice Eickhoffa, spo­
wodowane były p rze jśc iow ym i trudnościam i 
w  zaopatrzeniu.

W  pierwszym  kwarta le  br. przeprowadzono 
daleko idącą zmianę s truk tu ry  organizacyjnej 
przem ysłu metalowego. I tak obecnie w  CZP 
Metalowego działa 8 zjednoczeń przem ysło­
wych, a m ianow icie: narzędziowe, precyzyjne 
i optyczne, maszyn w łókienniczych, odlewnicze 
radom skie, odlewnicze krakowskie, blachy 
w  Bytom iu, urządzeń mechanicznych, maszyn 
ro ln iczych, a poza tym  zakłady wydzie lone jak: 
33 przedsiębiorstwa, 2 b iura  konstrukcyjne jako 
przedsięb iorstw a w ydzie lone oraz 2 b iu ra  kon­
strukcyjne jako przedsięb iorstw a nadzorowane 
przez zjednoczenie.

W yże j w ym ien ione jednostk i podlegają na­
stępującym dyrekc jom  branżowym  przemysłu: 
1) Taboru Kole jowego i Rzecznego, 2) C iężkie­
go, 3) Średniego, 4) W yro b ó w  Metalowych, 
5) M otoryzacyjnego.

Is tn ie ją  poza tym: B iuro  Projektowania Za­
kładów  Przemysłu Metalowego, Centrala Zao­
patrzenia M ateria łowego Przemysłu Metalowego 
oraz 5 b iu r sprzedaży, odpow iedn io  do liczby 
dyrekc ji branżowych.

Nad w szystk im i tym i jednostkam i wykonuje 
bezpośredni nadzór D yrekcja  Generalna Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Metalowego.

6. Przem ysł e lektro techn iczny  podleg ły 
Centralnemu Zarządow i Przemysłu E lektro tech­
nicznego w ykona ł p lan p rodukcy jny  w  lu tym  
na ogół ze znacznymi nadwyżkam i.

T abe la  5

P ro d u k c ja  p rze m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  

uj lu ty m  1949 r.

(dane p row izo ryczn e )

W yszczegó ln ien ie Jedn.
m ia ry

styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

% m ykonania 
p lanu 

uj lu tym  
1949 r.

M aszyny w iru ją c e  . . . . sztuk 2.902 2.823 107
T ra n s fo rm a to ry .................. Jł 343 472 147
L ic z n ik i i  zegary e lek tr. »> 15.409 14.860 105
K ab le  i  p rzew ody . . . . t on 2.070 2.104 93
B a te rie  i og n iw a  . . . . ł> 150 119 121
Ż a ró w k i o ś w ie tle n io w e  . 1000 szt. 2.097 1.965 106
A pa ra ty  te le fon iczn e  . . sztuk 4.500 7.100 142
O d b io r n ik i ............................ »» 4.823 5.893 98

W  miesiącu sprawozdawczym na jpow ażn ie j­
szy w zrost p rodukc ji, w  stosunku do stycznia, 
zaznaczył się w  branży telekom unikacyjnej.
0  rozw o ju  p rodukc ji przem ysłu e lektrotechnicz­
nego w skali rocznej ( lu ty  1948 r. — lu ty  1949 r.) 
w  odniesien iu  do poszczególnych asortymentów
1 grup artyku łow ych, świadczy na jlep ie j po­
rów nanie bieżącej p rodukc ji m iesięcznej: liczba 
maszyn w iru jących  wzrosła  w  ciągu tego ok­
resu o 1.123 sztuki, liczn ików  i zegarów e lek­
trycznych o 5.510 sztuk, żarówek ośw ie tlen io ­
w ych  o 822 tys. sztuk, aparatów telefonicznych
0 6.580 sztuk, odb io rn ikó w  o 3.893 sztuki.

W  dziedzin ie  osiągnięć technicznych należy 
zanotować fakt przejścia szeregu zakładów 
przem ysłu elektrotechnicznego na produkcję 
kab li z żyłam i a lum in iow ym i.

W  lu tym  przem ysł e lektrotechniczny o trzy ­
m ał k redyt na dodatkowe inwestycje  z przez­
naczeniem na rozbudow ę p rodukc ji s iln ików
1 maszyn elektrycznych, a to w  zw iązku z ogrom ­
nym  zapotrzebowaniem przem ysłu ob rab ia rko ­
wego.

W  roku  1948 obro ty  CHPE w yn ios ły  18.823 
m il. zł; poważnym  osiągnięciem ub. r. było 
urzeczyw istn ienie postu latu branżowości zbytu, 
wynikającego z charakterystyki technicznej i han­
d low ej sprzętu elektrotechnicznego. Plan zbytu 
na rok  1949 przew idu je  obró t w  wysokości 
26.436 md. zł, co stanowić będzie w zrost o 
140% w  stosunku do roku  poprzedniego.

Przem ysł e lektrotechniczny przew iduje, że 
oszczędności planowane w tym  przem yśle w y ­
niosą w  1949 r. ponad 733 m il. z ło lych.

7. P rzem ysł chem iczny. Ogólny plan pro- 
dukcyjny przem ysłu chemicznego wykonany 
został w  lu tym  br. w  105,4%.
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T abe la  6

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  C e n tra ln e g o  

Z a rz ą d u  P rze m y s łu  C h em iczn eg o  u j  lu ty m  1949 r.

(dane p ro w izo ryczn e  w  tonach).

W yszcze g ó ln ie n ie
Ilo ś ć  w ykonana %  uiy kona­

nia p lanu lu

u) styczniu 
1949 r.

u) lu tym  
1949 r.

lu tym  
1949 r.

Kwas so lny  w  p rze lic ze ­
n iu  na 100°/o-u)y. . . . 597 521 100

Soda s u r o w a ....................... 16.842 16.210 101

,, ka lcynow ana  . . . 9.799 9.240 103

„  kaustyczna  . . . . 4.272 4.162 110

K a rb id  ..................................... 13.747 12.027 106

A z o tn ia k ................................ 15.052 13.203 108

S uperfos fa t . ....................... 28.674 30.464 98

Sm oła s u ro w a ....................... 2.219 2.163 116

Ze względu na m niejszą ilość dn i roboczych 
uj m iesiącu sprawozdawczym, ogólna martość 
p rodukc ji obniżyła  się nieznacznie m poróro- 
naniu z poprzedn im  miesiącem, przy czym 
m dziedzin ie rnielu artyku łom  zaobsermomać 
można pokaźny mzrost ilościom y. Odnosi się 
to m pierm szym  rzędzie do p rodukc ji supcr- 
fosfatu, która  rozrosła znacznie ro zmiązku ze 
zbliża jącym  się okresem m iosennym  robó t p o l­
nych ro ro ln ictro ie. Pokaźny rozrost ilościoroy 
roystąpił róronież ro dziedzin ie p ro d u kc ji kroasu 
azotoroego, benzolu motororoego i oczyszczo­
nego, b ie li cynkoroej oraz opon i dętek samo- 
chodoroych. Na szczególne podkreślen ie za­
sługuje roykonanie p lanu p ro d u kc ji dętek sa- 
mochodoroych ro 172%.

Sytuacja zaopatrzenioroa przem ysłu chem icz­
nego ro omamianym okresie kształtoroała się 
nadal pom yślnie. W  dziedzin ie  zbytu nastąpiła 
dalsza norm alizacja  stosunkóro roym iany na 
rynku  chemicznym, przy czym coraz miększa 
ilość potrzeb naszej rozm ija jącej się gospodarki 
znajduje pełne zaspokojenie.

Zaobsermomać można róronież stały rozroój 
eksportu po lsk ich  produktom  chemicznych, przy 
czym a rtyku ły  te znajdują coraz to szerszy krąg 
odbiorcom  zagranicznych.

*
8. P rzem ysł m in era ln y . W artość p rodukc ji 

przem ysłu m ineralnego ro lu tym  br. osiągnęła 
cyfrę 22,3 m il. z ł rog cen podstarooroych z 1937 r., 
co oznacza roykonanie p lanu ro 123,6%. W  m ie­
siącu ub ieg łym  martość p rodukc ji roynosiła 

21,5 m il. zł.

T abe la  7 P ro d u k c ja  ru a żn ie js zy c h  w y tw o ró w  
________________ p rze m y s łu  m in e ra ln e g o  _______

W yszczegó ln ien ie Jedn.
miary

styczeń 
1949 r.

lu ty 
1949 r.

% uiykonania 
planu uj 

lutym 
1949 r.

W a p n o  pa lone . . ton 40 .7 6 6 4 5 .4 4 0 117

C em ent p o rt l.  . . >} 123 .380 144.643 132

Szkło ok ienne  . . tys. m 2 1.106 . 929 105

C e g ł a ....................... „  szt. 18 .615 11 .579 154

Papa sm o łow cow a . „  m 2 1.982 2 .108 133

Produkcja roażniejszych roytrooróro przem ysłu 
m ineralnego, za royją tk iem  p ro d u kc ji cegły 
i szkła okiennego, przekroczyła  znacznie poziom  
ub. miesiąca. H uty dolnośląskie royproduko- 
roały poza planem perone ilośc i szkła e lek tro ­
technicznego i laboratoryjnego, szkła dla celóro 
medycznych oraz szkła budorolanego. Zakłady 
roapiennicze podleg łe CZPM produku ją  m. in. 
roapno hydratyzoroane. W apno to ro okresie 
przedroojennym  praroie nie znane u nas i nie 
stosoroane ro budoronictroie, zdobyroa obecnie 
coraz miększe zastosoroanie dz ięk i temu, że 
może być natychm iast użyte do budoroy.

Zakłady przemysłoroe, produkujące podsta- 
rooroe suroroce m ineralne, roykonały wyznaczo­
ny im  na lu ty  plan p ro d u kc ji ze znacznymi 
nadwyżkam i, co ro pewnej m ierze zawdzięczać 
należy n iezw ykle  łagodnej zimie.

W  lu tym  br. eksport cementu w yn iós ł 36.806 t, 
co stanow i 9,2% w ykonania  rocznego planu 
wywozu.

W  roku  1948 eksport w yrobów  przem ysłu 
m ineralnego osiągnął poważne rezultaty, w y ­
rażające się rozrostem w yw ozu o 30,9% ro sto­
sunku do 1947 r. Eksport ob ją ł 30 różnych 
pozycji (ro tym  16 branży szklarskie j) i b y ł 
k ie row any do 22 kra jów , m. in. do A m eryk i 
Południowej oraz Iranu.

9. P rzem ysł drzeum y. W artość p rodukc ji 
CZP Drzewnego w yn ios ła  ro lu tym  1948 r. 
10,3 m il. zł rog cen podstarooroych 1937 r., 
przekraczając wartość p rodukc ji poprzedniego 
miesiąca o 1,6 m il. zł. M iesięczny plan p ro ­
dukc ji został w ykonany ro 107%.
T ab e la  8

W a rto ś ć  p ro d u k c ji C e n tra ln e g o  Z arzą d u  
P rze m y s łu  D rz e w n e g o  w e d łu g  Z je d n o c ze ń

(w  tys. z ł w e d łu g  cen pod s ta w o w ych  z 1937 r.)

Z jednoczen ie styczeń 1949 r. lu ty  1949 r.

D o ln o ś lą s k ie .................. 1.503 1.692

K rakow sko-Ś ląsk ie  . . 1.279 1.406

M e b li g ię tych  . . . . 909 893

Z a c h o d n ie ....................... 1.312 1.591

C e n t ra ln e ....................... 662 920

P o m o rs k ie ....................... 1.800 2.316

M a z u rs k ie ....................... 919 903

Z a m o js k ie ....................... 194 153

B y d g o s k ie ....................... 94 414
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Na uwagę zasługuje przeszło 4-krotny wzrost 
p rodukc ji Zjednoczenia Bydgoskiego zrzeszają­
cego fa b ryk i m ebli, u tworzonego w  styczniu 
br. Z w y ją tk iem  Zjednoczenia Centralnego, 
Zamojskiego i Mazurskiego, we wszystkich po­
zostałych wartość p rodukc ji w  lu tym  p rzekro­
czyła poziom  ubiegłego miesiąca.

T abe la  9
P ro d u k c ja  uważniejszych a r ty k u łó w  p ań s tw o w eg o  

p rze m y s łu  d rze w n e g o  w  lu ty m  1949 r.

W yszcze g ó ln ie n ie
Jedn.
m ia ry

P ro d u k ­
c ja

%uiyk. planu 
miesięczn.

S ortym en ty  tarte : m 3 16.005 120
a) desk i m ię k k ie  . . . „ 11.208
b) „  tw a rd e . . . . „ 3.288 .
c) inne  so rtym . ta rte  . „ 1.509 •

Skrzyn ie : szt. 156.891 133
a) sk rzyn ie  grubościen . „ 12.791 •
b) „  c ienkościen . „ 144.100 .

M eble  gięte: „ 66.687 102
krzesła  ............................ „ 53.311
fo te le  ........................... ,, 3.811 .
inne  w y ro b y  g ię te . . „ 9.565

Beczki: » 13.167 85
a) beczk i do p ły n ó w  .

”
7.582 .

b) „  do c ia i s ta łych 5.585 .
S k le jk i i  p ły ty  s to la rsk ie m 3 1.611 96

W  w yn iku  komasacji p rzedsięb io rstw  prze­
m ysłu  drzewnego, prowadzonej w  k ierunku 
przekształcania dotychczasowego systemu p ro ­
dukc ji o charakterze rzem ieśln iczym  na prze- 
m ysłowo-fabryczną, pracuje obecnie w  b loku  
organizacyjnym  Centralnego Zarządu Przemysłu 
Drzewnego około 100 zakładów, zatrudniających 
przeciętn ie po 200 ludz i w  każdym.

W  br. służba techniczna CZPD stawia sobie 
za zadanie opracowanie dokładnych planów 
technicznych w  zakresie ustalenia optym alnej 
p rodukc ji dla indyw idua lnych  zakładów prze­
m ysłu  drzewnego oraz popraw y jakości w yko ­
nanych produktów .

Ponadto prowadzona będzie dalsza m echani­
zacja procesów p rodukcy jnych  przez zastoso­
wanie pneum atycznych urządzeń m ontażowych, 
pras do p rodukc ji p ły t oraz mechanizację 
transportu  wewnętrznego. 10

10. Pęzemysł w łó k ien n iczy . Łączna wartość 
p ro d u kc ji w  m iesiącu sprawozdawczym  w yn io ­
sła w edług cen 1937 r. — zł 181.502.000, co sta­
now i 108% wartościowego w ykonania planu.

Procentowe wykonanie p lanu w  poszczegó l­
nych branżach przem ysłu w łókienniczego przed­
staw iało się następująco:

p rzem ys ł baw e łn ia ny 108,4%
„  w e łn ia n y 106,1%
„  w łó k ie n  ły k o w y c h 112,8%
„  jedw abn .-ga lan t. 100,3%
„  d z ie w ia rsk i 113,1%
„  w łó k ie n  sztuczn. 111,3%
„  art. i  tk a n in  techn. 120,1%

rosza rn ie  ln u  i ko n o p i 105%

czynnych przedsięb io rstw -  212
u leg ł zmianie. P rocentowy natom iast stan u ru ­
chom ienia maszyn wykazał w zrost o 0,3% i w y ­
nosi obecnie 74,6%.

Stan zatrudnien ia w  m iesiącu lu tym  1949 r. 
w  zakładach przem ysłu w łókienniczego w yno­
s ił 306.543 pracow ników , z czego pracow ników  
fizycznych 279.241 i um ysłow ych 27.122. W  po­
rów nan iu  do m iesiąca poprzedniego stan za­
trudn ien ia  w zrós ł o 3.547 osób, z czego na 
przem ysł bawełniany przypada 1.576, w ełn iany 
884 i na inne branże 1.087.

W ykonanie  planu w  poszczególnych rodza­
jach p rodukc ji kszta łtowało się w  odniesien iu  
do ważniejszych a rtyku łów  okresu sprawozda­
wczego następująco:

T abe la  10

P ro d u k c ja  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o
(dane p ro w izo ryczn e )

Rodzaj p rze m ys łu  
i  a rty k u ł

Jedn.
m ia ry

Ilość w yprodukow ana % w ykonan ia  
planu 

u  lu tym  
1949 r.

ui styczniu 
1949 r.

ui lu tym  
1949 r.

B a w e łn ia n y :
przędza c ienkoprzęd . ton 293 296 99

,, odpadkow a 815 778 111

tk a n in y  b a w e łn ia n e . tys. m 29.711 29.868 116
W e łn ia n y :

przędza zgrzebna. . to n 2.085 2.902 113

„  czesankow a »> 767 759 112

tk a n in y  w e łn ia n e . . tys. m 3.370 3.279 97

W łó k ie n  ły k o w y c h : .
tk a n in y  ln ia n e . . . Ił 2.527 2.667 109

„  ju to w e  . . „ 480 638 282

W łó k ie n  s ztu czn ych
w łó k ie n  czesankow .. ton . 999 108

przędza »A rtex«  . . ,, 35 33 —

W ykonanie  a w  w ie lu  pozycjach przekrocze­
nie planu by ło  um ożliw ione w  dużej m ierze 
pom yśln ie  rozw ija jącym  się zapotrzebowaniem  
przem ysłu  w łókienniczego w  okresie spraw o­
zdawczym. M iędzy innym i sprowadzono:

a) surowce (w tonach) jak: w e łny potnej 1.750, 
w e łny pranej 129, bawełny 3.944, lnu  330, 
celu lozy 6.509, szmat w e łn ianych 491,

b) a rtyku ły  techniczne (w szt.) maszyn 321, 
Części maszyn 16.438, ig ie ł czesankowych 
3.833.000, dz iew iarskich 1.054.000.
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Przeprowadzono ru m iesiącu sprawozdawczym 
akcję kontraktac ji lnu  i konopi. Plan kon trak­
tac ji został wykonany z nadwyżką bez jak ich ­
ko lw iek  trudności w  terenie. Już w  końcu lu ­
tego dyrekcja roszarni przystąp iła  do rozp ro ­
wadzenia nasion i nawozów sztucznych, co 
um oż liw i p lantatorom  term inow y zasiew za­
kontraktow anych upraw.

11. Przem ysł odzieżow y. Plan p rodukc ji 
przem ysłu odzieżowego w  m iesiącu spraw o­
zdawczym został wykonany w  86,8%. W ed ług  
cen podstawowych z 1937 r. p lan p rodukc ji 
w ynos ił zł 22.848/m — w ykonanie zł 19.836/m.

Procentowe w ykonanie planu w  poszczególnych 
działach przem ysłu odzieżowego przedstaw iało 
się następująco:

p rzem ys ł ko n fe k c y jn y  pań s tw ow y  75,4$
„  „  p ry w a tn y  11,6$
„  g u z ik a rs k o -g a la n te ry jn y  86,7$
„  kape luszn iczy 100,2$

Nie w ykonanie planu by ło  spowodowane:
1. zmianą organizacji technologicznej w  zw iąz­

ku  z now ym i norm am i przejścia z w y ­
konania taśmowego na indyw idua lne,

2. trudnościam i w  planowanym  zaopatrzeniu,
3. dużym  procentem nieobecności robo tn ików  

w okresie ep idem ii grypy,

w ynos ił ogółem 43.188 pracow ników , z czego 
39.144 fizycznych i 4.044 um ysłow ych. W  sto­
sunku do m iesiąca ubiegłego stan zatrudnien ia 
w zrósł o 836 osób.

Na odcinku zaopatrzenia odczuwano w lu tym  
trudności w  p lanowanym  zaopatrzeniu w  suro­
w iec i dodatki. N iezawsze otrzym ano odpo­
w iedn ie  gatunki tkan in i zachodziła w  związku 
z tym  potrzeba dokonywania zm ian planu p ro ­
dukcyjnego.

Akcją  oszczędnościową objęte zostały w  prze­
m yśle odzieżowym  wszystkie branże weń w cho­
dzące, tj. konfekcyjna, kapelusznicza i guzikar- 
ska. Plan p rzew idu je  oszczędności na wszyst­
k ich  odcinkach: surowców, energii, m ateria łów  
na cele ogólnego wytwarzania, kosztów ogó l­
nych i specjalnych.

12. Przem ysł skórzany. Ogólny plan p ro ­
dukc ji przem ysłu skórzanego w lu tym  w yko ­
nano w  107,8%, przekraczając go znacznie p ra ­
w ie  we wszystkich pozycjach.

Osiągnięcia p rodukcyjne w  poszczególnych 
asortymentach przedstaw ia tabela 11.

Ilość czynnych zakładów — 96 — nie uległa 
zmianie. Stan zatrudnien ia w zrósł o 1.294 osoby 
i w ynos ił 19.876 osób, w  tym  17.705 pracow n i­
ków  fizycznych i 2.065 um ysłowych.

T abe la  11 P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  p rze m y s łu  skórzanego  w  lu ty m  1949 r.
(dane p ro w izo ryczn e )

A r t y k u ł Jedn.
m ia ry

1

I l o ś ć  w y k o n a n a $ w yko n a n ia  
p lanu  

w  s tyczn iu  
1949 r.

w  s tyczn iu  
1949 r.

w  lu ty m  
1949 r.

P ro d u k c ja  g arb arska
w  p rze lic z e n iu  na skó ry  su row e t 3.206,0 3.331,3 119,8

P ro d u k c ja  n a jw a ż n ie js z y c h
g a tu n k ó w  skór:

p o d e s z w o w y c h ............................ t 944,6 930,1 116,6

ju c h to w y c h  . . ............................ t 143,7 65,3 134,7

te c h n ic z n y c h ................................ t 35,0 30,7 128,4

b la n k o w y c h ..................................... t 19,0 12,1 80,5

w ie rz c h n ic h ..................................... tys. m 2 111,7 103,3 116,4

P ro d u k c ja  o b u w ia
*

o g ó łe m ............................................. tys. par 715,2 760,7 107,1

w  tym  skó rzane ........................... n t) 474,6 501,4 102,4

P ro d u k c ja  a rty k . te c h n ic z n y c h t 31,5 33,4 116,1

„  skór rękaw iczn . . . . t 10,8 14,8 122,3

,, rę ka w iczek  . . . . . . tys. par 15,1 15,2 101,6

,, c h e m ik a lió w  ga rb .. . . t 42,0 59,2 93,9

4. n iedostarczeniem przezfabrykęm aszynw R a- Zb ió rka  skór surow ych w  lu tym  w yniosła
dom iu  zam ów ionych maszyn, które by ły  1.529 t, co stanowi 109% planu. Przekroczenie
uwzględnione przy planowaniu p rodukc ji. p lanu by ło  m iędzy innym i w yn ik iem  ściągnię-

Stan zatrudnien ia w  okresie sprawozdawczym cia z terenu przez Centralę Skór Surowych
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wszystkich skór pochodzących z ubo ju  rzeźnia­
nego i pozarzeźnianego. Należy przew idywać, 
że ograniczenie ubo ju  byd ła  hodow lanego na 
skutek akcji »H« spowoduje prze jściowo zniżkę 
w zbiorze skór bydlęcych.

Z b ió rka  skór św ińskich w okresie sprawo­
zdawczym wykazała dalszy w zrost i wyniosła  
300 ton, tj. 123,5% wykonania planu. Zarządze­
nie odnośnie skórowania św iń  w  100% daje w i­
doczne rezultaty. Centrala Skór Surowych dąży 
do tego aby wszystkie rzeźnie zostały jak na j­
szybciej wyposażone w  odpow iednie urządze­
nia techniczne do ściągania skór. Z b ió rka  skór 
św ińskich przy przeprowadzeniu tych inw esty­
c ji i norm alnej podaży żywca pow inna wykazać 
nadal tendencję zwyżkową.

Zb ió rka  skór surowych niereglam entowanych 
przebiegła zgodnie z usta lonym i planam i, z w y ­
ją tk iem  skór szlachetnych. Notowano w dalszym 
ciągu dużą podaż skór zajęczych, k tóra  dała 
w  m iesiącu styczniu i lu tym  ca 80% rocznego 
planu dostaw dla przem ysłu kapeluszniczego. 
Również zb iórka skór k ró liczych  na f ilc  prze­
biegała pom yślnie, a je d y n ie -s k ó r baranich i ko ­
zich wykazała sezonową zniżkę.

Dostawy do garbarn i skór reglamentowanych 
i n iereglam entowanych łącznie ze św ińskim i, 
a bez kożuchowych i fu terkow ych, w yn ios ły  
w lu tym  1949 r. 2.538 ton wagi zie lonej, z cze­
go skóry kra jow e 1.958 ton i im portowane 
580 ton.

W  m iesiącu sprawozdawczym im portowano, 
poza skóram i bydlęcym i, 21.600 sztuk skór jagnię­
cych z B u łga rii, k tóre  są przeznaczone na ko ­
żuszki i  ko łn ierze.

13. P rzem ysł pap iern iczy . W ytw órczość 
przem ysłu papierniczego kszta łtowała się w 
m iesiącu sprawozdawczym pom yślnie. Plan w y ­
konano w  zakresie wszystkich a rtyku łów , osią­
gając znaczne nadwyżki. Ogólna wartość p ro ­
dukcji przem ysłu papierniczego w edług cen 
z 1937 r. w yn ios ła  29.745.000, a wykonanie planu 
104,9%.

T abe la  12
P ro d u k c ja  p rze m y s łu  p a p ie rn ic z e g o  w  to n ach

(dane p ro w izo ryczn e )

W yszcze g ó ln ie n ie
I  1 c ś ć % w ykonan ia  

p lanu  
w  lu ty m  

1949 r.
styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

M iazga d rzew na  . . . 8.750 8.847 101,9

C e lu loza  (su lf. i  na tr.) 9.970 9.473 103,0

P a p ie r. . . . . . . . 20.384 20.169 106,1

T e k tu r a ............................ 3.244 3.186 105,0

Ilość czynnych fabryk — 92 — nie uległa 
zm ianie. Stan zatrudnien ia na u ltim o  stycznia 
1949 r. w yn o s ił 30.131 osób, z czego pracow­
n ików  fizycznych 26.644 i um ysłow ych 3.487.

Zaopatrzenie w  surowce i a rtyku ły  technicz­
ne nie napotykało na specjalne trudności.

W  okresie sprawozdawczym rozpoczęto p ro ­
dukcję  papieru do ka lkom anii, (dotychczas spro­
wadzanego z A ng lii). A rty ku ł ten jest niezbędnie 
potrzebny dla przem ysłu ceramicznego, gdzie 
służy do odb ijan ia  w zorów  na porcelanie. Przy 
p rodukc ji w spó łpracu ją  ze sobą trzy fabryk i: 
fabryka w  Pabianicach przygotowuje surowiec, 
fabryka »Papierkol« w ykonu je  papier, fabryka 
w  W ałbrzychu wytwarza już dekalkomanię.

Celem podniesienia estetycznej strony w y ro ­
bów przem ysłu  papierniczego, jak ka rt do gry, 
papete rii lis tow ych, opakowania, nawiązano 
jak najszerszą współpracę z Instytutem  Nauko­
w ym  O rganizacji i K ierow nictw a oraz z M in is te r­
stwem K u ltu ry  i Sztuki.

14. P rzem ysł fe rm entacyjny  w  lu tym  prze­
k roczy ł plan w  najważniejszej pozycji w y tw ó r­
czości. Najpoważniejsze osiągnięcie notujem y 
na odcinku p rodukc ji w ina, która wzrosła 
w  stosunku do ubiegłego miesiąca o 1.491 hl.

T abe la  13
P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  

p rze m y s łu  fe rm e n ta c y jn e g o
(dane p row izo ryczn e )

W yszcze g ó l­
n ie n ie

O siągn ię ta  p ro d u kc ja
% w ykonan ia  

p lanu

m iary styczeń 1949r. lu ty  194'4 r.
w grudniu 

1949 r.

P iw o  . . . h l 101.000 133.000 102

W in o  . . . 1» 2.719 4.210 102

O cet . . . „ 10.012 9.348 111

S łód . . . ton 5.159 4.775 83

W  zw iązku ze wzmożoną produkc ją  w ina, 
w k ilk u  w iększych w ytw órn iach  w in ia rsk ich  
m. inn. w  Legnicy i Z ie lone j Górze w prow a­
dzono pracę na trzy zmiany.

Dwa pierwsze miesiące br. p rzyn ios ły  znacz­
ne przekroczenie zaplanowanych rozm iarów  
sprzedaży p iwa w  kra ju, jako w yn ik  przecię­
tnej obn iżk i cen o 10—18%, przy jednoczesnym 
podwyższeniu cen w yrobów  spirytusowych. 
M im o, że tegoroczny plan p rodukc ji i zbytu 
w  przem yśle ferm entacyjnym  jest wyższy od 
zeszłorocznego o 33%, sprzedaż w  styczniu prze­
kroczy ła  poziom  zaplanowany o 20%, a w  lu ­
tym  o 45%.

W  celu uspraw nien ia dzia ła lności przem ysłu 
ferm entacyjnego w  zakresie zaopatrzenia zakła­
dów produkcyjnych w  surowce, maszyny, urzą­
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dzenia techniczne i m ateria ły pomocnicze, jak 
rów nież m zakresie zbytu  p rodukc ji w  ramach 
organizacyjnych CZP Fermentacyjnego zostanie 
utmorzona D yrekcja Zaopatrzenia i Zbytu.

15. P rzem ysł konserw ow y ruykonał plan 
m iesięczny m 123,7% przy czym najmyższe prze­
kroczenie p lanu osiągnęła branża rybna — 
135,8%

T abe la  14

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  p ań s tw o w ego  
p rze m y s łu  k o n s e rw o w e g o  w  lu ty m  1949 r.

(dane p ro w izo ryczn e  w  tonach)

W yszczegó ln ien ie styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

B ran ża  m ięsna:

T łuszcze  ś w i e ż e ................... 94 90
„  to p io ne  . . . . . 80 80

W ę d l in y ..................................... 237 295
Bekony ......................................... 322 457
W y ro b y  pek l. i w ędzone . 29 13
K onse rw y m ię s n e .................. 336 288
M ięso w  p o łó w k a c h . . . . 1.321 1.310

B ran ża  o w o c .-w a rzy w n a :

M arm o lady  i p o w id ła  . . . 476 623
K onse rw y ow o co w e  . . . . 14 —

B ran ża  ryb n a :

K onse rw y r y b n e .................. 148 201

Pomażny w zrost p rodukc ji m poróm naniu do 
m iesiąca poprzedniego zaznaczył się m bran­
żach: omocomo-marzymnej i rybnej. Centrala 
Rybna przystąp iła  do przejm owania od Cen­
tralnego Przemysłu Konsermomego 10 m ie lk ich  
zakładom przetmórstma rybnego m Gdańsku, 
Szczecinie, Łebie, Ustce i Koszalinie.

W  roku  bieżącym przem idziana jest rozbu- 
doma przem ysłu konsermomego na Ziem iach 
Odzyskanych. Najm iększe sumy inmestycyjne 
zostały przyznane budującym  się przetm órn iom  
m ięsnym  me W roc łam iu  i Szczecinie, które 
produkomać będą częściomo na eksport. Poza 
tym  pomstanie m Prochomicach pod Legnicą 
kom binat fabryczny łączący produkcję  konserm 
m ięsnych i omocomo-marzymnych. 16

16. Przem ysł tłuszczow y. W  lu tym  mytmór- 
nie Centralnego Zarządu Przemysłu Tłuszczo- 
mego m ykonały plan p rodukc ji m iesięcznej 
m 106% o w artości 21,4 m il. z ł m edług cen 
podstamomych z 1937 r., co m poróm naniu do 
stycznia stanomi w zrost m artości p rodukc ji o 3,8 
m il. zł.

T abe la  13

P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  p ań stw o w ego  
p rze m y s łu  tłu s zc zo w e g o  w  lu ty m  1949 r.

(w  tonach)

Rodzaj a rty k u łu
styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

O le j s u r o w y ....................... 1.452 3.301
„  ra fin o w a n y  . . . . 1.472 2.055

M a r g a ry n a ............................ 1.323 1.444
M yd ło  do p ra n ia  . . . . 2.274 2.118

Z tabeli 15 w ynika, że m lu tym  me w szyst­
k ich  najważnie jszych pozycjach p rodukc ji t łu ­
szczów jadalnych zaznaczył się pomażny mzrost 
m stosunku do miesiąca ubiegłego. Rezultaty 
te osiągnięto dzięki zw iększeniu przerobu na­
sion o le istych z 3.470 ton m styczniu do 6.776 
ton m lu tym .

Powstały z dn iem  1.1.1949 r. CZPTł. prze ją ł 
17 fab ryk  Zjednoczenia Przemysłu O le jarskiego 
oraz 27 fab ryk  Z jednoczenia Przemysłu Prze- 
twórczo-Tłuszczowego. W y tw ó rn ie  przem ysłu 
tłuszczowego organizowane są obecnie w  t. z w. 
kom binaty tworzące loka lne jodnostk i adm in i­
stracyjne podporządkowane CZPTł., natom iast 
fa b ryk i położone z dala od kom binatów  będą 
podlegać bezpośrednio CZPTł.

17. Przem ysł spożyw czy. Państw ow y p rze ­
m ysł spożyw czy w yprodukow a ł w  lu tym  br. 
ogółem  a rtyku łów  spożywczych 8.234 t, w a r­
tości 14,9 m il. z ł wg cen podstawowych z 1937 r., 
w ykonując plan m iesięczny w  115,6%. W  sto­
sunku do miesiąca poprzedniego wzrost w a r­
tości p rodukc ji w yn iós ł 0,8 m il. zł.

T abe la  16

P ro d u k c ja  p ań s tw o w eg o  p rze m y s łu  spożyw czego  
z p o d z ia łe m  n a  z je d n o c z e n ia  ( uj tonach)

Z jednoczen ie styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

C u k ie r n i c z e ....................... 2.334 2.447

D ro ż d ż o w e ............................ 533 560

Surogat. K aw y i  Nam . Spoż. 2.399 2.336

Z ie m n ia c z a n e ....................... 2.215 2.891

O gó łem  . . 7.481 8.234

Produkcja zjednoczeń: cukierniczego, droż- 
dżowego i ziemniaczanego, m im o mniejszej 
ilośc i dn i roboczych w  lu tym , wykazała n ie ­
w ie lk i wzrost, w  porów nan iu  do w yn ików  sty­
czniowych.
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T abe la  17
P ro d u k c ja  w a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  

p rze m y s łu  spo żyw czeg o  w  lu ty m  1949 r.
(in tonach)________________ _

Rodzaj a rty k u łu
1

styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

C u k ie rk i i  czeko lada . . . 1.388 1.398

M a k a r o n ....................................... 638 737

D rożdże  prasom ane . . . . 436 504

Surogaty k a m y ............................ 2.241 2.111

M ąka z iem niaczana . . . . 1.071 149

Przewidziany na lu ty  plan p rodukc ji cuk ie r­
ków  wykonano w  110%, czekolady w  139% ma­
karonu w  126%, drożdży prasowanych w  111%, 
surogatów kawy w  112%, produktów  ziem nia­
czanych w  116%.

W  m iesiącu sprawozdawczym było  za trudn io ­
nych w  państwowym  przemyśle spożywczym 
ogółem 11.539 pracow ników .

W  lu tym  nadeszły do portów  po lsk ich  p ie rw ­
sze transporty ziarna kakaowego zakupione­
go w  W ie lk ie j B rytan ii i A fryce  Zachodniej.

W  dziale im portu  inwestycyjnego notu jem y 
przybycie  z A ng lii maszyn dla przem ysłu cu­
kierniczego.

18. R o ln ic tw o . Przygotowania do prac 
w iosennych by ły  w  lu tym  już w pe łnym  toku. 
Zgodnie z planem kredytow ym  na I kw arta ł 
br. Państwou y Bank Rolny u ruchom ił na s fi­
nansowanie w iosennej o rk i i zasiewów na te­
renie całego k ra ju  600 m il. zł, z czego p rzy ­
padło na siew 260 m il. zł, a na orkę 340 m il. 
zł kredytów  kró tko te rm inow ych. Jednocześnie 
na sfinansowanie w iosennej akcji nawozowej 
przeznaczono dla ro ln ic tw a  750 m il. z ł k redy­
tu. K redyty powyższe przeznaczone b y ły  ty lko  
dla gospodarstw m ałych i średnich oraz spó ł­
dz ie ln i parcelacyjno - osadniczych, a rozpro ­
wadzane za pośrednictw em  KKO oraz spó łdz ie l­
n i oszczędnościowo - pożyczkowych. Ilość na­
wozów sztucznych, jaka zostanie dostarczona 
ro ln ic tw u  na wiosnę, łącznie z rem anentam i je ­
siennym i ub. r. w yn ies ie  636.963 t, z czego 
około 360 tys. t nawozów rozprow adzi Cen­
tra la Rolnicza Spó łdzie ln i »Samopomoc C hłop­
ska«.

Zgodnie z zarządzeniem M in isterstw a Rol­
n ictw a i Reform  Rolnych do końca br. zaopa­
tryw ane będą w  nawozy sztuczne w  pierwszej 
ko le jności gospodarstwa m ało- i średnioro lne 
do 12 ha, z w y ją tk iem  w oj. poznańskiego — do 
15 ha.

Plan kon traktac ji upraw  roś lin  przem ysło­
wych, ustalony jeszcze jesien ią  ub.r., jest w  pe ł­

n i w ykonyw any, a zakończenie akcji zaw iera­
nia um ów p lantacyjnych przew idu je  się na ko ­
niec marca br. Ogólna pow ierzchn ia  ro ś lin  kon ­
traktow anych obejm ie 532 tys. ha, z czego 
przypada na uprawę buraka cukrowego — 248 
tys. ha, roś lin  o le istych — 90 tys. ha, w łó k n i­
stych — 77 tys. ha, ziem niaków przem ysłow ych — 
74 tys. ha oraz ty ton iu  i innych roś lin  — 43 
tys. ha.

R oln ic tw o nieuspołecznione, a w  pierwszym  
rzędzie ch łop i m ało- i ś redn io ro ln i otrzym ają 
do zasiewów w iosennych 13.564 t ziarna kw a­
lifikow anego z pierwszego odsiewu oraz 6.564 
t nasion selekcyjnych w yprodukow anych w  go­
spodarstwach państwowych. Ponadto gospodar­
stwa chłopskie otrzym ają ogółem  16.400 t sa­
dzeniaków ziemniaczanych, w  tym  6.400 t sa­
dzeniaków kw a lifikow anych  i 10 tys. t wyse­
lekcjonow anych (jedno litych  odm ianowo). Zboża 
kw a lifikow ane  i odm ianowo jedno lite  o trzym a­
ją  w ojewództwa, w  k tó rych  przeważają gospo­
darstwa małe i średnie (rzeszowskie, k ra ko w ­
skie, b ia łostockie, kie leckie).

Sadzeniaki ziemniaczane kw a lifikow ane p rzy ­
dzie lono g łów nie w o jew ództw om  zachodnim, 
posiadającym najlepsze w arunk i naturalne do 
tych upraw .

Zapasy nasion w yk i, peluszki i seradeli są 
wystarczające w  zupełności i n ie ty lko  p ok ry ­
ją  zapotrzebowanie kra jowe, ale pewne ilośc i 
przeznaczono na eksport. Nasiona lucerny roz­
prowadzone będą w  ilośc i ponad 100 ton. 
Stanowią one im po rt z W ęg ie r i Czechosło­
wacji. Należy nadm ienić, że lucerna z tych 
k ra jów  najbardzie j nadaje się do upraw y w na­
szym klim acie . Im portow ano rów nież pokaźne 
ilośc i nasion końskiego zębu, słonecznika, rze­
py, kapusty pastewnej i buraków  pastewnych.

W  tegorocznej akcji siewnej weźm ie udzia ł 
2.022 ośrodków m aszynowych wyposażonych 
w  kom ple ty narzędzi maszyn ro ln iczych.

Plan lik w id a c ji odłogów  obejm ie w  br. 725 
tys. ha: 490 tys. ha upraw ią  gospodarstwa 
chłopskie, 134 tys. ha Państwowe G ospodar­
stwa Rolne, resztę zaś spó łdz ie ln ie  Samopomo­
cy Chłopskie j oraz zespoły uprawowe.

Plan lik w id a c ji odłogów w edług w ojew ództw  
przedstaw ia się następująco:

szczecińskie -  212 tys. ha
o lsz tyńsk ie -  198 „ „
lu b e lsk ie -  63 ,,
rzeszom skie -  88 „
gdańskie -  57 „
b ia ło s to ck ie -  44 „

poznańskie -  30
w ro c ła w sk ie -  25 „

m arszam skie -  8

*
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Na upramę odłogom przeznaczony został k re ­
dyt średnioterm inom y ui mysokości 125 m il. zł. 
Podobnie jak  ru latach ubiegłych, pomażną ro ­
lę tu m ykonaniu planu likm idac ji odłogom ode­
gra akcja pomocy sąsiedzkiej.

D oniosłe znaczenie dla rozm oju p rodukc ji 
hodom lanej stanomi uchmała Rady M in is trom  
z 28 stycznia br., k tóra  mpromadza dla ro ln i­
kom — hodomcóm szereg u lg  m podatku grun- 
tomym, idących m trzech kierunkach:

1) zniesienie opodatkomania z działom spec­
ja ln ie  rozbudom anych, jak mleczarstmo, 
hodom la bydła i śmiń;

2) przyznanie u lg  podatkomych tym  prymat- 
nym  i spółdzie lczym  gospodarstmom ro l­
nym, które  m ramach norm alnego obrotu 
handlomego,,medług cen rynkom ych oraz 
m ramach kontraktac ji odstamiają trzodę 
chlemną;

3) prem iom anie m postaci 500 zł zn iżk i m po­
datku gruntom ym  od każdej sztuki p rzy- 
chómku bydlęcego.

W prom adzenie przepisom o zniesieniu opo­
datkomania działom specjalnie rozbudomanej 
hodom li byd ła  i trzody ma dla rozm oju  hodo- 
m li zasadnicze znaczenie, jako myraz prem io- 
mania dzia ła lności gospodarczej m ramach akcji 
»H« m k ie runku  podniesienia p rodukc ji do tych­
czas niedostatecznej.

Uchmałą z dnia 12 lutego br. Kom ite t Eko­
nom iczny Rady M in is trom  pom oła ł do życia no- 
me przedsiębiorstm o państmome pod nazmą 
»Państmome Gospodarstma Rolne«.

Przedsiębiorstmo to obejm uje adm inistrację 
nad m szyslk im i m ajątkam i państmomymi ad- 
m in is trom anym i dotychczas przez trzy ins ty ­
tucje: Państmome N ieruchom ości Ziem skie, 
Państmome Zakłady H odom li Roślin i Państmo­
me Zakłady Chomu Koni.

Skonćenlromanie zarządu m ajątkam i państmo­
m ym i m postaci nomego gestora — Państmo- 
mych Gospodarstm Rolnych p rzyczyn i się do 
ulepszenia i uspram nienią ich dzia ła lności go­
spodarczej i należy oczekimać, że będą one 
m n ied ług im  czasie gospodarstmami mzoromy- 
mi, p rzykładom ym i ośrodkam i ku ltu ry  ro lne j.

D orobek cztero letn ie j pracy m ajątkom pań- 
stmomych jest duży. Zdo ła ły  one zagospoda- 
romać całkom icie n iem al zniszczone m czasie 
m ojny, bądź m dużym  stopniu zdemastomane 
gospodarstma ro lne, rea lizu jąc produkcję  pla- 
nomą upram masomych i zmierząt hodomla- 
nych mysokiej jakości. D z ięk i tem u m ają tk i 
państmome stały się m znacznym stopniu do-

stamcą nasion selekcyjnych i km alifikom anych 
d la  gospodarstm chłopskich, a przez hodomlę 
zarodomą i stmorzenie sieci stacji kopu lacy j­
nych p rzyczyn iły  się do podniesienia stanu po- 
głom ia kon i i rasy bydła.

19. Rjjbołórustujo m orskie. Miesiąc spra- 
mozdamczy charakteryzują zmienne m arunki 
atmosferyczne, przy czym m końcu lutego u trzy- 
mymała się silna sztormoma pogoda.

M im o ciężkich marunkóm atmosferycznych 
połomy ba łtyck ie  m zrosły m lutym , osiągając 
2.890 t ryb, czy li o ponad tysiąc ton mięcej 
niż m styczniu.

P o łom y b a łty c k ie  ui lu ty m  1949 r.
(uj tys. kg)

ogó łem

styczeń

1.907,9

lu ty

2.890
uj tym : dorsz 1.670,6 2.605

p ło ć 48,6 108
sandacz 53,8 61
łosoś 33,5 15
p lastug i 40,7 25
śledź - 19
inne 60,7 57

Połomy dorsza popram iły  się znacznie, przy 
czym dobre m yn ik i uzyskano m rejonach za­
chodnich. Pożądany mzrost połom óm  tej ry ­
by hamomały częste sztorm y pomodujące po­
stoje kulróm , co u trudn ia ło  jednocześnie pełne 
zaopatrzenie rynku.

Zm iejszona ilość połomóm łososi jest n o r­
m alnym  zjam iskiem  sezonomym. Podaż łososia 
na rynku  by ła  mystarczająca.

Siedź połam iany na modach ba łtyck ich  my- 
stępuje nadal m n iem ie lk ich  ilościach. N iedo­
godne m arunki atmosferyczne pomodomały 
trudności rómnież m połomach ryb  słodkomod- 
nych, m zmiązku z czym podaż tych ryb  była  
znikoma.

Eksport ryb  m orskich  m m iesiącu spramo- 
zdamczym m yniósł 479.933 kg, g łóm nie dorsza 
śmieżego, patroszonego i mrożonego oraz m n ie j­
sze ilośc i łososia, szczupaka, karpia, fląd ry  
i leszcza mrożonego.

O dbiorcam i by ły : N iem cy — 269,9 t Izrael — 
82,4 t Czechosłomacja — 80,6 t i A ng lia  — 
20 t.

Im port dokonany przez Centralę Rybną m lu ­
tym  br. m ynosił 598 t szprotóm i 3.143 t śledzi 
śmieżych, które m znacznej części rozpromadza 
się m stanie mędzonym i solonym . Przemiduje 
się pomażne pomiększenie tych dostam.
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W y n ik i połowom  dalekom orskich, ze w zglę­
du na trudne w arunk i kabotażu jak też cha­
rakter re jsów  jednostek dalekom orskich, trw a ­
jących po k ilka  m iesięcy, by ły  w  m iesiącu 
sprawozdawczym nieduże (75 ton śledzi).

W iększość masy surowcowej (ok. 80%) prze­
chodzi obecnie przez Centralę Rybną, która 
jako g łów ny gestor ob ro tu  rybnego przystępu­
je do rozszerzania w  ska li k ra jow e j zasad p la ­
nowej gospodarki w  tej dziedzinie, obe jm u ją ­
cej p rodukcję , p rzetw órstw o i handel.

Decyzją M in isterstw a Przem ysłu i Handlu 
branża rybna zostanie w ydzie lona z państwo­
wego przem ysłu konserwowego i przekazana 
Centra li Rybnej. Takie  połączenie p rze tw ór­
stwa z obrotem  ma uspraw nić procesy p ro ­
dukc ji w  zakresie zaopatrzenia i zbytu, podpo­
rządkowując gospodarkę rybną jednem u ośrod­
ko w i planującemu.

W  końcu lutego br. nastąpiło o tw arcie  w y ­
tw ó rn i tranu C entra li Rybnej w  Sopocie. W y ­
tw órn ia  ta jest wyposażona w nowoczesne ma­
szyny sprowadzone ze Szwecji.

20. H andel państw ow y. W  w yn iku  doko­
nanej reorganizacji w  strukturze naczelnych 
w ładz gospodarczych utworzone zostało z dniem  
19 lutego 1949 r. M in is terstw o H andlu W e­
wnętrznego. Do zakresu dzia łania tego m in i­
sterstwa będą należały wszystkie sprawy han­
d lu  wewnętrznego zarówno uspołecznionego 
(państwowego i spółdzielczego) jak i p ryw a t­
nego, a w  szczególności p lanowanie gospodar­
cze i po lityka  inwestycyjna oraz k ra jow y obrót 
tow arow y w  zakresie zaopatrywania ludności 
i organizacji spożycia, po lityka  cen i marż 
handlowych.

Do zadań M inisterstwa H andlu  W ew nętrzne­
go należeć będzie nadzór nad działalnością 
przedsięb io rstw  handlow ych (Centrala Mięsna, 
Rybna, Jajczarsko - Mleczarska, W arzywniczo- 
Ogrodnicza, PZZ, PCH i PDT) oraz nadzór nad 
instytuc jam i zrzeszającymi przedsiębiorstwa 
handlowe w zakresie hand lu  wewnętrznego.

a) Państw ow a C en tra la  H and low a osiągnęła 
w  lu tym  br. w zrost obro tów  w stosunku do 
stycznia o 10%, osiągając 10.286,4 m il. zł, przy 
czym poważnie w zros ły  obro ty Centralnego 
Biura H u rtow n i Spożywczo - Przem ysłowych — 
o 648,4 m il. zł. O broty sklepów  detalicznych 
w zros ły  w ięcej niż trzykro tn ie .

T abe la  18
O broty P. C. H.

(dane p ro m izo ryczne ) (m m il. z ł)

Nazm a ce n tra li b ranżom ej
styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

C entr. B iu ro  H u rt. Spoż.-Przem. . 5.317,3 5.965,7
C entr. B iu ro  O br. A rt. R o ln ym i . . 1.226,9 1.289,8
C entr. B iu ro  Sprzed. W y r . Cuk. . 757,0 782,7
C entr. B iu ro  Sprzed. D rożdży . . . 190,1 223,0
C entr. B iu ro  Sprzed. Surog. Kamy

i N am iastek Spożym czych . . . 275,7 266,9
C entr. B iu ro  Sprzed. Przet. Z iem . . 104,3 109,4
C entr. B iu ro  Sprzed. O le j. Rośl. .

i  P rzetm ................................................... 687,8 608,6
C entr. B iu ro  Sprzed. W in , O c tu

i  P rzetm oróm  O m ocom gch . . . 230,1 166,3
O d d z ia ł M o rs k i......................................... 27,6 33,7
S k lepy de ta liczne  P C H ....................... 279,6 840,3

O gó łem  . . . 9.096,4 10.286,4

Działalność swoją w  1949 r. rozpoczęła 
P.C.H. od reorganizacji wewnętrznej. W  w yko ­
naniu powyższej reorganizacji Delegatury 
W o jew ódzk ie  P. C. H. p rzystąp iły  do lik w id o ­
wania dotychczasowych Rejonou ych B iu r Sprze­
daży oraz prze jm ow ania ich aparatu gospodar­
czego. Funkcje R. B. S. zostaną przekazane 
organizowanym  oddzia łom  do spraw  zaopa­
trzenia placówek P. C. H. w edług planów 
branżowych, hu rtow n ie  zaś branżowe należące 
do R. B. S. zostają włączone do H u rtow n i 
Spożywczo-Przem ysłowych, a branżowe sklepy 
detaliczne podporządkowane będą B iuru  Handlu 
Detalicznego.

Na podstaw ie um owy zawartej przez Pań­
stwową Centralę H andlow ą ze spółdzielczością 
nastąpiło wyraźne rozgraniczenie te ry to ria lne  
obsług i hu rtow e j rynku  przez te dwa sektory; 
spółdzielczość będzie obsług iw a ła w ieś i ośrod­
k i ro ln icze, natom iast P. C. H. — ośrodki 
m ie jskie , począwszy od m iast pow iatowych.

Rozgraniczenie to n iew ą tp liw ie  przyniesie 
korzyści gospodarcze obu kontrahentom  przez 
w ye lim inow an ie  m om entów  konkurenc ji i dub lo ­
wania w  pewnych wypadkach środków  aparatu 
gospodarczego dla obsług i tego samego terenu.

Zapoczątkowana w  1948 r. generalna rozbu ­
dowa w  poszczególnych pionach P. C. H „  
obejm ująca budowę 50 magazynów p rze lo to ­
w ych  zostanie ukończona z końcem marca br.

Prowadzi się rów nież budowę przechowaln i 
owoców  o różnej pojem ności. Przechowalnie 
te będą dwojakiego rodzaju: podziem ne i na­
dziemne. Szczególnie zaawansowane budowy 
przechow aln i mają m iejsce w  Poznaniu, Łodzi 
i w  Puławach. W  na jb liższym  czasie P. C. H.
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rozpocznie w  W arszaw ie budowę dużej przecho­
w a ln i na 1.000 ton o 7 kondygnacjach w  kształcie 
ko lis tym , z zastosowaniem najbardzie j now o­
czesnych urządzeń chłodniczych. Przew iduje 
się ponadto dalszą rozbudow ę sieci sklepów 
detalicznych.

Ogólna kwota p lanu inwestycyjnego PCH, 
na 1949 r. w ynosi 610 m il. zł, w  tym  na 
dzia ł zbożowy przypadnie 63 m il. zł, p rzetw orów  
zbożowych 132 m il. zł, pasz—44 m il. zł, warzyw- 
no-owoc. — 42 m il. zł; ręsztę przeznacza się 
na rem onty i rozbudowę aparatu gospodarczego.

Dużą część środków przeznaczono na inw e­
stycje na Z iem iach O dzyskanych—rejon szcze­
ciński o trzym uje  71,5 m il. zł, w roc ław ski 
— 53 m il. zł, o lsztyński — 27 m il. zł.

b) Powszechne D om y T o w aro w e. O broty 
P. D. T. w  ciągu pierw szych dwóch m iesięcy 
br. w zrosły przeszło trzykro tn ie  w  porów na­
n iu  z analogicznym okresem ub .r., a m ianow icie  
z 1.891 m il. z ł do 5.833 m il. zł.

Przodujące m iejsce zajm uje P. D. T. we 
W roc ław iu , k tó ry  od c h w ili uruchom ienia 
w lip cu  ub. r. u trzym uje  najwyższy poziom  
obrotów . O broty p laców ki w roc ław skie j w yn o ­
s iły  w  styczniu br. 261 m il. zł, obro ty  w  lu tym  
ca 270 m il. zł.

Na d rug im  m iejscu dzia ła lności handlowej 
znajduje się dom tow arow y w  Katowicach, 
którego obro ty  sięgały w  styczniu 225 m il. zł, 
a w  lu tym  w zros ły  do 236 m il. zł.

Systematycznie wzrastają też obro ty  u rucho­
mionego niedawno P. D. T. w  Ł o d z i—ze 177 
m il. z ł w  styczniu do 183 m il. z ł w  lu tym  
oraz P. D. T. w  W arszaw ie, gdzie m im o braku 
odpow iedn ich pomieszczeń, cy fry  obro tów  
stale rosną.

T abe la  19
O b ro ty  P D T  w g  grup  to w a ro w y c h  (w  m il, zł)

Nazrna g rupy  
tou ia rou ie j

Styczeń 1949 r . L u ty  1949 r.

O siągn ięty
ob ró t

%  ogó l- 
nego 

obro tu

O siągn ię ty
ob ró t

%  ogó l- 
nego 

obro tu

S pożyw cza ....................... 382,5 135 414 148
T k a n in y ........................... 1.477,1 147 1.344 137
K o n fe k c ja ....................... 360,3 65 470 92
M e t a l e ............................ 100,9 138 90 129
P a p ie r ................................ 45,1 122 45 131
Szkło i ce ram ................ 26,1 118 27 127
C h e m iczna ....................... 110,0 135 117 146
D rzew o  i zabaw ki . . 22,1 96 18 106
S k ó r a ................................ 369,3 78 353 82
T ow . m ieszane . . . 29,1 107 42 136

O g ó łe m . . 2.922,5 113 2.920 119

c) Polskie Z akłady Zbożow e zakupiły i ode­
bra ły  131.215 t zboża, z czego 7.656 t przypada 
na pobór podatku gruntowego.

T abe la  20

Skup i o d b ió r  zb óż d o k o n a n y  p rz e z  o d d z ia ły  

P o ls k ic h  Z a k ła d ó w  Z b o żo w y c h  (w  tonach)

O d d z i a ł y
1 9 4 9 r.

styczeń lu ty

B ia ły s to k ................................ 6.633 5.105

Bydgoszcz ........................... 17.865 20.523

G d a ń s k ................................ 6.854 4.312
K ie lce  ..................................... 3.137 1.919
K r a k ó w ................................ 1.408 656
L u b l i n .................................... 9.917 6.747
Ł ó d ź ......................................... 13.468 10.015
O ls z ty n ..................................... 7.199 4.686
Poznań .................................... 41.125 27.407
R z e s z ó w ................................ 287 141
S z c z e c in ................................. 12.723 10.864
W a rsza w a ............................... 15.853 10.412
W r o c ła w ................................ 20.871 18.884

Zabrze . . . ....................... 10.580 9.544

Razem . . 167.920 131.215

W  zakupie zboża nadal przodują oddziały: 
poznański i bydgoski, na dalszych m iejscach 
pozostają oddzia ły: rzeszowski i krakow ski 

Podział skupionego w  m iesiącu sprawozdaw­
czym zboża, w ed ług rodzajów  przedstaw ia się 
następująco:

żyto -  84.637,3 t
pszenica -  24.462,5 t
o im es -  13.170,8 t
jęczm ień -  7.690,2 t
g ryka 409,1 t
proso 71,8 t
inne 679,8 t

Polskie Zakłady Zbożowe rozprow adziły
w  lu tym  br. 6.016,7 t zbóż oraz 102.839,9 t
przetw orów  zbożowych (mąki, kasze, p ła tk i
i otręby). PZZ w dążeniu do zaopatrzenia
rynku  w  pasze w yp rodukow a ły  75 tys. t w y- 
sokowartościowych otrąb żytn ich po nisko 
skalkulowanej cenie (17 zł/kg), przeznaczonych 
przede w szystkim  dla inwentarza chłopów  
średnio- i m a ło ro lnych  w  ramach akcji »H«. 
Przem ielono ogółem  125.476 t zboża.

Eksport zboża w  m iesiącu sprawozdawczym 
ob ją ł żyto w  ilo śc i 18.903 t, w  tym  17.443 t 
do B izon ii oraz 24.130 t owsa, w  tym  11.541 t 
wysłano do Szwajcarii i 8.978 t do Belgii.

Od 1 stycznia do 28 lutego br. im portow ano 
37.370 ton pszenicy w  ramach akcji wym iennej 
z B izonią:

21 H an d e l spó łdzie lczy. Poszczególne centra­
le spółdzielcze oraz zrzeszone w  n ich  spółdzie ln ie  
terenowe od początku bieżącego roku  rozpo­
częły swą działalność w  oparciu o szczegółowe 
plany gospodarcze.
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Tabela 21 daje nam obraz rozm oju m iesięcz­
nych obrotóm  hand low ych ru styczniu i lu tym  
br. m n iektó rych  centralach spółdzielczych.

T abe la  21

O b ro tjj c e n tra l s p ó łd z ie lc z y c h  i  s p ó łd z ie lc zo -p a ó -
s tw o u iych  (w  m il. z}.)

N azw a C e n tra li styczeń 
1949 r.

lu ty  
1949 r.

C en tra la  Spóldz. Spoż. »Społem« 10.444 11.069
S p ó łd z ie ln ie  S p o żyw có w . . . . 14.513 15.670
C en tra la  M ię s n a ............................ 10.820 9.376
C entr. Spóldz. M lecz.-Ja jcz. . . 2.490 .

w  tym  e k s p o r t ....................... 69 167
C en tra la  R y b n a ................................ 807 1.044
C en tra la  R zem ieś ln icza  . . . . 499 329
S p ó łd z ie ln ie  zrzeszone w  C. Rz. 602 .

C entra la  Gospod. »Solidarność« 353

a) O broty  C e n tra li S p ó łdzie ln i Spożyw ców  
»Społem« zm niejszyły się, w  porów nan iu  do 
ostatnich m iesięcy ub. roku  praw ie o połowę. 
Z jaw isko to ocenić należy jako dodatnie, jako 
wyraz uzdrow ien ia  s truktu ry  zarówno całej 
spółdzielczości jak  i pośrednictwa hurtowego CSS 
»Społem«. Zamiast bow ien 1.500, w  przeważa­
jącej w iększości m ałych spó łdz ie ln i spożywców 
i oko ło  3.2C0 gm innych spó łdz ie ln i, CSS »Spo­
łem« zaopatruje obecnie ty lko  ca 464 duże 
spó łdzie ln ie  spożywców i swoje oddzia ły 
oraz 265 Pow iatowych Zw iązków  Gm innych 
Spó łdzie ln i »Samopomoc Chłopska«. Są to 
obecnie duże organizm y, które mogą być 
zaopatrywane w  drodze przesyłek wagonowych, 
bezpośrednio ze źródeł p rodukc ji z pom in ię ­
ciem pośrednich ogniw  zaopatrzenia.

Zm iana s truktu ry  spó łdz ie ln i spożywców, prze­
jęcie  przez PZGS zaopatrzenia gm innych 
spó łdz ie ln i w  asortym ent spożywczy oraz roz ­
budowa sieci p lacówek terenowych Central 
Zbytu  Przemysłu Państwowego i placówek 
PCH, zmniejszają ro lę  Centra li Spółdzie ln i 
Spożywców »Społem« w  zakresie obrotu h u r­
towego, natom iast spółdzie ln ie  terenowe mają 
znacznie u ła tw iony sposób zaopatrywania się 
w  tow ary w  rozbudowanej sieci wspom nianych 
ins ty tuc ji.

W  cyfrow ym  zestawieniu planu gospodarcze­
go CSS »Społem« na rok  1949 m iędzy innym i 
m ieści się rów nież plan obrotów  towarowych, 
zarówno hu rtow ych  jak i detalicznych oraz 
plan produkcji. Plan zakupów z p rodukcji 
państwowej obejm uje 130.024 m il. zł, z p ro ­
dukc ji spółdzie lcze j oko ło  21.000 m il. z ł a pozo­
stałe 1.400 m il. zł przypada na im port. Z p re ­

lim inow anych obro tów  detalicznych w  wysokości 
256 m lrd . zł spółdzielczość zakupi z hurtu  
państwowego i spółdzielczego tow arów  za 
sumę 227.822 m il. zł, z czego na zakupy bez­
pośrednie ze źródeł państwowych przypada 
kwota 70.750 m il. zł.

Należy nadm ienić, że p lan ten, zarówno 
po stron ie  obro tów  detalicznych jak  i h u rto ­
wych, zostanie wykonany z nadwyżką, gdyż 
bezpośrednio po w łączeniu go do Narodowego 
Planu Gospodarczego, CSS »Społem« zawarła 
um owę z Centralą Handlową Przemysłu Odzie­
żowego, w  ramach które j rozprow adzi kon fek­
cję o łącznej w artości ca 25.000 m il. z ł oraz 
w  ramach obro tów  pozapłanowych rozprow adzi 
m ateria ły  piśm ienne i w yroby papiernicze na 
ogólną kw otę oko ło  2.500 m il. zł.

Plan p rodukc ji CSS »Społem« obejm uje 
zarówno wytwórczość zakładów Centrali, k tó ­
rych liczba w ynos i 68 oraz 1.232 zakładów 
w ytw órczych  spółdzie ln i spożywców należących 
do 328 spó łdz ie ln i zrzeszonych w  tej Centrali.

Stan i zm iany w  aparacie w ytw órczym  spó ł­
dzielczości spożywców w  styczniu i lu tym  
1949 r. przedstawia poniższe zestawienie:

W y tw ó rn i ogó łem
styczeń

1.420
lu ty
1.525

w  tym  p ie ka rn i. 565 599
„  m asarn i 299 320
„  gospód 174 221

b) C entra la  M ięsna zakupiła w  styczniu 
i lu tym  1949 r. 57.944 tony żywca rzeźnego 
o ogólnej w artości ponad 9 m lrd . zł. Stanowi 
to w ykonanie planu w  135,8%. W  tym  samym 
okresie zakupiono d rob iu  około 160 ton, co 
odpow iada w artości oko ło  58 m il. z ł oraz 
żywca hodoudano-użytkowego na ogólną sumę 
66 m il. zł. W  styczniu skup m ateria łu  hodo­
w lanego obe jm ow ał wyłącznie byd ło  rogate, 
zaś w  lu tym  w  n iew ie lk ie j ilo śc i pa rtycy­
pow a ły  owce i prosięta zarodowe.

Przetworów  i konserw  m ięsnych zakupiono 
38.209 ton o wartości 10.072 m il. zł, co wobec 
planowanej kw oty  11.371 m il. zł, stanow i 88,5% 
wykonania planu. Łączny skup w  pierwszych 
dwóch miesiącach 1949 r. stanowi 97.700 ton, 
co odpow iada kwocie 19.309,5 m il. zł, co 
wobec planowanych 98.613 ton, stanowi w yko ­
nanie ilościow ego planu skupu powyżej 99%.

Sprzedaż tow arow ą z podziałem  na poszcze­
gólne a rtyku ły  za styczeń i lu ty  1949 r. przed­
stawia poniższe zestawienie:
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N azw a a rty k u łu
plan

iloác 'ow y  
u; tonach

w ykonan ie  
ilośc iou ie  
uj tonach

w ykonan ie  
w a rtośc iow e 

w  m il.  zł

% u yk. 
p lanu

Ż yw ie c  rzeźny . . . . 42.797 57.944 9.935 135
D r ó b ................................
P rze tw o ry  i konse rw y

172 239 63 138

m ię s n e ....................... 47.764 37.709 10.123 16
Ż yw ie c  hod ow l.-u ży tk . 7.880 1.308 75 80

R a z e m 98.613 97.200 20.196 99

c) C entra la  M leczarsko-Jajczarska w stycz­
n iu  dokonała zakupu towarom ogólnej w artości 
4.053 m il. zł. W  tym  5.095 tys. sztuk ja j 
w artośc i 91.012 tys. zł, 60.123 tys. litró w  
m leka w artości 1.591.473 tys. zł, 12.964 sztuki 
d rob iu  w artości 9.712 tys. zł.

W  zakładach przetwórczych centra li w yp ro ­
dukowano a rtyku łów  na ogólną sumę 1.695 
m il. zł.

Eksport Centra li M lecz.-Jajczarskiej przedsta­
w ia  poniższe zestawienie:

styczeń 1949 r. lu ty  1949 r.
A r t y k u ł y  ilo ść  w a rtość  ilo ść  w a rtość

w  sztukach w  tjjs . z ł tu sztukach w  tys. z ł

ja ja  konse rw ow ane  936.840 20.023
„  ś w ie ż e . . . . 311.400 7.821 6.605.280 167.432
„  m rożone w  kg. 115.679 41.583 — —

Ponadto Centrala M leczarsko - Jajczarska 
w  pierw szej dekadzie lutego, w  czasie toczą­
cych się obrad Polsko-Czechosłowackiego Pod­
kom ite tu  działającego w  ramach Rady W sp ó ł­
pracy Gospodarczej obu państw, zawarła um o­
wę na dalszą dostawę ja j świeżych, przy czym 
obie strony porozum ia ły się w  spraw ie prze­
tw órstw a uszlachetniającego.

d) C en tra la  Rybna na początku 1949 r. posia­
dała sieć dystrybucyjną składającą się z 31 h u r­
tow n i i 247 sklepów  detalicznych. Jedenaście 
oddzia łów  Centrali, rozrzuconych po całym 
kra ju , nie pokryw a się z podzia łem  adm in is tra ­
cyjnym , lecz przystosowane są one do re jonów  
w odnych. Centrala Rybna posiada 6 dużych — 
w ydzie lonych  zakładów w ytw órczych  — oraz 
26 m ałych p rze tw órn i n iew ydzie lonych, pracu­
jących na zlecenie oddzia łów . W  marcu 
przejęto od Państwowego Zjednoczenia Prze­
m ysłu Konserwowego 10 zakładów, które 
po reorganizacji (skomasowano 3 w  jeden), po­
w iększyły ogólną ilość dużych zakładów w y ­
dzie lonych do 14. W  całym  aparacie prze­
twórczym  w  styczniu przerob iono 1.558 ton 
surowca, z czego w yprodukow ano tow arów  
gotowych 933 tony. W  lu tym  zaś ilość p rze ro ­
bionego surowca wzrosła  do 2.316 ton, a ilość

otrzymanego tow aru gotowego osiągnęła 780 
ton, przy czym podkreślić  należy, że liczba ta 
nie jest pełna, gdyż nie obejm uje znacznej 
części przetwórstwa z dostarczonych ryb  w y ­
patroszonych.

Skup surowca osiągnął w  styczniu 1949 r. 
1.761 tonę w  lu tym  zaś w zrósł do 2.709 ton, co 
w  przeliczeniu na złote w ynosi: w  styczniu 
88.309 tys. zł i 183.255 tys. zł w  lu tym .

O broty kra jow e i zagraniczne przedstawia 
poniższe zestawienie:

k ra jo w e  zagran iczne
a u  Z 1 e n  ilo śc io w e  w a rtośc io w e  ilo śc io w e  w a rtośc iow e 

id tonach ni m il. z ł ui tonach u; m il.  zł

31. I. 1949 r. . , . 3.534 703 385 104
28. II .  1949 r. . . . 4.544 907 597 137

e) C entra la  R zem ieśln icza jest Centralą Spół­
dzielczo - Państwową Spółdzie ln i Cechowych, 
zrzeszającą 255 spó łdz ie ln i terenowych, z czego 
21 znajduje się w  stadium  likw id a c ji.

W artość p rodukc ji tej Centra li w  styczniu 
br. osiągnęła 209 m il. z lo 'ych, w  lu tym  
237 m il. zł, a p lan na marzec w ynosi 395 m il. 
zł. Zakup surowców  z 361 m il. z ł w  styczniu 
w zrós ł do 398,5 m il. z ł w  lu tym , a plan 
zakupu na marzec w yn iós ł 654,1 m il. zł.

O bro ty  towarowe Centra li w  styczniu br. 
w ynos iły  ca 500 m il. zł, a spó łdz ie ln i zrzeszo­
nych ponad 600 m il. zł.

22. H an d e l zagran iczny. W  m yśl ustawy
0 zmianach organizacji naczelnych w ładz gos­
podarki narodowej — rozporządzeniem  Rady 
M in is trów  utworzone zostało odrębne M in is te r­
stwo Handlu Zagranicznego.

Do zakresu działania m in is tra  hand lu  zagra­
nicznego należy przede w szystk im  planowanie 
gospodarcze i finansowe w  zakresie obro tów  
zagranicznych, prowadzenie rokow ań i przygo­
towywanie um ów handlow ych z kontrahentam i 
zagranicznym i w  porozum ien iu  z m in is trem  
spraw zagranicznych.

M in isterstw o H andlu Zagranicznego będzie 
nadzorowało ob ró t tow arow y z zagranicą oraz 
rozliczenia finansowe obro tu  towarowego. N o­
wem u m in is te rs tw u  podporządkowane będą 
wszystkie przedsięb iorstw a handlu zagranicz­
nego: państwowe, państwowo-spółdzielcze oraz 
pozostające pod zarządem państwowym . W  za­
kresie resortow ym  m in isterstw o kon tro lu je
1 nadzoruje działalność tych przedsięb iorstw  
sprawując m. in. nadzór nad działalnością 
kup ieckich  organizacji i in s ty tuc ji im portow o- 
eksportowych.
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Do kom petencji m in is tra  handlu zagranicz­
nego należy także organizomanie i nadzorowa- 
nie p lacówek i m is ji handlomych poza gran i­
cami kra ju.

U m o w y :  Ostatnio w  W arszaw ie została 
podpisana nowa umowa handlowa polsko- 
norweska z ważnością na okres roczny. W y ­
miana towarowa przew idziana tą um ową za­
m yka się sumą przeszło 142 m il. ko ron  n o r­
weskich w  im porc ie  i eksporcie łącznie. Z po­
ważniejszych pozyc ji im po rtow ych  należy w y ­
m ienić tłuszcze (28,5 m il. ko ron  norweskich), 
a poza tym  rudę żelazną, celulozę, śle­
dzie, w łókno  sztuczne, nawozy i in. Eksport 
do N orw eg ii obejm ie m. in.: węgie l, koks, 
żyto, cukier, w yroby  chemiczne i żelazne.

W  okresie sprawozdawczym  podpisany zo­
stał w  Sofii p ro tokó ł o w ym ianie handlow ej 
m iędzy Polską a Bułgarią, p rzew idu jący zw ięk­
szenie dotychczasowych obro tów  o ok. 60%. 
Eksport B u łga rii obejm uje w  ok. 80 — 90% a rty ­
ku ły  p rodukc ji ro ln icze j. Najw iększą pozycję zaj­
m uje tu tytoń, stanowiąc ok. 45% w artości całego 
wywozu. Z innych a rtyku łów  Bułgaria dostar­
czy Polsce mięso, tłuszcze roś linne i zwierzęce 
oraz drewno i skóry surowe.

Bułgaria otrzym ywać będzie z Polski maszyny, 
ob rab ia rk i, w yroby  chemiczne, w łókiennicze 
i inne tow ary przem ysłowe.

Polski K om ite t N orm alizacyjny i Ceskoslo- 
venska Spolecnost N orm alizacni opracowały 
statut kom ite tu  w spó łpracy gospodarczej oraz 
zorganizowały w  tej dziedzin ie  14 kom is ji 
opracowujących branżowe zagadnienia norm a­
lizacyjne.

Eksport - Im port. C ukier staje się jednym  
z ważniejszych a rtyku łów  naszego eksportu. 
W  styczniu przez Gdańsk - Gdynię w ysła liśm y 
ponad 8 tys. t cukru  do Zw iązku Radzieckiego, 
N orw eg ii i T rans jo rdan ii. Eksport lu tow y wg 
danych prow izorycznych w yn iós ł 23 tys. t.

W  zw iązku z zawartą n iedawno um ową z A l­
banią, w ysłano do tego k ra ju  w  lu tym  ok. 
1000 t cukru. Zaplanowana na 1949 r. p r o ­
dukcja w ik lin y  wzrośnie w  br. 12-krotnie, w  zw ią­
zku z czym zostanie wzmożony eksport na­
szych w yrobów  koszykarskich oraz rozszerzy 
się krąg odb iorców  zagranicznych na Anglię, 
Amerykę, Turc ję , Irak i państwa A fry k i Płn.

Zaopatrzenie polskiego rynku  w  artyku ły 
konsum cyjne pochodzenia zagranicznego prze­

w idziane jest w  planie im p o rtu  następujących 
a rtyku łów : herbata, ziarno kakaowe, p ieprz, 
liśc ie  bobkowe, ziele angielskie, papryka, wa­
n ilia , cynamon.

W  zakresie w yw ozu poza podstaw ow ym i 
a rtyku łam i masowego eksportu, g łów ny nacisk 
kładzie się na eksport w yrobów  przem ysłowych 
oraz tow arów  p rodukc ji ro ln icze j.

23. Spraw y m orskie. Miesiąc sprawozdaw­
czy d la  zespołu portowego — Gdańsk - Gdynia 
w ykazał spadek obro tów  prze ładunkowych 
z 1.087 tys. t w  styczniu na 1.035 tys. t w  lu tym , co 
jest zrozum iałe z uwagi na sezon zim ow y. 
W  lu tym  w yładow ano 93 tys. t tow aru, tj. o 
14,7% m niej n iż w  poprzedn im  miesiącu.

G łówne pozycje przyw ozu stanow iły: towary 
masowe specjalne 41% (fosforyty), drobnica 
magazynowa — 28% (margaryna, kopra, wełna, 
bawełna, garbn ik i, kauczuk), tow ary masowe — 
26% (zboże) itp.

Na odcinku w yw ozu załadowano 941 tys. t 
a w ięc m nie j o 3,8% w stosunku do stycznia br.

Pierwsze m iejsce w  w yw ozie  stanow iły to ­
w ary masowe — 88% ogólnego w yw ozu (węgiel, 
koks, bunkier), następnie zaś tow ary masowe 
specjalne 5,2% (zboże), drobnica magazynowa 
6,3% (cukier, cement, sól, mąka, szkło, papier), 
drobnica niemagazynowa (żelazo, stal, rudy) 
i chłodzona (jaja, mięso, ryby).

O bro ty  po rtów  Pomorza Zachodniego w  lu tym  
w zros ły  w  stosunku do stycznia i osiągnęły 
382 tys. t, w  tym  Szczecin — 329 tys. t.

Im port w zrós ł z 17.972 t w  styczniu do 
26.829 t w  lu tym  br.

Na cyfrę tę składają się tow ary masowe, jak 
ruda, nawozy sztuczne oraz drobnica.

Poważnie rów nież w zrós ł tonaż załadunku 
eksportowego — do 355.500 t. G łów nym  a rty ­
ku łem  b y ł w ęgie l (333 tys. t), dalej zboże 
(14,8 tys, t) z przeznaczeniem dla b ry ty jsk ie j 
strefy okupacyjnej N iem iec, drzewo (2,8 tys. t) 
i pa liw a  (101,7 t).

Najważnie jszym  odbiorcą węgla eksportow a­
nego przez Szczecin i małe po rty  była 
nadal Szwecja.

Należy zaznaczyć, iż łączny przeładunek pa­
liw a  stałego przez wszystkie porty  polskie 
w zrós ł o 3,8% w  stosunku do stycznia br., 
osiągając w  lu tym  1.180 tys. t.

P rocentowy udzia ł portów  w  przeładunku 
tow arow ym  ilu s tru je  poniższe zestawienie:
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G d a ń s k .................. 40,8$
G d y n ia ....................... 31,6$
S z c z e c in .................. 23,0$
U s t k a ....................... 2,3$
K o łob rzeg  . . . . 1,3$
D a r ło i r o .................. 1,0$

Razem . 100,0$

G łóm nym i k ra jam i przeznaczenia załadunku 
tomaromego b y ły : Szmecja, Dania, Francja, 
Normegia, W łochy , ZSRR itd.

Ruch statkom m stosunku do poprzedniego 
m iesiąca nie u leg ł żadnym mażniejszym zm ia­
nom tak co do ilo śc i statkom jak i ich  tonażu. 
W e mszystkich portach przemażała bandera 
szmedzka.

24. Praca i  ceny. Na rynku  pracy zanoto- 
mano m m iesiącu spramozdamczym lekkie  oży- 
m ienie. W  zmiązku z przygotom aniem  się do 
sezonu budomlanego poszczególni p rzeds ięb io r­
cy rozpoczęli angażomanie pracomnikóm za 
pośrednictmem Urzędom Zatrudnien ia. Ilość 
zapośredniczonych mzrosła bardzo znacznie, 
rómnież pom iększyła się ilość m olnych m iejsc 
pracy.

W śród  zgłaszających się do Urzędom Pracy 
miększość stanomią pracomnicy n iem ykm alifi- 
komani. O ile  dotychczas zapotrzebomanie ry n ­
ku  obejm om ało przemażnie element km a lifiko - 
many, o ty le  m m iesiącu spramozdamczym za- 
notomano mzrost popytu  na robotn ikom  nieprze- 
szkolonych zamodomo.

W  dalszym  ciągu odczuma się na rynku  p ra ­
cy brak księgomych, bilansistóm , planistóm-eko- 
nom istóm i pracomnikóm z technicznym my- 
kształceniem.

Zmiana sia tk i p łac malnie przyczyn iła  się do 
zmniejszenia p łynności elementu pracomniczego. 
W prom adzenie nomego systemu płac zniosło 
dysproporc je  uposażeniome,

Pemien ruch pracomniczy obsermomano m in ­
stytucjach bankomych m zmiązku z reorgan i­
zacją bankomości po lsk ie j oraz likm idac ją  n ie ­
któ rych  placómek ins ty tuc ji kredytom ych.

Ruch cen tu m iesiącu spramozdamczym, po ­
dobnie jak m m-cu ub ieg łym , m ia ł charakter 
n ie jedno lity . O bok zm yżki cen. artyku łom  żym- 
nościomych, notu jem y dalszy spadek cen prze- 
mysłomych.

Ogólny mskaźnik cen m olnorynkom ychm  W ar- 
szamie ob liczony przez Insty tu t Gospodarstma 
Narodomego, spadł z 149,2 punktom  m styczniu 
do 148,6 m lu tym . W skaźnik cen artyku łom  żym- 
nościomych pom iększył się m tym  samym

okresie o 1,3 punktu do 125,1. Natomiast 
mskaźnik cen artyku łom  przem ysłom ych spadł 
z 174,6 punktu  m styczniu do 172,0 m lu tym .

Kształtomanie się cen mażniejszych artykułom  
pochodzenia ro lniczego i przemysłomego by ło  
następujące: cena żyta mahała się m granicach 
od 2.175 do 2.300 zł za 100 kg, pszenicy — od 
3.450 do 3.550 zł, zależnie od dz ie ln icy kraju. 
Najniższe notomania obserm ujem y m Lub lin ie , 
Bydgoszczy i W rocłam iu .

Ceny chleba żytniego (65% przem iału) i m ąki 
pszennej (50%) m yniosły odpom iednio dla tych 
artykułom : od 44 — 46 zł za 1 kg i od 76 — 80 
zł za 1 kg.

Podaż zbóż i przetmoróm zbożomych na ry n ­
ku kra jom ym  jest mystarczająca i apromizacja 
ludności całkom icie zapemniona.

Cena m olnorynkom a ziemniakom mykazała 
m lu tym  br. mzrost mynoszący przeciętnie ok. 
2 zł na 1 kg. Zanotomano znaczną rozpiętość 
m cenach na przestrzeni całego k ra ju  i tak 
m Rzeszomie za 1 kg ziemniakom płacono — 22 
zł, podczas gdy m Poznaniu cena na ten a rty ­
ku ł kształtomała się na poziom ie 9 zł.

Tendencję zmyżkomą cen zanotomano róm ­
nież na rynku  m ięsnym.

Obok utrzym ującej się m ałej podaży żymca, 
na zmyżkę cen artyku łom  m ięsnych mymiera 
bezpośredni m płym  szybko zmiększająca się 
konsumcja tych artykułom , obsermomana za- 
rómno na msi jak  i m m ieście. W  dalszym cią­
gu obsermujemy niedostateczną podaż słon iny 
i mięsa mieprzomego, natom iast podaż mięsa 
mołomego jest mystarczająca. Zm iększyła się 
konsum cja ryb, k tó rych  podaż mpłyma ham u­
jąco na kształtomanie się rynku  mięsnego.

Obsermuje się tendencję zniżkomą na rynku  
nabiałom ym  (jaj a częściomo rómnież i m leka) 
jako m ynik mzmożonej podaży sezonomej. Ceny 
ja j mahały się m granicach od 18 — 25,5 zł 
oraz m leka od 30 — 50 zł.

Jeśli chodzi o a rtyku ły  przemysłome, to na­
stąp ił spadek cen m odniesien iu  do blachy cyn- 
komej (o 12,7 punktu  mskaźnikomego), papy 
(o 2,3 punktu), urządzeń i sprzętom domomych
(o 2,2 punktu) i m yd ła  (o 20,6 punktu).

*
25. Finansoruanie p ro d u kc ji i ujym ianp.

Finansomanie rozrostu środkom obrotom ych 
m p rodukc ji i m ym ianie odbyma się trzema 
drogam i. Piermsza, to akum ulacja środkóm 
mygospodaromanych m obręb ie  danego przed- 
siębiorstma, druga to dotacje z rachunkóm my- 
rómnamczych MP i  H  (rachunek myrómnamczy
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sum obrotow ych) oraz trzecia to k redyty  ban- 
kome.

Brak danych nie pozmala jeszcze obecnie na 
zobrazowanie w zrostu  w łasnych środków  obro ­
tow ych przedsiębiorstw .

Jeżeli chodzi o rachunki wyrównawcze, w y ­
kazują one w  m iesiącu sprawozdawczym  bar­
dzo poważną akumulację, w  pierw szym  rzę­
dzie uw idocznia się to na rachunku różnic cen 
w  obrotach wewnętrznych. N ieco m niejsza aku­
m ulacja ma m iejsce na rachunku sum ob ro to ­
wych. Sumy z tego rachunku przelewane są 
następnie na uzupełn ienie środków obro tow ych 
przedsięb io rstw  państwowych.

Trzeci sposób finansowania w zrostu  środ­
ków  obro tow ych jest statystycznie najbardzie j 
uchwytny.

1. R ozw ój akc ji k red y to w e j. Stan i zm ia­
ny kredytów  obro tow ych  oraz ich przeznacze­
nie gospodarcze przedstaw ia tabela 22.

rachunkiem  różn ic  cen. Tak i stan rzeczy jest 
rezultatem  nieukończonej jeszcze reorganizacji 
systemu cen i kosztów.

K redyty  kró tko te rm inow e, zaciągnięte przez 
przem ysł w  lu tym , przeznaczone zostały g łów ­
nie na potrzeby produkcyjne, stan zaś k redy ­
tów  na zaopatrzenie przem ysłu w zrós ł zupełnie 
nieznacznie.

Na w zrost kredytów  produkcy jnych  złożyło 
się k ilka  przyczyn. W  pierwszym  rzędzie, po­
dobnie jak w  poprzedn im  miesiącu, należy tu 
w ym ien ić  podwyżkę płac i w zrost cen n iek tó ­
rych m ateria łów  produkcyjnych, co przy n ie ­
zm ienionych cenach roz liczen iow ych zm usiło 
przedsięb iorstw a przem ysłowe do czerpania 
środków  obro tow ych z kredytów  bankowych. 
Często rów nież by ły  zaciągane kredyty na u re ­
gulowanie zobowiązań faktu row ych  wobec cen­
tra l zaopatrzenia w  ramach akcji w yrównawczej. 
D zięk i temu w łaśnie obserwujem y w  lu tym  
nieznaczny w zrost obliga central zaopatrzenia

T abe la  22
K red y ty  obrotouue U3g grup  g ospo darczych

G rupy
k red y to b io rcom

Stan na u lt im o  
styczn ia  1949 r. Z m ia n y  uj lu ty m  

m il. z l

Stan na u lt im o  
lu tego  1949 r.

m il.  z ł % m il. zł %

1 2 3 4 5 6

P rz e m y s ł................................ 87.504 33 + 20.325 107.829 36

B u d o u m ic tm o ........................ 5.734 2 + 2.494 8.228 2

R z e m io s ło ................................. 1.466 0 + 608 2.074 1

R o ln ic t m o ........................... 17.648 7 + 5.975 23.623 8

L e ś n ic tm o ............................ 4 0 + 1 5 0

H a n d e l..................................... 144.508 55 + 3.412 147.920 50

T r a n s p o r t ........................... 1.458 1 + 2.945 4.403 1

I n n e ......................................... 4.405 2 1.748 2.660 1

R a z e m 262.727 100 + 34.012 296.742 100

Uwidoczniony w  tej tabeli w zrost ogólnego 
stanu kredytów  obro tow ych w lu tym  (-(-34.012 
m il. zł) b y ł znacznie w iększy niż w  styczniu, k ie ­
dy w yn iós ł 12.820 m il. Rozwój kredytów  ob ro ­
towych w  lu tym  b y ł spowodowany głównie 
pow iększeniem  się kró tkoterm inow ego obliga 
przem ysłu (—(—20.325 m il.), następnie ro ln ic tw a  
(-(-5.975 m il.), handlu (-(-3.412 m il.), budow ­
nictwa (-(-2.494 m il.) i g rupy »transport« 
(-(-2.945 m il.). W  innych działach (rzem iosło 
i leśnictwo) w zrost zadłużenia by ł już  nieznacz­
ny, a w  grupie »inne« ob ligo  zm niejszyło się 
o 1.748 m il.

Należy podkreślić, że wykazany wzrost k re ­
dytów  w  lu tym  ma charakter ściśle prze jścio­
w y i jest kom pensowany szybko wzrastającym

przem ysłu. W  k ilk u  gałęziach przem ysłu na­
s tąp ił poza tym  wzrost remanentów w yrobów  
gotowych ze względów  sezonowych lub  orga­
nizacyjnych. W reszcie należy wspom nieć o pod­
wyższeniu od 11.1.1949 r. m nożnika amortyza- 
cyjnego dla n iektó rych  gałęzi przem ysłu pań­
stwowego.

N a js iln ie j wzrosło  w  lu tym  zadłużenie nastę­
pujących gałęzi przem ysłu: przem ysłu w łó k ie n ­
niczego (-(-7.703 m il.), hutniczego (-(-3.893 m il.), 
węglowego (+3.683 m il.) oraz metalowego 
(+2 .373  m il.). G łów nym i przyczynam i wzrostu 
ob liga  tych gałęzi przem ysłu by ło  podniesienie 
się kosztów osobowych i m ateria łow ych jak 
i spłata zobowiązań fakturow ych.

W  innych gałęziach zadłużenie wzrosło na



198 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr 4

ogół vu m niejszym  stopniu, pom inąwszy prze­
m ysł cukrowniczy i spożymczy, gdzie zobowią- 
zania krótkoterm inom e wobec bankom znacznie 
się zm niejszyły (—2.464 m il. i —3.079 m il.). 
Przemysł cukroruniczy b y ł m stanie spłacić 
znaczną część sinych kredytom  dzięk i uregulo- 
maniu należności przez Centralę Handlomą 
Przemysłu Cukromniczego za prze ję ty przez 
nią remanent cukru i melasy. Spadek obliga 
przem ysłu spożymczego tłum aczy się przejściem  
Zjednoczenia Przem ysłu O le jarskiego do CZ 
Przem. Tłuszczomego, przy czym Zjednoczenie 
to spłaciło  sme zobomiązania m PBR m rnyso- 
kości oko ło  3.000 m il. zł.

W zros t kredytom  udzie lonych na potrzeby 
budomnictma (-j-2.494 m il.) uzasadniony jest, 
podobnie jak m poprzedn im  miesiącu, dalszym 
rozm ojem  dzia ła lności tych przedsiębiorstm . 
(Prócz norm alnej akcji budom lanej lu ty  jest 
śm iadkiem  dalszego pom iększenia suromca 
m postaci cegły uzyskanej ze zniszczonych bu­
dynkom).

Rolnictm o by ło  m lu tym  grupą gospodarczą, k tó ­
ra, po przemyśle, korzysta ła m najm iększym stop­
n iu  z nornych kredytom  obrotomych. W zrost o b li­
ga m tym  m iesiącu o 5.975 m il. p rzypad ł m m ię- 
kszości na m ajątk i państmome (głómnie na 
spłatę zobomiązań fakturom ych m ramach akcji 
myrómnamczej), poza tym  m zrosły o b lisko 
600 m il. k redy ty  dla indym idua lnych  gospo- 
darstm ro lnych  m zmiązku z przygotom aniam i 
do zasiemóm miosennych.

W  grupie »handel« zadłużenie k ró tko te rm i­
nome mzrosło o 3.412 m il. Na mzrost ten z ło ­
żyły się różnokierunkom e zmiany ob liga k ilku  
najm iększych przedsiębiorstm  hand lu  wewnętrz- 
nego i zagranicznego. W  znacznym stopniu 
(—j—3.647 m il.) korzysta ł z nornych kredytom  
obrotom ych Zmiązek Samopomocy Chłopskiej. 
Organizacja ta rozm ija  stale smą działalność, 
przede mszystkim  m k ie runku  zagęszczania 
sieci dystrybucy jne j i rozszerzania asortym en­
tom tomaróm (głómnie a rtyku ły  m łókiennicze 
i budomlane). PCH zaciągnęła nome kredyty  
m mysokości 1.857 m il. na spłatę zobomiązań 
fakturom ych, m pierm szym  rzędzie należności za 
zakupy cukru m Centra li Handlom ej Przemysłu 
Cukromniczego. Pomszechne Dom y Tomarome 
pom iększyły sme zadłużenie o około 400 m il. zł 
celem poczynienia m iększych zapasom tomaróm 
na okres śmiąt W ielkanocnych. Przyrostom  
tym  przecimstamia się spadek obliga Polskich 
Zakładom Zbożomych o 4.041 m il., co zamdzię- 
czać należy m płaconym  należnościom za dosta-

my zboża, ograniczeniem jego skupu oraz uspra- 
mnieniem  fakturomania.

Zadłużenie central im portom o-eksportom ych 
mzrosło m lu tym  o przeszło 2.000 m il. m zmiąz­
ku  z intensymną realizacją umóm z Anglią, 
Szmecją i Czechosłomacją.

Pomiększenie się obliga grupy »transport«
0 2.945 m il. by ło  mymołane głóm nie mypłace- 
n iem  przez PKP podmyższonych mynagrodzeń 
oraz (m m niejszym  stopniu) sezonomymi my- 
datkam i Żeglugi Państmomej.

W  grupie »inne« znaczny spadek zadłużenia 
(—1.748 m il.) tłum aczy się um orzeniem  odsetek 
m kmocie oko ło  1.000 m il. od kredytom  inme- 
stycyjnych zaciągniętych przez PKP m Banku 
Gospodarstma Krajomego oraz dalszą konmersją 
kró tkoterm inom ych kredytom  Samorządomego 
Funduszu W yrómnamczego na kredyty  średnio- 
term inome (około 400 m il.).

2. Środki p o kryc ia  k red y tó w  obrotow ych.
W yżej omómiona akcja dostarczania środkom 
obrotom ych dla przedsiębiorstm  produkcyjnych
1 handlom ych znajdomała smoje pokrycie  finan­
sowe m środkach pła tn iczych em itowanych przez 
NBP i m kreow anym  pieniądzu bankowym.

Obieg pieniądza gotówkowego w ykazał m m ie­
siącu sprawozdawczym dalszy spadek. O bn i­
żenie się stanu obiegu banknotom prze jaw iło  
się jednak m m iesiącu sprawozdawczym  m ro ­
zm iarach niższych niż m m iesiącu poprzednim . 
Podczas gdy m styczniu wskaźnik obiegu p ie ­
niądza gotówkowego (u ltim o 1948=100) w yno­
s ił 96,1 punktu, czy li obieg obn iży ł się o 3,9 
punktu, to m lu tym  analogiczny wskaźnik w y ­
nos ił 95,9 punktu, czy li obieg m lu tym  spadł 
o dalsze 0,2 punktu.

Pieniądz bezgotówkowy NBP wykazał nato­
m iast bardzo poważny mzrost, bo o 13.834 m ik, 
podczas gdy w  m iesiącu poprzedn im  analo­
giczny mzrost w ynos ił 6.567 m il. Zm iany te 
wyrażone w  liczbach w skaźnikow ych przedsta­
w ia ły  się następująco: wskaźnik stanu dla p ie ­
niądza żyromego na u ltim o  stycznia w ynos ił 
109 punktów , a w  lu tym  128 punktów.

Obserwacja rozw o ju  środków  p łatn iczych em i­
towanych przez NBP w ykazuje korzystną ten­
dencję, która przejaw ia się w  przyroście  środ­
ków  pieniężnych w  fo rm ie  bezgotówkowej, przy 
jednoczesnym spadku obiegu b ile tów  banko­
wych.

Jeśli chodzi o obro ty  na rachunkach żyro- 
w ych (łącznie z rachunkam i ży row ym i specjal­
nym i) i bieżących, to należy zanotować zupeł­
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nie nieznaczny spadek obrotom . Ogólna bo- 
rniem suma obrotom  (mpłat i mypłat), myno- 
sząca m lu tym  1.394.269 m il. m poróm naniu do 
stycznia zm niejszyła się zaledmie o 198 m il. 
Procentomy udzia ł obrotom  gotómkomych m su­
m ie ogólnej m zrósł z 5,6% m styczniu do 5,9% 
m lutym .

Stan pieniądza bankomego, pomstałego m ban­
kach operacyjnych i KKO (bez PKO) ilu s tru je  
zamieszczona tabela 23.

Pogotomie kasome bankom operacyjnych 
i KKO m zrosło m lu tym  o 2.725 m il. (o 24 pun­
kty). Z sumy tej na pozostałości na rachun­
kach żyrom ych m NBP przypada 2.614 m il., 
natom iast zapasy gotómkome trzymane me mła- 
snych kasach bankóm operacyjnych mzrosły 
nieznacznie gdyż o 111 m il. zł.

Na skutek bardzo silnego m zrostu pogotomia 
kasomego, kreomany pieniądz bankomy po- 
m iększył się stosunkomo nieznacznie, gdyż

T abe la  23
P ie n ią d z  bankoruy b ankóm  o p e ra c y jn y c h  i  KKO

Stan na u lt. m -ca
P ien iądz bankom y Kasa-j-żyro K reom any p ien iądz  bankom y

m il. z ł % m il. zł % m il. zł %
1 2 3 4

ą rud z ie ń  1948 r ................... 75.528 100 11.395 100 64.133 100

% ................................ 100 15,0 .
styczeń 1949 r ...................... 70.101 92 10.340 91 59.761 93

t ................................ 100 14,7

lu ty  1949 r ............................. 75.195 99 13.065 115 62.130 97

% ................................ i 100 17,3

Jak m idzim y m poróm naniu do stycznia pie- °  2.369 m il., a m procentach przy podstamie
niądz bankomy m zrósł o 5.094 m il., co stanomi u ltim o  1948 r. o 4 punkty.
7 punktóm mskaźnikomych (u ltim o  1948— 100).
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W ażn ie jsze  pozycje b ilansow e banków  b ile tow ych
(w  m ilio n a c h  o dn ośnych  je d n o s te k  m o n e ta rn y c h )

W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE
1949 r. 1 9  4 8 r o k

W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE
1949 r. 1 9  4 8 r o k

I X II X I I X I I X I

U. S. A. W k ła d y  zab lokow ane  . . . 769 891 774
(12 b a n k ó w  Fed. Rez.) ,, i n n e ........................... 94 212 230

P ary te t m enn. 1 - 0,8887 g
czystego z ło ta N a ro d o w y  B ank

C e rty fik a ty  z ło te ....................... 23.025 22.966 22.889 S zw a jc a rs k i
W a lo ry  p a ńs tw ow e  . . . . 22.109 23.333 23.206 K u rsu rzęd . 1 $  = 4 ,2 9 f r .  szw.
D yskon to , pożyczk i przem .

Z ło to .............................................. 5.834 5.821 5.803
i a k c e p ty ................................ 456 223 337 D e w iz y ......................................... 233 236 207

O b ieg  b a n k n o tó w .................. 23.609 24.161 24.172
Pożyczki i  dyskon to  . . . . 124 125 92

W k ła d y  banków  cz łonk. . 19.540 20.479 19.894
B anknoty w  ob iegu  . . . . 4.307 4.594 4.345

W k ła d y  rz ą d o w e ....................... 1.514 1.123 1.5U1
N a tychm ias t p ła tne  zobow .. 1.521 1.243 1.343

Inne  i zagraniczne w k ła d y  . 1.194 1.189 932

B ank S z w e c ji
B ank A n g lii

Kurs urzęd. 1 ¡¡¡j =  3,60 k. sz. -
P aryte t 1 ¡¡jj =  0,248 Z . Z ło to  ......................................... 177 178 178
B anknoty  — w  ob iegu  . . . 1.227 1.293 1.242

W a lo ry  państw , i  pożyczk i
B anknoty — w  dep. banków . 73 32 58

N aród . U rzędu D łu g ó w  . . 3.137 3.324 3.121
Z ło te  m one ty  i  sztaby . . . W e ks le  k ra jo w e  i  pożyczk i 235 216 189
D łu g i rządow e i  w a lo ry  . . 1.299 1.324 1.299

O bieg  b a n k n o tó w .................. 2.934 3.113 2.924
W k ła d y  p u b l ic z n e .................. 9 12 11

W k ła d y  pańs tw ow e  . . . . 728 679 721
W k ła d y  b a n k ó w ....................... 299 314 313

„  i n n e ........................... 228 459 255
Inne  w k ła d y ................................. 90 92 92

C ze c h o s ło w a c k i B ank
B ank F ra n c ji N a ro d o w y

P aryte t 1 {¡jj =  318,4 fr. f r .* ) P ary te t 1 ¡¡jj ■ ~ 50 kor. czes.
Z ło to  ............................................. 52.817 52.817 52.817

Z ło to  i  d e w iz y ....................... 4.420 4.186 4.259
P o rtfe l w a lo ró w , p ryw . i  pub l. 243.825 247.183 197.570 D y s k o n to .................................... 23.156 25.260 21.926
Pożyczki rządow e: Lom bard  w a lo ró w .................. 2.895 3.269 2.783

a) za koszty o k u p a c ji.  . . 426.000 426.000 426.000
B anknoty w  ob iegu  . . . . 70.489 71.997 68.466

b) pożyczk i tym czasow e . 146.200 150.900 165.300 R achunk i ż y r o w e .................. 562 2.039 984
c) pożyczk i s ta łe  (3 poz.). 120.000 120.000 120.000

O b ieg  b a n k n o tó w .................. 972.604 987.621 955.498

Salda k red . r -k ó w  b ieżących 164.335 172.589 176.655 W ę g ie rs k i B ank N a ro d o w y

P aryte t m enn. 1 fo r in t

B ank B e lg ii =  0,7570 g. czystego zło ta

Z ło to  ......................................... 607 566 542
P ary te t l $ j  =  43,83 fr. D e w iz y ......................................... 195 153 139
Z ło to  ............................................. 27.741 27.334 27.383 D yskon to  i  w a lo ry  . . . . 17 50 69
D e w iz y ......................................... 10.673 11.100 11.438 D łu g  rz ą d o w y ........................... 335 337 340
P ryw a tne  pożyczk i i  r -k i . . 4.765 4.044 2.817 O b ieg  b a n k n o tó w .................. 2.735 2.817 2.544
P ożyczki r z ą d o w e .................. 34.997 35.000 35.000 N a tych m ia s t p ła tn e  zobow . 7 29 55
O bieg  b a n k n o tó w .................. 82.973 83.176 83.004

P ryw a tne  r -k i b ieżące . . . 2.253 2.469 2.045
B ank F in la n d ii

Kurs c lea rin . 1 $  —  135 m kf.
B ank H o le n d e rs k i Z ło to .............................................. 268 268 268

P ary te t 1 $j =  2,65 guld. D e w iz y ......................................... 2.003 2.027 1.275

Z ło to  ............................................. 443 443 452 W e ks le  k ra jo w e ....................... 33.246 32.821 33.965

D e w iz y ......................................... 403 452 452 W a lo ry  k ra jo w e ...................... 765 1.697 1.325

Pożyczki i  dyskon to  . . . . 193 155 151 B anknoty w  ob iegu  . . . . 27.782 27.369 27.400

D łu g i rządow e i  ob ligac je 3.300 3.300 3.300 Salda rach u n kó w  b ieżących 2.019 1.463 1.335

O b ieg  bank. (now . i s tarych) 3.161 3.226 3.119 Salda zagran icznych  r-kó w

W k ła d y  rz ą d o w e ....................... 265 179 330 c le a r in g o w y c h .................. 2.244 2.199 2.218

*) K urs d o la ra  tu d n iu  27 styczn ia  1949 r.
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P R Z E G L Ą D  R Y N K Ó W  Z A G R A N IC Z N Y C H .

Mgr. F. J. Str ze szewski.

PROBLEMY FINANSOWE KRAJÓW EUROPY ŚRODKOWO-WSCHODNIEJ
(S tra ty  w o je n n e

W szystk ie  kra je  Europy Środkowo-W schod- 
n ie j p rzeprow adziły  u siebie po drug ie j w o jn ie  
św iatowej re fo rm y w alutow e, mające na celu 
uzdrow ien ie  sytuacji finansowej, znajdującej 
się przeważnie w  stanie zupełnego chaosu, na 
skutek d ługo trw a łe j w o jny  i okupacji n iem iec­
kie j. Z ły  powojenny stan finansów dotyczył 
zarówno kra jów  walczących przez cały okres 
w o jny  po stronie N arodów  Z jednoczonych jak 
i kra jów , k tó re  dopiero na zakończenie działań 
w ojennych m ogły uw o ln ić  się spod okupacji 
n iem ieckie j dz ięk i zbro jnem u w ys iłko w i skie­
rowanem u przeciw ko faszyzmowi. W praw dzie  
straty tych pierwszych, by ły  może większe 
w  m ateriale ludzk im  i zniszczeniach miast 
i p rzedsięb io rstw  p rodukcy jnych , ale z drug ie j 
strony rządy m arionetkowe sprzyjające N iem ­
com w  B ułgarii, na W ęgrzech, w  Czechosło­
wacji, czy F in land ii, nie p o tra fiły  uchron ić tych 
kra jów  od ekonomicznego w yzysku upraw ia ­
nego przez cały czas w o jny przez faktycznego 
okupanta n iem ieckiego, k tó ry  m etodycznie do­
prowadzał je  do zupełnej ru iny  gospodarczej. 
Niszczono zasoby surowcowe w  F in landii, 
Czechosłowacji i Rum unii, n ie  odnawiano parku 
maszynowego pracującego bez w ytchn ien ia  
w fabrykach czeskich i węgierskich, a przede 
w szystkim  korzystano z a rtyku łów  żywnościo­
wych pochodzących z tego terenu bez dostar­
czenia wzam ian dewiz, surowców lu b  n iem iec­
k ich  produktów  przem ysłowych.

Z tego też względu nie ty lko  Polska i Jugo­
sławia, ale rów nież Bułgaria, Czechosłowacja, 
F in landia i W ęgry  zmuszone by ły  przeprow a­
dzić u siebie, po zakończeniu działań w o jen­
nych, prócz w ie lu  re fo rm  natury gospodarczej 
i społecznej rów nież i zasadnicze re fo rm y o 
charakterze finansowym . Reform y te zarówno 
ze względów na różne sytuacje ekonomiczne 
tych kra jów , jeszcze z okresu przedwojennego 
jak i odm ienne w arunk i, w  jak ich  znalazły się 
one zaraz po zakończeniu działań wojennych 
i inną wreszcie po litykę  stosowaną w poszcze­
gólnych kra jach tego obszaru przez ich rządy, 
różn iły  się od siebie pod bardzo w ie lom a 
względam i. Różnice te m ia ły  nieraz charakter 
zasadniczy. Prócz tego re fo rm y w alu tow e były 
rob ione w poszczególnych kra jach tego obszaru 
w  różnych term inach w zależności od w arun­
ków  loka lnych  i potrzeb ekonom icznych.

i  re fo rm y  w a lu to w e j)

Niezależnie jednak od tych różnic istn ia ły 
praw ie  we wszystkich re form ach przeprow a­
dzanych w  kra jach Europy Środkowo-W schod­
n ie j pewne cechy wspólne. Gospodarka n ie ­
m iecka tak doszczętnie zdezorganizowała życie 
gospodarcze na terenach Europy Środkowo- 
W schodn ie j i  zru jnow ała finanse poszczegól­
nych kra jów , że wszystkie praw ie  re fo rm y 
finansowe m usia ły przekreślić  dotychczasowy 
stan rzeczy, stworzyć nowe w a lu ty  i w  sposób 
zasadniczy zreorganizować lub  stworzyć nowe 
banki em isyjne. W reszcie za w y ją tk iem  F in ­
land ii, k tó ra  pozostała dotychczas kra jem  o 
strukturze kap ita lis tyczne j i Jugosław ii, która 
ostatn im i czasy zerwała z zasadami marksizm u- 
len in izm u, wszystkie  re fo rm y finansowe na tym  
terenie kszta łtow ały się na nowych zasadach 
socjalistycznych. Stąd też w yp ływ a ło  bardzo 
w ie le  istotnych cech w spó lnych  dotyczących 
zarówno samych re fo rm  jak i wszystkich na­
stępnych ustaw i dekretów  regulu jących życie 
gospodarcze i finansowe w  repub likach  dem o­
k ra c ji ludow e j Europy Środkowo-W schodnie j.

Sytuacja finansowa kra jów  Europy Środkowo-. 
W schodnie j w  okresie pom iędzy dw iem a w o j­
nam i św ia tow ym i, przedstaw iała się n ie jedno­
lic ie  w tym  znaczeniu, że jedne kra je by ły  
w ysoko uprzem ysłow ione, inne średnio, pozo­
stałe natom iast by ły  gospodarczo zacofane. 
Rozwój gospodarczy tych k ra jów  b y ł stosun­
kowo n ie w ie lk i zarówno ze w zględu na brak 
kap ita łów  inw estycyjnych, jak i n ieum iejętne 
w ykorzystan ie  tych sum, jakie  m ogły być dla 
celów inw estycyjnych poświęcone. Brak by ło  
przede w szystkim  jakiegoś wspólnego planu 
gospodarczo-finansowego, dz ięk i którem u m o­
g łyby być znacznie bardzie j wykorzystane 
m ożliw ośc i ludzkie , surowcowe i produkcyjne 
poszczególnych kra jów  tego obszaru.

Okres drug ie j w o jny  św iatowej b y ł okresem 
ru in y  gospodarczej i finansowej kra jów  Europy 
Środkowo - W schodnie j. Sprawa ta by ła  już 
w ie lok ro tn ie  poruszana na łamach W iadom ości 
Narodowego Banku Polskiego, ograniczymy się 
też do podania k ilk u  charakterystycznych 
szczegółów na ten temat.

Sprawa obiegu pieniężnego w  Polsce nie jest 
pod tym  względem  charakterystyczna gdyż 
w  Polsce np. powstała w  okresie okupacji nie-
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m ieckie j noma instytucja em isyjna i odrębna 
maluta nie mająca nic mspólnego z okresem 
poprzedzającym  okupację, ani też z okresem 
późniejszym tzn. po zakończeniu działań mo- 
jennych. Pieniądze okupacyjne zostały natych­
m iast mycofane, przy czym ilość pieniędzy, 
jakie  zezmolono poszczególnemu obymatelom i 
inym ienić na nome, była stosunkomo niem ielka.

m ierną eksploatacją przedsiębiorstm  is tn ie ją ­
cych lub  niszczeniem zasobom suromcomych 
na tym  terenie. W  n iektó rych  kra jach jak np. 
m Polsce dem ontom ali oni fab ryk i i u ym o z ili 
bardziej martościome maszyny m głąb N ie ­
miec.

N iezależnie mięć od zniszczeń spomodoma- 
nych dzia łaniam i m ojennym i (spalone fabryk i,

T abe la  4 O b ie g  p ie n ię ż n y  u; k ra ja c h  E u ro p y  Ś ro d k o w o -W s c h o d n ie j w  la ta c h  1939 — 1945.

t K r a j e
1939 1940 1941 1942 1943 1944 1945 1945

id s tyczn iu  lu b średn ia  roczna I półrocze 1 II półrocze

B u łga ria  w  m il. l e w .................................. 3.884 5.429 8.036 15.585 21.665 28.823 49.036 46.746
C zechosłow acja  w  m il. ko ro n  . 6.345 6.453 9.398 14.089 24.073 34.879 — 38.021
F in la n d ia  w  m il. m a r e k ........................... 1.975 4.148 5.268 7.204 9.442 10.533 15.027 16.971
R um un ia  w  m il. l e i .................................. b rak danych 96.650 117.351 160.016 356.893 1.260.401 1.343.044
W ę g ry  w  m il. p e n g b .................................. 975 1.387 1.984 2.985 4.392 10.672 41.923 765.446

Najcharakterystyczniejsze cyfry  m pomyższej 
tabeli dotyczą W ęgier, gdyż deprecjacja pengó 
pob iła  mszystkie dotychczasome rekordy i stała 
się tematem m ie lu  artyku łom  i prac ekonomis- 
tóm na całym  śmiecie. I  m innych jednak pań- 
stmach Europy Środkom o-W schodniej deprec­
jacja malutoma m okresie drug ie j m ojny śmia- 
tomej by ła  o lb rzym ia  i śm iadczyła o ru in ie  
finansomej spomodomanej okupacją niemiecką. 
N ie posiadamy niestety dokładnych danych 
dotyczących m zrostu kosztom utrzym ania oraz 
płac m tym  okresie i na tym  obszarze. W zrost 
ten jednak odpom iadał m nie j mięcej mzrostom i 
obiegu pieniężnego. C yfry natom iast dotyczące 
p rodukc ji przem ysłom ej nie są byna jm nie j cha­
rakterystyczne, gdyż z jednej strony b y ły  one 
przemażnie ze mzględóm propagandomych nie- 
pramdzime, z drug ie j strony, jak to już  p isa­
liśm y, N iem cy prom adzili gospodarkę m naj- 
myższym stopniu rabunkomą i mzrost p rodukc ii 
m górnictm ie i n iektórych gałęziach przem ysłu 
nie b y ł spomodomany ulepszaniem p rodukc ji 
i budomą nomych przedsiębiorstm , ale nad-

msie i miasta, myniszczona ludność itd .), mamy 
do czynienia z demastacjami na m ielką skalę 
spomodomanymi rabunkomą akcją okupanta 
i to niezależnie od tego, czy m ie liśm y do czy­
nienia z krajam i, k tóre  m pemnej m ierze mspół- 
pracomały z N iem cam i, czy też nie mspółpra- 
comały. Przykładomo podajemy, że m czasie 
drug ie j m ojny śmiatomej m Jugosłam ii zginęło 
1,7 m il. ludzi, lnmentarz żymy został mynisz- 
czony m połom ie stanu przedmojennego. Straty 
m możlimościach przem ysłom ych m yniosły około 
30% tych m ożlimości, a transport b y ł tak zde- 
zorganizomany, że UNRRA była  zmuszona spro- 
madzić m ielką ilość szyn kolejom ych, aby umo- 
ż lim ić rozdzia ł pom ocy żymnościomej i odzie- 
żomej. W  Rułgarii, k tó ra  jak mierny stosunko­
mo m nie j uc ierp ia ła  m czasie m ojny niż inne 
kra je  Europy Środkom o-W schodniej, zniszcze­
nia m iast spomodomane bom bardomaniem  o b li­
cza się na sumę 170 m il. dolarom.

Na tabeli N r 5 podajemy statystykę znisz­
czeń m ojennych m krajach Europy Środkomo- 
W schodnie j.

T abe la  5 S tra ty  w o je n n e  E u ro p y  Ś ro d k o w o -W s c h o d n ie j *)
_________________________ ______ ___________ u; c zas ie  d ru g ie j m o jn y  ś w ia to w e j._______

K r a j e

Straty w  m il. 
ludnośc i 
c y w iln e j 

i w o jsko w e j

i  s tra t lu d n o śc i 
w  stos. do ludn . 

w  1946 r.

Zniszczen ie  
w  m il. do i. 

USA

W a rtość  strat 
na g łow ę  ludn . 

w do i. USA

% s tra t w  stos. do 
dochodu  naród, 

w  1. 1 9 2 5 -3 4

P olska . . . . 4.8 20.08 20.000 840 358

B u łg a r ia .................................. 0.015 0.21 420 59 33

C zechosłow acja 0.25 2.08 4.202 350 115

J u g o s ła w ia ........................... 1.7 11.72 10.497 724 374

R u m u n i a ........................... 0.6 4.0 683 46 29

W ę g r y ..................................
A lb a n ia ..................................

0.385
b ra k  danych

4.14 4.333
512

466
457

194
250

*) Les A rch ive s  In te rn a tio n a les . Section C. F é v rie r 1949.
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N ic też dziwnego, że w  momencie zakończe­
nia działań w ojennych sytuacja ekonomiczna 
i finansowa kra jów  Europy Ś rodkowo-W schod­
nie j, która  jak  już p isa liśm y, w  okresie po­
m iędzy dw iem a w o jnam i nie była korzystna, 
zm ieniła się w  katastrofalną, co zostało jeszcze 
spotęgowane w  pierw szych latach pow ojen­
nych w ie lką  suszą, która zniszczyła w  dużym 
procencie zb iory na ca łym  tym  obszarze w  la­
tach 1945 — 1947.

N iektóre  kra je  tego obszaru otrzym ały w la ­
tach 1945, 1946 i Częściowo w  1947 pomoc ma­
teria łow ą za pośrednictw em  UNRRA. Pomoc 
ta jednak nie dotyczyła wszystkich kra jów  Eu­
ropy Środkow o-W schodnie j (Bułgaria), w zglę­
dnie dotyczyła n iektó rych  kra jów  ty lko  w  bar­
dzo n iew ie lk im  stopniu (Rumunia, W ęgry). 
W reszcie m ia ła  ona g łów nie  charakter doraźnej 
pomocy niesionej w  dobrach konsum cyjnych. 
Jako taka w  pewnym  stopn iu  spełn ia ła  też 
swoje zadania. Na tabeli N r 6 podajemy po ­
moc udzieloną przez UNRRA Jugosław ii, A lba ­
n ii, Polsce i Czechosłowacji do 31 grudnia 
1946 r.

czoną sieć telefoniczną, rozm inowano tereny 
zagrożone itd . Pomoc ta m iała zarówno cha­
rakter m ateria łow y jak i organizacyjny i była 
n iesłychanie wszechstronna dlatego też bardzo 
trudna do ujęcia w  cyfrach. Prócz tej pom o­
cy bezpośredniej, k tó re j w ie lka  wartość po le­
gała rów nież na tym, że przyszła ona natych­
m iast po zakończeniu działań wojennych, Z w ią ­
zek Radziecki by ł p ierwszy, k tó ry  pozaw ierał 
bardzo korzystne dla obu stron um owy hand lo ­
we z k ra jam i Europy Środkowo-W schodnie j. 
D z ięk i tym  um ow om  um ożliw ione zostały z je d ­
nej strony stałe dostawy ze Zw iązku Radziec­
kiego do kra jów  dem okracji ludow ej: su row ­
ców, a rtyku łów  pędnych, pó łfabryka tów  i m a­
szyn. Z drug ie j strony a rtyku ły  produkowane 
w  tych krajach m ogły być z łatwością zbywa­
ne w  Zw iązku Radzieckim '

Um owy handlowe ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
k tó re  w  późniejszym  okresie czasu tak znako­
m ic ie  zaczęły w p ływ ać na rozw ó j sytuacji gos­
podarczej i finansowej k ra jów  Europy Środko­
w o-W schodnie j, w  p ierw szym  okresie czasu po 
w o jn ie  stanow iły  nieraz źród ło  ra tunku dla

T abe la  6 * )  u; m ilio n a c h  do la ró in  USA.

K r a j e
A r ty k u ły
żyw nośc i

T e k s ty lia
L e k i

i a rty k u ły  
sanit.

Pom oc
ro ln icza

Pom oc
przem ysł.

N ie  k la s y fi­
kow ane

S u m a

Jugos ław ia  . 139.6 75.9 21.6 140.0 109.4 43.0 429.5
A lb a n ia  . 5.5 5.4 1.9 6.6 7.1 2.0 28.5

Polska 180.5 84.5 30.0 80.0 99.0 - 474.0

C zechosłow acja 107.0. 29.5 26.5 33.4 73.6 - 270.0

*) U n ite d  N a tions  R e lie f and R e h a b ilita tio n  A d m in is tra tio n  E conom ic  R ecovery in  the C on tries  Assis ted by UNRRA, 
W ash ing ton , D. C. Septem ber 1946.

Znacznie jednak ważniejsza dla rozw o ju  go­
spodarczego kra jów  Europy Środkow o-W schod­
nie j, zaraz po zakończeniu działań w ojennych 
była pomoc udzielona tym  kra jom  przez Zw ią ­
zek Radziecki oraz w  późniejszym  okresie wza­
jemna pom oc ZSRR i k ra jów  D em okracji Lu ­
dowej.

Pomoc Zw iązku Radzieckiego była dw o jak ie ­
go rodzaju. W  pierw szym  okresie polegała 
ona na pomocy A rm ii Radzieckiej, k tóra  w spó ł­
działała, po w ypa rc iu  n iem ieckie j a rm ii okupa­
cyjnej, w  organizowaniu, w espó ł z dem okratycz­
nym i elemementami narodow ym i, życia na zde­
wastowanych terenach tego obszaru. D zięk i tej 
pomocy zdołano np. w  szybkim  Czasie zrekon­
struować transport ko le jow y i rzeczny, zarówno 
na Bałkanach jak i w  Polsce. Zm ontowano znisz-

zdewastowanych w ojną lub  okupacją okręgów 
tego obszaru. W  B u łgarii np., k tóra  nie o trzy ­
mała żadnej pom ocy za pośrednictwem  UNRRA, 
układ z ZSRR, dzięki którem u nastąpiło poważ­
ne ożyw ienie stosunków hand low ych pom iędzy 
obu państwami, ra tow a ł ją  od nędzy i um ożli- 
m ił je j wszczęcie akcji mającej na celu pod­
niesienie gospodarcze i finansowe kra ju . W  okre­
sie suszy 1945 — 1947 r., jaka, jak już w spo­
m inaliśm y, zniszczyła w  w ie lk im  procencie zb io ­
ry  w  całej Europie Środkowej, Zw iązek Ra­
dziecki przyszedł z wydatną pomocą specjalnie 
k ra jom  dem okracji ludow e j w  fo rm ie  dostaw 
zboża i kukurydzy, ratu jąc w  ten sposób lud- 
dność w ie lu  k ra jów  od niebezpieczeństwa 
głodu.

Również w  dziedzin ie reperacji wojennych,
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obciążających po w o jn ie  Bułgarię, Finlandię, 
Rumunię i W ęgry, stanowisko Zw iązku Radziec­
kiego w p łynę ło  z jednej strony na zwiększenie 
uprzem ysłow ien ia  się tych kra jów , które  zm u­
szone zostały do zapłacenia ra t reparacyjnych 
w  artyku łach przem ysłowych, jak ich  przed w o j­
ną w  ogóle n ie p rodukow a ły  łub  produkow a ły 
je  w  n ie w ie lk ich  ilościach, z drug ie j strony 
rozłożenie kw o t reperacyjnych na dogodne raty 
i wreszcie obniżenie ich  lub skasowanie p rzy­
czyn iło  się w  znacznym stopniu do poprawy 
sytuacji finansowej tych kra jów .

T abe la  7

R e p e ra c je  ru o jen ne  k ra jó w  E u ro py  
Ś ro d k o w o -W s c h o d n ie j

w  m il. d o la ró w  USA

Kraje zoboui. do 
p łacen ia  repe­
ra c ji rocznych

Ilo ść
la t

R eperacja  ( uj to iuarach) na rzecz

Czechosłou;. G recji Jugosł. ZSRR Razem

B u łga ria 8 - - 45 25 — 70

F in land ia „ — — — 300 300

R um unia ,, — — 300 300

W ę g ry 30 70 200 300

Niezapłacone raty na rzecz Zw iązku Radziec­
kiego zostały w  1948 r. zmniejszone do p o ło ­
wy, co oczyw iście bardzo w ydatn ie  w p łynę ło  
na popraw ę sytuacji finansowej tych kra jów .

W szystk ie  wyżej wspom niane w ypadki po ­
siadały zasadniczy w p ływ  na kształtowanie się 
po drug ie j w o jn ie  sytuacji finansowej kra jów  
Europy Ś rodkowo-W schodnie j. Zarówno znisz­
czenia wojenne i okupacyjne, jak i niem iecka 
gospodarka rabunkowa, jak wreszcie pomoc 
udzielona tym  kra jom  przez UNRRA, a przede 
w szystkim  pomoc i uk łady handlowe pozawie- 
rane przez te kra je  ze Zw iązkiem  Radzieckim.

W  tabeli N r 4 podaliśm y dane dotyczące 
obiegu pieniężnego w  kra jach Europy Ś rodko­
w o-W schodnie j w  okresie drug ie j w o jny  św ia­
towej. Dane te wskazują na stałe deprecjacje 
w a lu t tych kra jów , które w  momencie zakoń­
czenia w o jny  p rzyb ra ły  fo rm y hyper-in flacyjne. 
Jasne jest, że po odzyskaniu pełnej n iepod le ­
głości, rządy F in land ii i dem okratycznych re ­
p u b lik  ludow ych m us ia ły  przede w szystkim  
uregulować kwestie w alutowe, gdyż bez zdro­
wego pieniądza nie by ło  m ożliw ości przystą­
pienia do uzdrow ien ia  życia gospodarczego 
i finansowego na tym  obszarze.

Zupełn ie  jednak w inne j fo rm ie  zaznaczył 
sie ten p rob lem  w  Polsce, Czechosłowacji i Ju­
gosław ii, a inaczej na Węgrzech, w  Rum unii, B u ł­

garii, oraz w  F in land ii, gdzie w  okresie okupacji 
n iem ieckie j is tn ia ły  rządy m arionetkowe w spó ł­
pracujące z N iem cam i. Przy czym te ostatnie 
kra je nie zostały sztucznie rozczłonkowane przez 
N iemcy, tak jak np. Polska, Czechosłowacja 
i Jugosławia. Is tn ia ła  tam też ciągłość insty­
tu c ji b ile tow ych  i walut, które  m ogły pozosta­
wać w obiegu po zakończeniu działań w o jen ­
nych. Innym i słowy, p ierwszą różnicą, jaka 
dz ie liła  re fo rm y w  jednych kra jach Europy 
Ś rodkowo-W schodnie j w  p rzeciw ieństw ie  do d ru ­
gich była konieczność przeprowadzenia ich na­
tychm iast po zakończeniu działań w ojennych 
w  Polsce, Jugosław ii i Czechosłowacji a m o ż li­
wość odsunięcia tej daty na okres późniejszy 
w  kra jach takich jak Finlandia, W ęgry, Bułgaria 
i Rumunia. Różnica w  czasie m ia ła  dość duże 
konsekwencje zarówno o ile  chodziło  o treść 
re fo rm  jak i rozw ó j sytuacji finansowej w  tych 
krajach:

w  Polsce re form a m iała m iejsce w pierwszych 
miesiącach 1945 r.,

w  Czechosłowacji re form a m iała m iała m iejsce 
na jes ien i 1945 r.,

w  Jugosław ii re form a m ia ła  m iejsce na wiosnę 
1945 r.

W szystkie  te trzy re fo rm y w alutow e m ia ły  
przede w szystkim  charakter w ym ian w a lu to ­
wych. W  Polsce w momencie w ym iany kurso­
wały jednocześnie: 1) b ile ty  Narodowego Banku 
Polskiego w yem itowane w  październ iku 1944 r.
2) złote okupacyjne tzw. »m łynarki« lub  »kra­
kowskie«, 3) m ark i n iem ieckie, 4) rub le  radziec­
kie, 5) karbowańce. W  Czechosłowacji w  m o­
mencie w ym iany kursow ały jednocześnie: 1) ko ­
rony czechosłowackie, 2) korony czeskie, 3) k o ­
rony słowackie, 4) m ark i n iem ieckie , 5) rub le  
radzieckie. W  Jugosław ii w  momencie re fo r­
my kursow ały jednocześnie, 1) dynary, 2) kuhny,
3) l iry  w łoskie , 4) pengó węgierskie, 5) lew y 
bułgarskie, 6) leky albańskie i 7) m ark i n ie ­
m ieckie.

W  tych warunkach pierwszym  zadaniem 
państwa by ło  uporządkowanie chaosu w a lu to ­
wego za pośrednictwem  w ym iany dotychczaso­
w ych zysków pieniężnych z tym, że we w szyst­
k ich  tych kra jach ustalono w  jak im  term in ie  
dana w aluta może być w ym ien iona na nową 
walutę danego kra ju , w  jak ie j ilo śc i dopuszczal­
na będzie wym iana i po jak im  ku rs ie  w ym ia ­
na zostanie dokonana. Jednocześnie ustalono, 
jak ie  kw oty zostaną zablokowane w  bankach 
państwowych lub  pryw atnych oraz sposób po­
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stępowania dotyczący zobowiązań, ubezpieczeń, 
em erytu r itd.

Decyzje dotyczące w ym iany m usia ły być d ra ­
końskie, aby nie dopuścić do natychm iastowej 
in fla c ji pieniądza. D latego też w  pierwszej fa ­
zie po re fo rm ie  w ym ieniono stosunkowo n ie ­
w ie lk i procent posiadanych przez ludności zy­
sków pieniężnych. W  następnej fazie odb lo ­
kowano pewne kw oty i rozw in ię to  akcję kre ­
dytową celem planowego ożyw ienia życia go­
spodarczego kra ju .

N ie zapom inajm y o tym , że w  momencie do­
konywanej w ym iany w  Polsce i Czechosłowacji 
sektor uspołeczniony s tanow ił nieznaczny udzia ł 
w  ogólnej gospodarce kra jow e j w  zw iązku z tym, 
re fo rm y w alu tow e nie w  pe łn i m ogły w yko rzy­
stać dobrodzie jstw a us tro ju  socjalistycznego, jak 
to m ia ło  m iejsce przy w prow adzen iu ostatniej 
re fo rm y w alu tow e j n. p. w  ZSRR. Omawiane 
re fo rm y z konieczności m usia ły raczej przygo­
towywać now y ustró j gospodarczy i finansowy. 
W  tej m ierze dobrze spe łn iły  swoje zadanie. 
Finansowanie inw estyc ji od samego początku 
spoczywało w  rękach państwa, przy czym gro­
madzenie środków  finansowych mogło odby­
wać się w  sposób planowy, Zapewne, re form y 
te pozbaw iły  nieraz ludność znacznej ilości 
p ieniędzy okupacyjnych, ale jednocześnie roz­
d z ie liły  pewne ilośc i nowej waluty, sp raw ied li­
w ie  pom iędzy w szystkich obyw ate li a państwo; 
w drodze k o n tro li cen i p łac z jednej strony 
i planowego zasilania życia gospodarczego 
w  nowe środk i obrotowe, s tw orzyły  dobre pod­
stawy dla pewnej rów now agi finansowej, jaką 
w  n ied ług i czas późnie j udało się osiągnąć.

W  warunkach zupełnego chaosu adm in istra­
cyjnego i gospodarczego oraz braku zaufania 
społeczeństwa do pieniądza stworzono nowe 
w alu ty, które, w  oparciu  o pracę, stały się je d ­
nym  z g łów nych elem entów uzdrow ien ia  życia 
gospodarczego kra jów .

O ile  chodzi o pozostałe kra je Europy Środ­
kow o-W schodnie j, m usim y przede wszystkim  
osobno rozpatryw ać re form ę w alu tow ą F in lan­
d ii i osobno Bu łgarii, R um unii i W ęgier.

Reforma w alu tow a w  F in land ii została w p ro ­
wadzona 26 lutego 1946 r. i m iała za zadanie, 
z jednej strony zm niejszyć obieg pieniężny, 
z drug ie j strony uaktyw n ić  stezauryzowane ka­
p ita ły  obyw ate li. Rząd fiń sk i obn iży ł o 50% w a r­
tość b ile tów  bankowych w  ten sposób, że 
wszystkie banknoty w artości od 500 do 5000 
m arek fińsk ich  zostały przecięte na pół, przy 
czym ty lko  lewa strona mająca po łow ę w arto ­

ści oryginalnego banknotu pozostała legalnym  
środkiem  p ła tn iczym  w  państwie. Z dn iem  26 
lutego 1946 r. odc ink i lewe banknotów  zostały 
w ym ien ione na b ile ty  nowej em isji. Prawe od­
c ink i przeznaczono na zamianę na 2%-we o b li­
gacje państwowe płatne w  1949 r.*).

W  przeciw ieństw ie do pozostałych kra jów  
Europy Ś rodkowo-W schodnie j nie został upań­
stw ow iony w  F in land ii ani bank em isyjny ani 
banki handlowe. Akcja kredytow a n ie  została 
uzależniona od czynników  państwowych. Rząd 
nie posiadał w  dalszym ciągu w p ływ u  na ży­
cie gospodarcze k ra ju  za pośrednictwem  po­
ważnie rozw in ię tego gospodarczego sektora 
państwowego jak  rów nież nie m ógł on bezpo­
średnio oddzia ływ ać na kształtowanie się cen 
i płac. W  tych warunkach re form a walutowa 
zawisła w  pow ie trzu  i n ie dała w łaśc iw ie  żad­
nych pozytyw nych rezultatów . Deprecjacja w a­
lu ty  fińsk ie j postępowała naprzód. Jednocze­
śnie w zrost kosztów utrzym ania pow odow ał 
dalszą zwyżkę cen.

Zupe łn ie  inaczej przedstaw iała się sprawa 
w  Bu łgarii, Rum unii, i na W ęgrzech.

Na W ęgrzech reform a w alu tow a m iała miejsce 
w  lip cu  1946 r., w  B u łgarii re form a walutowa 
m iała m iejsce w  m arcu 1947 r., w R um unii re ­
form a w alutow a m ia ła  m iejsce w  s ie rpn iu  1947 r,

W szystkie  te re fo rm y w alu tow e postaw iły 
sobie jako naczelne zadanie, aby ogólna su­
ma dochodów ko ij^um j^cy jnych  nie przewyż­
szała ogólnej w artości p rodukc ji k ra jow e j. W a r­
tość ta została uprzednio skalkulowana według 
odpow iedn ich cen uzyskanych w stosunku do 
produkow anych artyku łów . Tego rodzaju zało­
żenie by ło  oczyw iście m ożliw e w  krajach, 
w  k tó rych  in flac ja  mogła być rów nież w y n i­
k iem  w zrostu cen i płac, ustalonych w  drodze 
aktów ustawodawczych i k tóre  powoduje rzu ­
cenie na rynek odpow iedn ie j ilośc i środków 
obiegowych.

O czyw iście każda z tych re fo rm  p rzew idy­
wała zupełnie inne kw oty konw ersyjne dla po­
szczególnych obyw ate li lu b  insty tuc ji, inna też 
by ła  po lityka  odm rożenia kw o t zablokowanych 
na rachunkach poszczególnych obyw ate li w  ban- 
bach em isyjnych. N iem nie j wszystkie one p rzy ­
stosowały obieg do potrzeb finansowych go­
spodarstw  narodowych, w ye lim inow a ły  speku­
lację, p rzec iw staw iły  się grom adzeniu pieniędzy 
i przym usow o w prow adz iły  obieg bezgotówko­

wy W ia d o m o ś c i N arodow ego  Banku P olsk iego Rok IV 
N r 3 Przegląd R ynków  Zagran icznych, F in lan d ia  — F. J. 

Strzeszeruski.
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ioy. W reszcie osiągnęły stabilizację walutową, 
która, dz ięk i ścisłej k o n tro li cen i płac i w yżej 
wspom nianej um ie ję tne j po lityce  odb lokow yw a­
nia kw o t zamrożonych, dała w  konsekwencji 
zdrowe podstawy dla reorganizującego się życia 
gospodarczego zarówno W ęgier, jak  Rum unii 
i Bu łgarii.

W reszcie re fo rm y: rum uńska i węgierska, 
b iorąc pod uwagę mechanizm  w ym iany m ię ­
dzynarodowej, us ta liły  paryte ty poszczególnych 
w a lu t w  złocie i zapewniły im  pokaźne p o k ry ­
cie w  dewizach zagranicznych. Pod tym  w zglę­
dem najradyka ln ie jsza by ła  re form a rumuńska, 
która nałożyła na obyw ate li tego k ra ju  obow ią ­
zek zdawania dew iz i w a lu t zagranicznych skar­
bow i państwa.

Reforma w alutow a w wyżej wspom nianych 
krajach, w  p rzeciw ieństw ie  do lu tow e j re fo rm y 
fińsk ie j, nie by ły  ustawami uchw alonym i n ie ­
zależnie od załatw ienia innych  p rob lem ów  go­
spodarczych ale by ły  poprzedzone ca łym i se­
riam i re fo rm  n.p. upaństwow ieniem  banków em i­
syjnych, które  u m o ż liw iło  następnie poszcze­
gólnym  rządom trzym anie  rę k i na pu ls ie  spraw 
finansowych w  państwie. Stały się one również 
wstępem do w ie los tronnych  akcji dążących do

N r 4

ustalenia now ych cen na a rtyku ły  ro ln icze 
i przem ysłowe oraz now ych stawek płac. D o­
p iero dzięki śm iałem u ska lku low an iu  ich  oraz 
ostrożnej akcji k redytow e j ściśle kontro low anej 
przez państwo, można by ło  u trw a lić  efekty 
osiągnięte przez same re fo rm y walutowe.

N ie we w szystkich wyżej cytowanych pań­
stwach re fo rm y w alu tow e m ia ły  m iejsce w  ja ­
kimś określonym  czasie w  stosunku do innych 
re fo rm  gospodarczych. Tak np. w  Rum unii 
tamtejsza re form a w alutow a została w p row a­
dzona przed rozw in ięc iem  sektora uspołecz­
nionego.

Podobnie sytuacja w yg ląda ła  na Węgrzech, 
w B u łga rii natom iast weszła ona w  życie w  okre­
sie k iedy  socjalizacja życia gospodarczego była 
już poważnie zaawansowana.

Pod tym  względem istn ie je  zasadnicze po­
dobieństwo pom iędzy re fo rm am i w a lu tow ym i 
Czechosłowacji, Jugosław ii i Polski z jednej 
strony, a reform am i, jak ie  m ia ły  m iejsce w B u ł­
garii, R um unii i na W ęgrzech, z drug ie j strony — 
wszystkie one stw orzyły  skuteczny instrum ent, 
p o lity k i gospodarczej na drodze do socja listycz­
nej gospodarki p lanowej.

M. K u ch a rsk i

D Z I A Ł  A R T Y K U Ł O W Y

NORMOWANIE ŚRODKÓW ORROTOWYCH

W stęp. N orm owanie środków  obro tow ych 
w  gospodarce socja listycznej posiada znacznie 
szersze cele niż określanie l i  ty lko  wskaźników  
dla racjonalne j gospodarki środkam i ob ro to ­
w ym i przez poszczególne przedsiębiorstwa. 
Staje się ono bow iem  w swym najgłębszym 
u jęciu zagadnieniem planowania podzia łu  do­
chodu narodowego. Jeśli rozpatru jem y dane 
społeczeństwo jako całość i d la n ie ko m p liko ­
wania zagadnienia w yłączym y wym ianę z za­
granicą, wówczas w ytw orzony w  określonym  
okresie czasu dochód tego społeczeństwa m o­
żemy w sposób wyczerpujący podz ie lić  na trzy 
części: inwestycje, zapasy (środki obrotowe), | 
konsumcję. Oznacza to, że w  tym  okresie cza­
su, pewna część pracy ludzk ie j przeznaczona

została do budow y domów, fab ryk  i innych 
urządzeń trw ałych, inna do w ytw orzen ia  zapa­
sów przeznaczonych bądź do dalszej p rodukc ji, 
bądź do konsum cji w  następnych okresach 
gospodarczych, inna wreszcie do w ytw orzen ia  
dóbr przeznaczonych do konsum cji w  bieżącym 
okresie gospodarczym. Jest rzeczą samo przez 
się zrozum iałą, że przy danej, rozporządzalnej 
ilo śc i pracy, im  w ięce j zrob im y inw estyc ji i im  
w ięcej s tw orzym y zapasów, tym  m nie j dóbr 
możemy przeznaczyć do bieżącej konsumcji. 
To oczyw iste stw ierdzenie ma n iezm iernie 
ważkie znaczenie, ponieważ początkowy okres 
budow y gospodarki socjalistycznej połączony 
jest zawsze — zwłaszcza w  kra jach zacofanych 
gospodarczo lub  zniszczonych jak nasz —
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z am bitnym i p lanam i m zakresie im restycy j 
zmiązanych z odbudomą k ra ju  oraz z rozbu- 
domą przem ysłu. Przyśpieszanie zaś tempa 
roztuoju gospodarczego połączone jest z natury 
rzeczy z koniecznością utrzym ym ania na sto- 
sunkomo niższym poziom ie bieżącej stopy ży­
ciowej ludności (na rzecz zmiększenia je j 
uj przyszłości). Z tego punktu  m idzenia ro la  
zapasom czyli kształtomania się środkom obro- 
tomych jest m ielce doniosła. Zm niejszenie bo- 
m iem do m in im um  koniecznych dla utrzym ania 
ciągłości p rodukc ji zapasom, oznacza możlimość 
zmiększenia inm estycyj przy postulom anym  po­
ziom ie stopy życiomej ludności lub  zmiększe­
nia stopy życiomej ludności przy usta lonym  
p lan ie  inm estycyjnym .

Oczymiście pemien stały mzrost zapasom 
m m iarę mzrostu p rodukc ji i obrotom jest n ie ­
un ikn iony i m ynika z konieczności u trzym ym a­
nia pemnych rezerm suromcóm, materiałom, 
niem ykończonej p rodukc ji oraz m yrobóm  goto- 
rnych, przeznaczonych do m ysy łk i dla o d b io r­
com. Jest to mięć naturalna konsekmencja 
istniejącego sposobu gospodaromania opartego 
na okrężnych drogach p rudukcy jnych  z jednej 
strony oraz na podzia le pracy i mym ianie 
z drug ie j strony. W ym ołany przez te czynniki 
mzrost zapasom jest n ie ty lko  konieczny, ale 
stanomi jednocześnie nieodłączny marunek po- 
m iększenia p rodukc ji, a przez to i konsumcji. 
Mogą mreszcie być tmorzone zapasy specjalne 
np.: suromcóm im portom anych, z umagi na nie- 
ustabilizomane m arunki mym iany z zagranicą, 
zbóż na m ypadek n ieurodza ju itp. W  obydmu 
jednak przypadkach mzrost zapasom pom inien 
być ob ję ty narodom ym  planem  gospodarczym 
m postaci planu środkóm obrotomych. W tedy 
dop iero  jest możlime pełne zamknięcie ogó l­
nego planu gospodarczego, spromadzające się 
do następującego mzoru: Produkcja — Inme- 
stycje -f- mzrost środkóm  obrotom ych =  Kon- 
sumcja.

Zachodzi teraz pytanie, czy mszystkie zapasy 
możemy zaliczyć do środkóm obrotom ych, samo 
bomiem określenie »środki obrotome« zakłada, 
że każdy element m ajątku obrotomego jest 
m stałym  ruchu m ynikającym  z funkcjonomania 
przedsiębiorstma. Czy mobec tego specjalne 
rezermome zapasy suromcóm lub  mynikające 
z zatorom m zbycie remanenty m yrobóm  goto- 
mych należy obejmomać pojęciem  środkóm ob­
rotomych? N iem ątp lim ie tak, gdyż prędzej, czy 
później środki mejdą do obrotu, a by łoby rze­
czą trudną dz ie lić  majątek pom iędzy przedsię­

biorstm a oraz ogólny majątek narodomy na 
mięcej grup, niż dotychczas przyjmomane: ma­
jątek trm ały i majątek ob ro touy . W szelkie do- 
datkome zapasy są peanym  przerostem (śmia- 
dom ie czy nieśm iadomie tmorzonym) koniecz­
nego stanu środkóm obrotomych, ale młaśnie 
jako przerost tej m ie lkości jest jednocześnie 
je j elementem.

Pozostają jeszcze do omómienia środki p ie ­
niężne. Z punktu m idzenia przedsiębiorstma 
należą one niem ątplim ie do środkóm obro to ­
mych. Czy są n im i jednak d la społeczeństma 
jako całości? Zdaniem  naszym należy odpomie- 
dzieć negatymnie. Pieniądz jest m tym  przy­
padku ty lko  m ie rn ik iem  martości i pośrednikiem  
m ym iany i je ś li nie jest rómnocześnie tomarem 
(np. pieniądz z ło ty) nie może być zaliczany ani 
do majątku, ani do dochodu narodomego, jak- 
ko lm iek  przez to, że oddaje m ręce smego po­
siadacza pramo dysponomania dobram i mate­
r ia ln ym i, może poprzez spomodomane przezeń 
zmiany cen i kosztom mpłymać m sposób is to t­
ny na strukturę  p rodukc ji i podzia ł dochodu 
narodomego 1).

W  tym  dużym  skrócie rzucone m yśli — 
jak  na to pozmalają rozm iary a rtyku łu  — mają 
na celu podkreśleu ie potrzeby normomania 
środkóm obrotomych. Problem  ten nabiera tym 
miększej magi, że gospodarka planoma m zasa­
dzie n ie może i nie chce posługimać się ceną 
uzależnioną od każdorazomych mynikóm gry 
rynkom ej. N ie oznacza to oczymiście żeby ce­
na m gospodarce planomej m iała być elemen­
tem bezmzględnie stałym, ale m każdym  razie 
na ty le  stałym, aby um ożlim ia ła  ka lku lację  i pla- 
nomanie. W  tych maruukach fluk tuac je  zapa­
som należy traktomać jako mskaźniki dla mładz 
planujących. Nadm ierne zapasy pemnych toma- 
róm, a ko le jk i przy nabym aniu innych tomaróm 
są — o ile  pom in iem y m adlim ości techn ik i dys­
trybucy jne j — jedynym i spramdzianami zmich- 
nięcia rómnomagi m iędzy podażą i popytem, 
a tym  samym m iędzy produkcją  a gustam i kon­
sumentom.

I. N orm  om anie środkóm obrotom ych
u j  przedsięb iorstm ie.

D m uletn i okres jak i up łyną ł od poruszenia 
po raz piermszy zagadnienia normatymóm środ-

.') W p ły tn  ten uj gospodarce p lanom e j je s t jednak 
og ran iczony, pon iem aż dyspozyc je  czyn n ik ie m  p racy i do­
b ra m i m a te r ia ln y m i są tn m iększości p rzypadkóm  z góry 
usta lone  n ieza leżn ie  od dyspozycy j ś rodkam i p ie n ię żn ym i, 
k tó re  s ię  racze j doń dostosom ują.
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kóm> obrotoujych przez mgr. B. Blassa 2) nie 
obfitom ał uj szerszą dyskusję na ten temat na 
łamach prasy fachomej, jak należałoby tego 
oczekimać z uiuagi na doniosłość tego zagad­
nienia. Można namet zaryzykomać tm ierdzenie, 
że korzyści tej metody normomania środkom 
obrotom ych nie znalazły należytego zrozum ienia 
m m ie lu  przedsiębiorstmach, a róum ież nie zam­
sze m praktyce bankomej. W  parze z tym  n ie ­
jednokro tn ie  mystępującym brakiem  zaintere- 
somania, szło n iezrozum ienie istoty norm om a­
nia środkom obrotom ych oraz zasad i metody 
obliczania »normatymóm«. Oto dlaczego p rzy ­
pom nienie tych zasad oraz poddanie ich k ry ty ­
ce m ementualnie spomodomanych artykułach 
dyskusyjnych umażamy za mielce celome.

Sposób obliczania normatymóm może być 
dm ojaki: albo oparty na mskaźnikach s t a t y ­
s t y c z n y c h ,  albo też na mskaźnikach t e c h ­
n i c z n y c h .  Piermsze z n ich m yliczam y na 
podstamie spramozdań z poniesionych kosztom 
oraz na podstamie bilansom przedsiębiorstma 
za okres ub ieg ły. W  ten sposób możemy o b li­
czyć średni dzienny stan zapasom m porómna- 
n iu  do średniego dziennego zużycia. Jeśli mięć 
np. m ciągu km arta łu (75 dn i pracy) przedsię- 
biorstm o zużyło suromcóm za 300.000 zł, to na 
jeden dzień pracy przypada zużycie za zł 4.000. 
Jeśli rómnocześnie przeciętny stan zapasom 
m tym  okresie czasu m ynosił z ł 60.000 to ozna­
cza to, że przedsiębiorstm o posiadało przecię t­
nie zapas odpomiadający 15-dniomemu zużyciu 
(60.000 : 4.000). Tą drogą o trzym ujem y mskaź- 
n ik  zapasom m dniach (W), k tó ry  może nam 
posłużyć do ustalenia norm atym u na okres na-

jD
stępny, na podstamie mzoru: N =  W  , (N — nor-

d
matym, R — zużycie m pre lim inom anym  okresie, 
d — ilość dn i prelim inom anego okresu). Przy­
puśćmy mięć, że m kmartale następnym z uma- 
gi na mzrost p rodukc ji zużyjem y suromcóm za 
zł 450.000. Wómczas norm atym  dla suromcóm

myniesie: 15 X  =  90.000.

Ten sposób obliczania normatymóm posiada 
trzy zasadnicze niedogodności. Piermsza z nich 
m ynika z trudności technicznych zmiązanych 
z obliczaniem  przeciętnego stanu zapasom. Aże­
by by ło  ono ścisłe, m usia łoby się opierać na 
średnie j arytm etycznej stanom me mszystkich 
dniach okresu spramozdamczego. Branie pod

2) »N orm ou ian ie  środkóu) obro tom ych«, G ospodarka 
Planom a N r  4, 1947 r.

umagę ty lko  n iektórych stanom np. na koniec 
miesiąca, stmarza m ożlimość m ybrania stanom 
najm nie j charakterystycznych d la  danego przed­
siębiorstma. Druga najbardzie j zasadnicza ma­
da polega na tym, że przy tego rodza ju  o b li­
czeniach m ychodzim y z pemnych stanom m prze­
szłości, które m ogły być m ynikiem  niepram i- 
dłomej gospodarki przedsiębiorstm  (nadmierne 
zapasy). Stosomanie tej metody jest przeto 
zamsze zmiązane z niebezpieczeństmem sugero- 
mania się przeszłością. D latego też uzyskane 
tą drogą mskaźniki nie mogą być n igdy p rzy j- 
momane bezkrytycznie i muszą być skonfron- 
tomane z analizą całokształtu marunkóm, m ja ­
k ich  przedsiębiorstm o pracomało i m jak ich  
będzie pracomać m przyszłości. W reszcie ostat­
nia mada tego systemu polega na ustalaniu prze­
ciętnych stanom zapasóm. Przedsiębiorstmo na­
tom iast będzie z regu ły posiadało zapasy raz 
poniżej przeciętnej (m dniach przed nadejściem 
nomych dostam), innym  razem pomyżej prze­
ciętnej (bezpośrednio po nadejściu nomej p a rtii 
suromcóm). Przeto operomanie przeciętnym  lub  
»stałym« zapasem u trudn ia  kon tro lę  poszcze­
gólnych elementom norm atym u. Skoro bomiem, 
z urnagi na cyk l dostam, zapasy przeds ięb io r­
stma mahają się od 10—30 jednostek, przecię t­
ny stan zapasóm (norm atym ) myniesie 20 jed ­
nostek, co damałoby podstamę do tm ierdzenia, 
że m dniach, m k tó rych  przedsiębiorstm o po­
siadało stan zapasu m mysokości 30 jednostek, 
norm atym  dla tego zapasu został przekroczony 
o 50%.

W yda je  się przeto rzeczą konieczną oparcie 
się głómnie na mskaźnikach technicznych. W óm ­
czas dopiero norm atym y by łyby  zmiązane z ana­
lizą  dzia ła lności przedsiębiorstm  i posiadały 
pełną martość operatymną. O m óm im y teraz 
m kró tkości zasady, na k tó rych  mskaźniki te 
opiera ją się:

1) M ateria ły  do p ro d u kc ji (suromce, m a­
te ria ły  pomocnicze, palim o itp.),

W ie lkość zapasu tych dóbr zależy m pierm- 
szym rzędzie od ilośc i zużymanej do produkcji. 
W ie lkość p rodukc ji myznacza mięć m ielkość 
zużycia, a m ielkość zużycia — zapasy. A le m ie l­
kość zapasóm zależy jeszcze od cyk lu  dostam, 
a mięć od ilośc i dni, jak ie  upłym ają od jednej 
dostamy do drugie j. Jeśli p rzedsiębiorstm o o trzy- 
m ym ałoby suromce codziennie, mómczas my- 
starczałby zapas odpom iadający jednodniom e- 
m u zużyciu. W  przypadku, gdy dostamy p rzy ­
chodziłyby co 10 dni, konieczny zapas odpo­
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w iada łby dziesięciodniowem u zużyciu. Cykl do­
staw zależy z ko le i od szeregu innych oko licz­
ności, jak odległość od dostawcy, sposób prze­
wożenia tow arów  (ładunki wagonowe, trans­
port samochodowy itp.). Jeśli p rzy jm iem y, że 
cykl dostaw dla danego rodza ju  m ateria łów  do 
p rodukc ji wynosi np. 20 dni, zużycie su row ­
ców w ciągu kw arta łu  (75 dn i pracy) w y ­
nosi w  jednostkach pieniężnych 150.000, w ó w ­
czas norm atyw  ustalamy następująco: zużycie 
dzienne 2.000 X  20 dn i =  40.000. Tak i zapas 
byłby potrzebny gdyby nie by ło  żadnych zabu­
rzeń w  dostawach, co jednak trudno przyjąć. 
Żeby w ięc uniknąć posto jów  przedsiębiorstwa 
w przypadku opóźnienia dostaw, trzeba p rzy ­
znać p rzedsięb io rstw u jeszcze jak iś  zapas re ­
zerw ow y np. 10-dniowy. W ówczas norm atyw  
wyniesie  40.000 +  20.000 =  60.000. Norm atyw  
taki n ie m usi być w ie lkośc ią  stałą, będzie w ięc 
zm ieniać się w  m iarę w zrostu  p rodukc ji i zu­
życia, zm ian w arunków  dostawy lub  przy 
uw zględn ieniu obu tych m om entów łącznie. 
Zm iany w ie lkośc i p rodukc ji są łatwe do uchw y­
cenia. Jeśli bow iem  rozw ój p rodukc ji w  ciągu 
roku  planowany jest następująco: I kw. 100, 
II kw . 105, I I I  kw. 115, IV  kw. 120; wówczas 
norm atyw  można z góry ustalić na wszystkie 
kw arta ły  (I kw . -  60.000; I I  kw . 63.000, I I I  kw. 
69.000; IV  kwart. 72.000). N ie zawsze jednak 
w zrost norm atyw u m usi iść w  parze ze w zros­
tem zużycia, w  szczególności w  tych p rzypad­
kach, gdy przedsięb iorstw o z uwagi na w arun­
k i dostawy m usiało przyjm ow ać np. ładunki 
wagonowe, pom im o że znacznie m niejsze ilo ś ­
ci surowców  by ły  m u na dany okres potrzebne. 
W  takich przypadkach przedsięb io rstw o nie 
m usi w  ogóle zwiększać zapasów, a jedynie 
skrócić cyk l dostawy, a w ięc kupować zamiast 
pow iedzm y raz na miesiąc, dwa razy na m ie­
siąc. 2

2) Roboty uj toku. W  m iarę przebiegu 
procesu produkcyjnego, pewne m ateria ły 
przechodzą z magazynu do robó t w  toku. 
W artość tych robó t wzrasta z każdym dniem 
o ilość zużytych m ateria łów  oraz koszty 
robocizny. W yn ika łoby  z tego, że stan robót 
w toku wyznaczany jest przez koszty p ro ­
dukc ji w yrobów  gotowych oraz długość 
cyk lu  produkcyjnego. Tak m ogłoby być ty lko  
wówczas, gdybyśm y nie m ie li do czynienia 
z produkcją  ciągłą, w ie lofazową, a w ięc gdy­
byśm y np. budow a li naprzód ty lko  jedną lo ko ­
m otywę aż do je j ukończenia, a później roz­

poczynali produkcję  nowej itd. W  rzeczyw is­
tości jednak mamy przeważnie do czynienia 
z produkcją  o k ilk u  stadiach różniących się 
m iędzy sobą, przy czym jednocześnie na 
w szystkich stadiach w re praca. Jeśli dla up ro ­
szczenia założymy, że ilość pracy i m ateria łów  
łożona jest co dzień rów nom iern ie , to wówczas 
w ie lkość robó t w  toku równa jest kosztom 
p rodukc ji w ramach jednego cyk lu  p rodukcy j­
nego zmniejszonego o jeden dzień i podz ie lo ­
na przez 2. Spróbujm y w yjaśnić to na p rzy ­
kładzie, w  k tó rym  p rzy jm u jem y 4 stadia p ro ­
dukcji, przy czym każde z tych stadiów trwa 
jeden dzień. Ilość pracy i m ateria łów  łożona 
jest po jednej jednostce, a w ięc razem w ciągu 
dnia 2 jednostki. P rzyjm ujem y przy tym , że 
fabryka rozpoczyna pracę po raz pierwszy.

d n i
s t a d i a ' 1 Roboty tn to ku

I II III IV Przy­
chód Rozchód Stan

1 2

. .

— 2 2

2 2 2 — 4 6

3 2 2 2 — 6 12

4 2 2 2 2 8 8 12

5 2 2 2 2 8 8 12

6 2 2 2 2 8 8 12

7 2 2 2 2 8 8 12

8 2 2 2 2 8 8 12

itd.

Jak w idz im y w pierwszym  dn iu  rozpoczyna­
my pracę na I-szym stadium  i mamy koszty 
2 jednostek; drugiego dnia kontynuu jem y pracę 
pierwszego dnia na 2-im  stadium, a równocześnie, 
aby zapewnić ciągłość p rodukc ji rozpoczynamy 
ponownie pracę na I stadium  i mamy w  tym  
dn iu  już koszty 4 jednostek itd . Po up ływ ie  
trzech dni, robo ty  w  toku urastają do 12 je d ­
nostek, ale z każdym dalszym dniem  ubywa 
p rodukt skończony (wartość 8 jednostek), a jed ­
nocześnie przyrasta wartość robó t w toku na 
taką samą sumę. W artość p rodukc ji jednego 
dnia w ynosi 8 jednostek. C ykl p rodukcy jny 
w ynosi 4 dni, jak jednak w idz im y w dn iu  tym 
zostaje zakończona produkcja  i p roduk t prze­
chodzi ze stanowiska roboczego na magazyn 
w yrobów  gotowych. D latego w łaśnie od ilośc i 
dn i cyk lu  produkcyjnego odejm ujem y jeden 
dzień, o trzym ując następujące wyliczenie:

(4 ~  1) X  8 _  19 
2 “

Ponieważ jednak jeden dzień nie stanowi 
w ie lkośc i znacznej, zwłaszcza przy p rodukc ji
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o dłuższych cyklach produkcyjnych , możemy 
dla uproszczenia przyjm ować, że przy rów no- 
m iernym  narastaniu kosztom, roboty m toku 
mynoszą połomę martości m ytmorzonych towa- 
róm (po koszcie m łasnym) m ramach jednego 
cyk lu  produkcyjnego. Na norm atym  robó t m to ­
ku o trzym ujem y przeto mzór:

N  "  H i “  X  «) : 2 _

gdzie I i  — oznacza koszty, t — czas truan ia  
cyk lu  produkcyjnego, d -  ilość dn i planowa- 
nego okresu. O ile  mięć rozpatru jem y okres 
kmartalny (75 dn i pracy) m k tó rym  koszty p ro ­
dukc ji myrobóm gotomych uynoszą zł 600.000 
a cykl p rodukcy jny  trma 20 dni, norm atym  
robó t m toku myniesie:

,600.000 
~ 75 X  20) : 2 = 600.000 X  20

75 X  2
=  80.000.

N ie zamsze jednak koszty narastają rómno- 
m iern ie  i gdy tak nie jest, należy brać pod 
umagę m spółćzynnik narastania kosztom, k tó ry  
będzie tym  myższy, im  miększy procent kosz­
tom ponoszonych m całym  cyk lu  p rodukcy jnym  
przypada na piermsze jego fazy i na odmrót. 
Obliczanie mspółczynnikóm  narastania kosztóm 
jest czynnością skom p likow aną8) i dlatego na 
razie można by posługimać się przedstam ionym 
mzorem uproszczonym, popram iając myliczenia 
m drodze szacunku.

3) W y ro b y  gotoine. W ysokość koniecz­
nych zapasóm myrobóm gotomych zależy 
z grubsza od następujących momentom:
1) sposobu mypuszczania gotomej p rodukc ji 
przez fabrykę, 2) okresu czasu koniecznego 
do sortomania, oczyszczenia, opakomania itp. 
czynności zmiązanych z przygotom aniem  to- 
maru do m ysyłk i, 3) sposobu m ysyłania 
tomaru (magonem, samochodem itp.) i od le ­
głości od odbiorcom. Jeśli mięć np. jedna fa­
bryka mypuszcza codziennie 1 tonę tomaru, 
a może mysyłać jedyn ie  partiam i po 10 ton 
(1 magon), to mómczas, pom ija jąc inne m o­
menty, zapas myrobóm gotomych m usi sięgać 
10 dni. G dyby natom iast z uwagi na technikę 
procesu p rodukc ji tomary magi 1 tony wycho- 
dz iły  z maszyn np. co 3 dni, mómczas koniecz-

3) I. H a n n o p o lsk i — P lan p ro d u k c ji p rze d s ię b io rs tw a  
p rzem ysłow ego . T łum a cze n ie  z rosy jsk iego , W arszaw a 
1948 str. 185 -  188.

ny zapas sięgałby 30 dn i (poniemaż przez 30 
dn i trzeba by uzbierać ładunek magonomy). 
Natom iast nabycie przez fabrykę samochodów: 
do rozwożenia tow arów  m nie jszym i partiam i, 
zm nie jszyłoby znacznie norm atym  zapasóm,

4) W yro b y  półgotoune. W yro b y  półgo- 
tome mogą odgrywać m przedsięb iorstw ie 
tro jaką rolę; mogą być nabywane celem 
dalszej p rzeróbki i mómczas zaliczane są 
na ró w n i z m ateria łam i do wytwarzania;, 
mogą być sprzedawane a w tedy normatym 
oblicza się na zasadach przy ję tych  przy o b li­
czaniu norm atyw ów  myrobóm gotomych i w resz­
cie mogą być m tym  samym zakładzie p rodu ­
kowane i dalej przerabiane m innym  oddziale 
produkcyjnym . W  tym  ostatn im  przypadku w y ­
sokość norm atyw u zależy od tego, czy dany 
pó łfab ryka t można od razu przerabiać dalej, czy 
też wymaga on pewnego okresu »odleżenia« 
(np. moszcze w  fabryce min, n iektóre gatunki 
przędzy w ełn iane j w  fabrykach w łókienniczych), 
bądź oczyszczenia itp.

3) W y d a tk i p rzyszłych  okresów. W yda tk i 
te dotychczas u nas nie normowane, lecz 
traktowane jako t. zm. koszty rozrucho­
we, związana są z opanowywaniem  nowych 
dzia łów  p rodukc ji (koszty pro jektow ania, w y ­
tworzenia pro to typów , przeprowadzanie p ró b ­
nych badań labora to ry jnych  itp.). W yd a tk i te 
nie mogą być w kalku low ane w  pierwsze serie 
produkow anych w yrobów , lecz wym agają roz ­
łożenia na w ięcej serii, co z regu ły wykracza 
poza dany rok  operacyjny. N iezbędne środki 
obrotow e na pokryc ie  tych w ydatków  oblicza 
się na podstawie pre lim inarza  przedsiębiorstwa. 
Np. pozostałość n ierozliczonych wydatków  
przyszłych okresów na początek roku  wynosi 
z ł 2/M; w ydatk i w  okresie obję tym  planem 
wyniosą zł 15/M, z czego 5/M przypada na 
koszty p rodukc ji tego okresu, wobec czego 
pozostałość (norm atyw) na koniec okresu p la ­
nowanego wyniesie: 2/M - f  15/M —  5/M =  12/M.

Można by dyskutować, czy tego rodzaju na­
kładów  nie zaliczyć do inw estycyj; przem awia 
jednak przeciw  temu to, że w  przy ję te j u nas 
de fin ic ji, za inwestycje uważa się ty lko  takie 
nakłady, których rezultatem  jest zwiększenie 
m ajątku trwałego.

6) Należności. N orm aln ie  funkcjonujące przed­
sięb iorstw o posiada zawsze pew ien n ieun ikn iony
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stan należności wynika jący z cyk lu  inkasowego. 
Takich  należności n ie można uważać za środki 
zamrożone w  obcym przedsięb iorstw ie , ponieważ 
związane są one ściśle z działalnością gospo­
darczą danego przedsiębiorstwa, a w  znacznej 
części są odpow iedn ik iem  tow arów  w  drodze, 
które zanim  nie zostaną przyję te  przez o d b io r­
cę, stanowią w łasność wysyłającego. W  związku 
z tym  wydaje się, że nie ma przeszkód dla n o r­
m owania należności na ró w n i z innym i akty­
wam i, N orm atyw  należności m usi uwzględniać 
jak już pow iedzie liśm y norm alny cyk l inka­
sowy, k tó ry  znów zależy z ko le i od oddalenia 
siedziby dostawcy i odbiorcy. Norm atyw  w ięc 
dla przedsiębiorstwa, k tó re  większość swoich 
tow arów  sprzedaje m ie jscow ym  odbiorcom , 
m usi być m niejszy od norm atyw u dla przed­
siębiorstwa, które sprzedaje odb iorcom  zam iej­
scowym. P rzy jm ijm y, że wartość po cenie 
sprzedaży w yrobów  gotowych zbywanych w  ok­
resie kw arta łu  w ynosi 450.000 a cykl inkasowy 
12 dni. Przy tym  założeniu otrzym am y nastę­
pujące wyliczenie:

nieważ ko lid u je  ono z zasadą że norm owaniu 
pow inny podlegać jedyn ie  zapasy, a w ięc m a­
te ria łow e środk i oddane do dyspozycji przedsię­
b iorstwa. D latego też można szukać innego 
rozwiązania, jak  to np. ma m iejsce w  Zw iązku 
Radzieckim, gdzie nie norm uje się należności, 
lecz udzie la  kredytów  na faktu ry  oddane do 
inkasa. Jest to zrozumiałe, gdyż przy dużych 
przestrzeniach w  tym  k ra ju  ustalenie przecię­
tnego cyk lu  inkasowego jest przeważnie n ie ­
m ożliwe. Inaczej jednak rzecz się przedstaw ia 
w  niedużym  kra ju  jak nasz. T ym  niem nie j 
i u nas wprow adzen ie k redy tów  na faktu ry  
w  m iejsce norm ow ania należności m ia łoby 
swoje dodatnie strony, do k tó rych  należą: 
un ikn ięc ie  konieczności norm owania należności,
2) wzm ożenie dyscyp liny finansowej na odc in ­
ku fakturowania, ponieważ przedsiębiorstwo, 
k tó re  nie z łożyłoby fak tu r na inkaso bankowe 
w  przepisanym  te rm in ie  (np. 3 — 5 dni) m ogłoby 
być pozbaw ione prawa do korzystania z oma­
w ianego kredytu, tracąc tym  samym m o ż li­
wość szybkiego up łynn ien ia  należności.

450.000
90 X 12 =  60.000

Zachodzi teraz pytanie czy należności nie 
należy uwzględniać przy usta laniu norm atyw u 
dla rezerwy płatniczej przedsiębiorstwa. Otóż 
naszym zdaniem byłoby to niew łaściwe: po 
p ierwsze dlatego, że przy usta laniu norm aty­
w ów  na podstawie wskaźników  technicznych 
nie znajdujem y m iejsca na norm atyw  rezerwy 
płatniczej (uzasadniamy to w  p. 7-mym), po 
drug ie należności cyk liczn ie  przechodzące z ok­
resu na okres nie stanowią rezerwy płatn iczej, 
ponieważ przedsięb iorstw o nie może nią dys­
ponować z uwagi na to, że w  m iejsce up łyn ­
n ionych należności powstają n o w e ,4) po trzecie 
wreszcie, sens ustalania wskaźników  dla rezer­
w y pła tn icze j może polegać g łów nie na tym, 
aby przez porów nanie norm atywu i stanów 
faktycznych, bank kon tro lu jący przeds ięb io r­
stwo m ógł analizować kształtowanie się pozo­
stałości p rzedsięb iorstw a na r-ku  bieżącym, co 
by łoby utrudnione, gdyby rezerwa płatnicza 
ustalona by ła  łącznie dla środków  pieniężnych 
i d la należności.

O czyw iście norm owanie należności nie jest 
rów n ież najlepszym  w yjśc iem  z sytuacji, po­

4) na tom iast c y k l u p ły n n ia n ia  na leżności m us ia łby  być 
ju ż  u w zg lę d n io n y  p rzy  u s ta lan iu  reze rw y  p ła tn icze j sensu 
s tr ic to  tj. reze rw y  ś rodków  p ien ię żn ych  (kasa i banki).

7) Środki p ła tn icze . Przy norm ow aniu środ­
ków  obrotow ych na podstaw ie wskaźników  
technicznych odpada konieczność ustalania n o r­
m atywu dla środków  płatniczych, a w każdym 
razie n ie  może być on dodawany do norm aty­
w ów  om aw ianych poprzednio, lecz najwyżej 
ustalany jako element pomocniczy, g łów nie dla 
potrzeb banków. Skoro bow iem  norm atyw y matę 
ria łow e  ustalamy z uwzględnieniem  cyk li dostaw 
oraz cyk li sprzedaży i to na poziom ie dopuszczal­
nego maksymalnego stanu, wówczas stan środków 
p ła tn iczych jest tyko funkcją  odchyleń w dó ł 
od usta lonych norm atyw ów  m ateria łow ych 
oraz stanów należności i zobowiązań. Jeśli np. 
przedsięb io rstw u przyznajemy 20-dniowy zapas 
surowców  z uwagi na 20-dniowy cykl dostaw, 
to rzecz jasna, że w  ostatnim  dn iu  przed nową 
dostawą, przedsięb iorstw o będzie posiadało 
m in im a lny  zapas surowców, natom iast rozpo­
rządzać ono będzie określoną sumą pieniędzy 
na zapłatę nowej transzy surowców. Gdybyśmy 
mięć przy stosowaniu wskaźników  technicznych 
do obliczania norm atyw ów  m ateria łowych, 
usta la li jeszcze norm atyw  płatniczy, wówczas 
oddaw alibyśm y do dyspozycji przedsiębiorstwa 
nadm iar środków  pieniężnych, które  m ogłyby 
być wykorzystane ty lko  za cenę przekroczenia 
norm  zapasów.

N orm atyw  środków  płatniczych musi być 
ustalany wówczas, gdy wszystkie norm atywy
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obliczam y na podstaw ie danych statystycznych. 
W tedy bow iem  norm atyw y wyrażają stany 
przeciętne zapasów, a w ięc muszą rów nież 
obejm ować stan przeciętny środków płatniczych.

Inna rzecz, że banki n ie mogą zrezygnować 
z ustalenia pogotow ia kasowego p rzeds ięb io r­
stw, a to zarówno dla celów planowania 
w kładów , które w  znacznej m ierze składają się 
z pozostałości pogotow ia kasowego przedsię­
b io rs tw  jak  rów nież z uwagi na kon tro lę  
kształtowania się środków  obro tow ych przed­
s ięb iorstw  (porów nanie czy stan rachunku
bieżącego przedsięb iorstw a odpow iada norm al­
nemu stanowi pogotow ia kasowego, czy też 
jest w yn ik iem  nadm iernej akum ulacji w łasnych 
środków  obrotou ych, z zysków, które  pow inny 
być odprowadzone na rachunek wyrów naw czy 
środków  obrotow ych). Byłby to jednak ty lko  
wskaźnik dla banków, a nie norm atyw  dla 
przedsiębiorstwa.

Jak obliczać potrzebne przedsięb io rstw u 
dla tych celów pogotow ie kasowe? Otóż
wysokość pogotow ia kasowego przeds ięb io r­
stwa zależna jest od stosunku częstotliwości 
w yp ła t do częstotliwości inkasa. Jeśli przed­
sięb iorstw o sprzedaje swoje w yroby  rów no­
m ie rn ie  z dnia na dzień lub  co parę dni,
a robociznę i fak tu ry  dostawców p łac i w  w ię ­
kszych odstępach czasu (cykl dostaw), wówczas 
pogotow ie kasowe m usi być obliczone tak,
aby wystarczało na p łatności zbiegające się 
w  najdłuższym  z cyk lu  wypłat. Np. przedsię­
b iorstw o p łac i za robociznę co 15 dn i zł 90.000. 
a za m ateria ły do p rodukc ji co 10 dni 
zł 60.000. W  tych w arunkach — b iorąc pod 
uwagę m ożliw ości skupienia się w yp ła t—m aksy­
malne pogotow ie płatnicze może wynieść 
zł 150.000.

G dyby natom iast przedsięb iorstw o kupowało 
surowce co 5 dn i za zł 30.000 — wówczas 
w ystarczyłoby pogotow ie kasowe w  wysokości
120.000 zł. P rzy jm ijm y teraz odw rotn ie , że 
przedsięb iorstw o sprzedaje swoje w yroby co 
40 dn i (np. lokom otywę), a za robociznę 
i m ateria ły p łaci tak samo jak  przedsiębiorstwo 
w ym ienione w  poprzedn im  przykładzie. W  tych 
warunkach pogotow ie kasowe pow inno docho­
dzić do takie j wysokości, k tóra  zapewniałaby 
regulowanie wszystkich w yp ła t w  odstępie 
40-dniowym. A w ięc w  ciągu 40 dn i robocizna 
może być wypłacona 2 lu b  3 razy (np. 5, 20
i 35 dnia), a faktu ry  dostawcy 3 lub  4 razy. 
Pogotowie kasowe będzie się w ięc wahać

w jednych okresach od O do 360.000 zł 
(2 X  90.000 -j~ 3 X  60.000) a w  innych okre­
sach od O do 510.000 zł (3 X  90.000 - f  4
X 60.000).

W  rzeczywistości jednak rzadko kiedy p ła t­
ności i inkaso przebiegają w  wyżej naszkico­
wany sposób, tym  w ięcej, że zw ykle nie mamy 
do czynienia z jednym  dostawcą, lecz z większą 
ich liczbą, wobec czego dostawy biegną raczej 
sukcesywnie, nawet jeś li cykle dostaw z każdym 
poszczególnym dostawcą są stosunkowo długie.

W  przedsiębiorstwach, k tó rych  zakupy i sprze­
daż dokonują się m nie j w ięcej rów nom iern ie  
pogotow ie kasowe odpow iada w  zasadzie w y ­
sokości w yp ła t za robociznę.

Generalnej w ięc recepty na obliczanie pogo­
tow ia  kasowego przedsięb iorstw  nie ma; w y ­
znacza ją  bow iem  indyw idua lny  charakter 
przedsiębiorstwa. Bank sprawujący kontro lę  
danego przedsiębiorstwa może usta lić koniecz­
ne pogotow ie kasowe ty lko  na podstawie 
doświadczenia uzyskanego w  drodze stałej 
obserwacji obro tów  p łatn iczych tego przedsię­
biorstwa.

I I .  P orów nan ie  obydw u m etod.

Pierwsza, statystyczna metoda w yda je  się ła t­
wiejsza, zwalniająca z różnych dociekań w stosu­
nku do poszczególnych elementów norm ow a­
nych. Jest to jednak u ła tw ien ie  ty lko  pozorne, 
w  rzeczyw istości bow iem , chcąc uniknąć suge­
rowania się dotychczasowym stanem, któ ry  
m ógł być stanem niew łaściw ym , należało brać 
zawsze pod uwagę te m om enty, jak ie  om aw ia­
liśm y poprzednio. D latego też bank b. często 
m usia ł korygować w skaźnik i statystyczne przed­
s ięb iorstw  na podstaw ie w łasnej oceny techn i­
cznych w arunków  towarzyszących działalności 
gospodarczej przedsiębiorstwa.

Przy stosowaniu drug ie j m etody w yłan ia  się 
prob lem  ustalenia wskaźników  technicznych 
dla każdego niem al a rtyku łu  lub  grupy a rtyku ­
łó w  oddzie ln ie, z uwagi na to, że cykle dostaw 
oraz zużycie ich  może być różne. W obec tego 
przedsiębiorstwa zużywając k ilkadzies ią t róż­
nych surowców, m ateria łów  technicznych itp. 
natra fia łyby na duże trudności przy ustalaniu 
wskaźników technicznych. Na to można odpo­
wiedzieć, że nawet w takich przedsiębiorstwach 
jest najwyżej parę typow ych a rtyku łów , które 
decydują o w artości ogólnego zapasu i dlatego 
dla nich należałoby obliczyć odrębne wskaźniki,
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podczas gdy dla innych jeden łączny, na pod­
stawcie jakiegoś przeciętnego szacunku cyk li 
dostaru.

W  rzeczyw istości nie ma w łaściw ie  dwóch 
metod, jest jedna—metoda wskaźników  techni­
cznych. W skaźn ik i statystyczne traktu je  się jako 
zło konieczne ty lko  w  tych przypadkach, gdy 
ustalenie wskaźników  technicznych napotyka 
na duże trudności; jednakże nawet w tych 
przypadkach nie można p ierwszych stosować 
bezkrytycznie.

I I I .  Pokrycie środków  obrotow ych.

Przy dotychczasowym obliczaniu pokryc ia  n o r­
mowanych środków  obro tow ych brano pod uwa­
gę jedyn ie  środk i u  łasne oraz kredyty bankowe. 
Metoda ta jest nieścisła, ponieważ przedsię­
b io rs tw o  posiada z reguły pewne zobowiązania 
o charakterze stałym, przechodzące z okresu 
na okres, jak n iewypłacona w  pe łn i robocizna, 
niezapłacone za, ostatnie dn i faktu ry  dostawy, 
n ieodprowadzone różnice cen itp . Te zobo­
w iązania stanowią rów nież źród ło  pokrycia 
środków  obro tow ych i n ie uw zględn ienie ich 
m usi prowadzić do błędnego obliczenia n ie ­
doboru  środków  obrotowych, pokrywanego 
bądź z dotacyj, bądź z kredytów . Dawało to 
przedsięb io rstw u okazję do uzyskania sumy 
środków  obrotow ych, przekraczającej norm alne 
zapotrzebowanie, co z ko le i mogło rozluźniać, 
dyscyplinę finansową przedsiębiorstwa. Ponadto 
ustalenie w  pewnym  sensie wskaźnika dla 
zobowiązań, pozwalałoby śledzić czy przedsię­
b io rs tw o  nie zamraża obcych środków  obro to ­
w ych w  swoim  przedsiębiorstw ie (gdy wskaźnik 
zobowiązań jest przekroczony) i nie pokrywa 
n im i nadm iernych zapasów, pom im o że nie 
korzysta na ten cel z kredytów  ponadnorm a­
tywnych.

IV . P rzykłady.

Dla z ilustrow ania  naszych rozważań skon­
struowane zostały dwa przykłady: funkc jo ­
nowanie przedsiębiorstwa »A« i przedsiębiorstwa 
»B<. D la uproszczenia p rzy ję liśm y, że przedsię­
b iorstw a te zużywają do p rodukc ji ty lko 
pracę ludzką i surowce, nie ponoszą więc 
żadnych innych kosztów (jak podatki, św iad­
czenia socjalne itp). Ponadto przy ję liśm y 
że pracują bez zysków i bez strat. Jedno z nich 
nie posiada własnych środków  obro tow ych 
i korzysta z kredytów , drugie posiada pełne 
własne środk i obrotowe, wobec czego środki 
p łatn icze przedsiębiorstwa »A« stanowi marża

niewykorzystanego kredytu , podczas gdy w przed­
s ięb iorstw ie  »B«—stan kasy (która obejm uje 
rów nież pozostałość na r-ku  w  banku). Dla 
każdego z tych przedsięb iorstw  sporządziliśm y 
odrębny bilans wg stanów dziennych—w opa­
rc iu  o odpow iednie założenia odnośnie cyklu  
produkcyjnego, cyk lu  dostaw itp.

P rzedsięb iorstw o »A.« Dla tego przeds ięb io r­
stwa p rzy ję liśm y następujące założenia: cykl 
dostaw surowców  10 dn i (10. 8 ., 20. 8 ., 30. 8 ., 
10. 9.,); wypłata robocizny co 15 dn i (15. 8 ., 30.8. 
15. 9 ,); cyk l p rodukcyjny 6 dni; cyk l sprzedaży
5 dni (11. 8 ., 16. 8 ., itd.); cyk l inkasa 15 dn i
(a w ięc inkaso następuje w  15 dn i po każdej 
u iysyłce tow aru tj. 11. 8 ., 16. 8 ., 21 . 8 . itd.);
fak tu ry  dostawcy płacone są w  5 dn i po 
o trzym aniu  tow aru (15. 8 ., 25. 8 ,, 5. 9., 15. 9.).

Surowce są zakupywane w  partiach po 60 
jednostek pieniężnych, a zużycie dzienne wynosi
6 jednostek. Koszt dzienny robocizny wynosi 
6 jednostek, u yp ła ty co 15 dn i 90 jednostek. 
Produkcja dzienna w ynosi 12 jednostek, sprze­
daż co 5 dn i po 60 jednostek.

10 s ierpn ia  przedsięb iorstw o posiada w ma­
gazynie surowców  80 jednostek, ponieważ 
w  dn iu  tym  otrzym ało nową dostawę; wskutek 
codziennego zużycia remanent spada i osiąga 
ponownie wysokość 80 jednostek w dn iu  na­
stępnej dostawy tj. 20.VIII. Ponieważ produk­
cja u trzym u je  się na tym  samym poziom ie, 
stan robó t w  toku pozostaje bez zmian, po­
nieważ powiększają się one codziennie o koszt 
zużycia surowców i robocizny (6 - j-  6 =  12) 
a zmniejszają się o wartość wykończanych co­
dziennie w yrobów  gotowych. Remanent w y ­
robów  gotowych waha się w zależności od te r­
m inów  sprzedaży, w  któ rych  jest najniższy. 
Należności u trzym ują  się na tym  samym pozio­
mie, ponieważ z uwagi na 15-dniowy cykl in ­
kasowy, a 5 -dn iouy cykl sprzedaży, stale 
3 partie  wysłanych tow arów  są niezapłacone. 
Zobowiązania wobec dostawców w ykazują sta­
le  wahania od 0 do 60 jednostek z uwagi na 
cykl dostaw; ponieważ dostawy nadchodzą co 
10 dni, a zapłata następuje co 5 dni, w  ciągu 
p ierwszych 5 dn i po dostawie przedsięb iorstw o 
posiada zobowiązania odpowiadające wartości 
dostawy. Zobowiązania z ty tu łu  n iew yp łaco­
nej robocizny wzrastają codziennie o 6 jedno­
stek i spadają do 0 w  dniu w yp ła ty. Stan w y ­
korzystanego kredytu  jest funkcją w p ła t i w y ­
p ła t a m ianow icie: w  dn iu  11.V III p rzeds ięb io r­
stwo inkasuje należności od odb iorcy w w y ­
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sokości 60 jednostek i k redyt o tę sumę spada; 
u j  dniu 15.V III następuje w yp ła ta  robocizny (90) 
i zapłata za dostaujy (60), ruobec czego kredyt 
rośnie o 150; u j  dn iu  16.VIII następuje inkaso 
od odb iorcy i k redyt znótu spada o 60 itd.

Śledząc operacje tego przedsiębiorstrua za­
obserwujem y łatwo, że w  dn iu  15.V III nastę­
pu je punkt ku lm inacy jny zadłużenia w banku 
w  wysokości 320 jednostek. D rug i taki punkt 
spostrzegamy w  dn iu  15.IX  itd., co miesiąc. 
W idz im y dalej, że przedsięb iorstw o ty lko  je ­
den raz w  m iesiącu ma w pe łn i w ykorzystany 
kredyt, podczas gdy w  innych dniach mniejszą 
lub  w iększą marżę niewykorzystanego kredytu, 
k tó ra  w  dniach 11 — 14 każdego miesiąca jest 
najw iększa i w ynosi 150. Jasne jest więc, że 
ponieważ przedsięb iorstw o n ie  posiada w łas­
nych środków, m aksym alny stan jego zad łu­
żenia w  banku m usi odpowiadać sumie środ­
ków  obro tow ych koniecznych przedsięb iorstw u 
do prowadzenia działalności gospodarczej. 
P rzy jrzy jm y się teraz b ilansow i tego przedsię­
b io rs tw a  i ob liczm y norm atyw  środków  o b ro ­
tow ych obydw iem a wyżej om aw ianym i me:o- 
dam i:

a) Metoda wskaźników  statystycznych:

N orm atyw  oparty na średniej arytmetycznej 
wynosi:

1) Ś rodki płatnicze (marża n iewykorzysta-
nego k r e d y t u ) ....................................................93

2) S u r o w c e ............................................   53

3) Roboty w  to k u .................................................... 30

4) W yro b y  g o t o w e ............................................. 36
5) N a le ż n o ś c i........................................................ 180

Razem 392

Środki pokrycia:

1) Zobowiązania wobec dostawców . . 30
2) N iewypłacona ro b o c iz n a ..........................42

Razem 72

N iedobór środków  obro tow ych do pokrycia  
z dotacji lub  z kredytu : 392 — 72 =  320.

b) Metoda wskaźników  technicznych:

N orm atyw  dla surowców  przyznajem y w  w y ­
sokości 80 jednostek (zużycie dzienne 6 , cykl 
dostaw 10 dni, zapas bezpieczeństwa 20 dni, 
a w ięc  6 X  10 =  60 -(- 20 =  80); norm atyw  
robó t w  toku obliczam y w  stosunku do w a r­
tości p rodukc ji w ramach jednego cyklu  p ro ­

dukcyjnego, a m ianow icie  —----- ^ * 2 =  30;
2

norm atyw  w yrobów  gotow ych ustalamy w  w y ­
sokości 60 jednostek (podaż co 5 dn i X  12 
jednostek =  60); norm atyw  należności w w y ­
sokości 180 jednostek (15-dniowy cykl inkaso­
wy); norm atyw u środków  pła tn iczych nie p rzy ­
znajemy zgodnie ze stanow iskiem , jakie już 
poprzednio przy ję liśm y:

Norm atyw  nasz w ynosi więc:

1) Surowce 80
2) Roboty w  toku 30
3) W yro b y  gotowe 60
4) Należności 180

Razem 350

Jeśli chodzi o środki pokryc ia  to w  danym 
przypadku robocizny n iew ypłaconej nie może- 
my przyjąć do pokrycia , ponieważ p rzy jm u je ­
m y, że wypłacam y ją zawsze co 15 dn i w  p e ł­
nej wysokości, a nie zaliczkowo, wobec czego 
nigdy nie przechodzą na okres następny po­
zostałości n iewypłaconej robocizny. W  rzeczy­
w istości taki przypadek praw ie nigdzie nie za­
chodzi, ponieważ w  ostatnim  dn iu  miesiąca nie 
można w  w iększym  przedsięb io rstw ie  w y liczyć  
dokładn ie w yp ła t z ty tu łu  robocizny, wobec 
czego wypłaca się ją  ty lko  zaliczkowo. W  na- 
szym przykładzie dla uproszczenia p rzy ję liśm y, 
że w yp ła ta  robocizny następuje w  pełnej w y ­
sokości.

Co się tyczy zobowiązań wobec dostawców, 
to nie w ypad ły  one w  tym  przykładzie  dość 
jasno, ponieważ n ie  w ystępują one albo wcale, 
a lbo w  maksymalnej wysokości, przechodzą 
one jednak na następny okres (w końcu m ie ­
siąca wynoszą zawsze 60 jednostek), wobec 
czego przeciętny stan tych zobowiązań może­
my zaliczyć do pokrycia  środków  obrotow ych, 
a zatem otrzym ujem y następujące obliczenie:

zobowiązania 30 
k redy t 320

350

Z przykładu tego jasno wynika, że przy o b li­
czaniu norm atyw ów  na podstawie wskaźników  
technicznych, ustalanie norm atyw u dla środków 
p łatn iczych jest zbyteczne i nie m oglibyśm y 
go dodawać do sumy pozostałych norm atywów, 
wówczas bow iem  przyzna libyśm y przedsięb io r­
stwu nadm iar środków  obrotow ych.
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Gdybyśmy natom iast chc ie li ob liczyć sumę 
pogotomia kasomego przedsiębiorstwa, aby się 
móc zorientować w  kszta łtowaniu się jego po­
zostałości w  banku (w konkre tnym  przypadku 
marży niewykorzystanego kredytu) m us ie liby­
śmy wziąć pod uwagę następujące elementy: 
na w ypłatę robocizny przedsięb iorstw o musi 
zgromadzić środki pieniężne w  sum ie 90 je d ­
nostek co 15 dni, a na zapłatę dostawcy 
co 10 dn i 60 jednostek, razem 150 jednostek, 
z uwagi na to, że w pewnych term inach te 
płatności mogą się zbiegać (np. 15.V III, 15.IX). 
Tym  samym stw ierdzam y, że pogotow ie kaso­
we przedsięb iorstw a może się wahać od
0 do 150.

P rzedsięb iorstw o »B«. Założenia: przedsię­
b io rs tw o kupu je  codziennie potrzebne surowce
1 codziennie sprzedaje w yroby gotowe, cykl 
p rodukcy jny  6 dni, cyk l inkasowy 10 dni, za­
płata faktu r dostawcy po 5 dniach.

P rzy jrzy jm y się b ilansow i tego przeds ięb io r­
stwa i ob liczm y norm atyw:

a) Metoda w skaźników  statystycznych:

1) Ś rodki płatnicze 42
2) Surowce 15
3) Roboty w  toku 30
4) W yro b y  gotowe 12
5) Należności 120

Razem 219

Środki pokrycia:

1) Ś rodki w łasne . . . . . . 147
2) Zobowiązania wobec dostawców 30
3) N iewypłacona robocizna . . .  42

Razem 219

b) Metoda wskaźników  technicznych:

N orm atyw  surowców przyznajem y w  w yso­
kości 15 jednostek dziennie (zużycie dzienne 
6 , cyk l dostaw 1 dzień, a w ięc 6 X  I  =  6 9
jednostek zapasu bezpieczeństwa =  15); n o r­
m atyw  robó t w  toku 30; norm atyw  w yrobów  
gotowych 12 (sprzedaż 12 jednostek, cyk l sprze­
daży 1 dzień 1 X  12 =  12), norm atyw  nale­
żności 120 jednostek (cykl inkasowy 10 dni, 
a w ięc niezainkasowane fak tu ry  za 10 dn i w y ­
noszą 120). Łącznie norm atyw  nasz wyniesie: 1 2 3 4

1) Surowce 15
2) Roboty w  toku 30
3) W yro b y  gotowe 12
4) Należności 120

Razem 177

Środki pokryc ia  są następujące:

1) Środki w ł a s n e ................................147
2) Zobowiązania wobec dostawców 30

Razem 177

Zobowiązania z ty tu łu  niezapłaconej robo ­
cizny n ie brane są rów nież w  tym  przedsię­
b io rs tw ie  pod uwagę, ponieważ nie przecho­
dzą na następne okresy; przechodzą natom iast 
stale z okresu na okres, zobowiązania za do­
stawy w  wysokości 30 jednostek.

Pogotowie kasowe przedsiębiorstwa waha 
się w  ścisłej p ropo rc ji do kosztów robocizny 
i jest najw iększe w  przededniu w yp ła ty  płac. 
Rezerwa płatnicza na opłacenie fak tu r dostaw­
cy jest zbyteczna, ponieważ przedsięb iorstw o 
p łaci je  codziennie z codziennych utargów.

Zarówno w  p ierw szym  jak i w  drug im  p rzy ­
kładzie w ystępują stosunkowo duże stany na­
leżności oraz rezerwy płatn iczej, w  porów na­
n iu  do stanów zapasów. Jest to w yn ik iem  za­
łożeń przy ję tych w  tych przykładach mających 
w łaśnie na celu uw ypuklen ie  ro li, jaką w okre­
ślonych przypadkach mogą odgryw ać należno­
ści i zobowiązania, a co za tym  idzie, kszta ł­
towanie się rezerwy płatniczej.

Czyte ln ika może wreszcie uderzyć fakt, że 
obie m etody jak im i w  tych przykładach posłu- 
g iw a liśu y  się, doprow adziły  nas do tych sa­
m ych w yn ików . S tw ie rdz iliśm y bow iem , że 
przedsięb io rstw o »A« musi m ieć bądź własne, 
bądź z kredytu  pochodzące środk i w  kwocie 
320 jednostek, a przedsięb iorstw o »B« — 147 je d ­
nostek. Stało się tak dlatego, że z góry p rzy jm o­
w aliśm y norm alny przebieg procesów gospo­
darczych w  przedsięb io rstw ie  a w ięc takie za­
pasy jak ie  koniecznie są potrzebne. G łów ny 
cel tych przykładów  sprowadza się natom iast 
do udow odnien ia tego, że w  łącznym  norm a­
tyw ie  ustalanym  na podstawie wskaźników  
technicznych nie należy uwzględniać norm aty­
w u  środków  płatn iczych, oraz że dla ustalenia 
zapotrzebowania środków  finansowych przed­
s ięb iorstw a należy norm ować należności z je d ­
nej strony, (bądź w prow adzić kredyty  na fak­
tu ry  oddane do inkasa), a zobowiązania (cy­
k liczn ie  przechodzące z okresu na okres) z d ru ­
giej strony.
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Międzypaństwowe umowy, będące wynikiem  
wprowadzenia reglamentacji zapłat międzynaro­
dowych (nazywanej również reglamentacją obro­
tów  pieniężnych z zagranicą lub też niezupełnie 
słusznie reglamentacją dewizową), określane są 
zwykle jako „um ow y płatnicze“  (accords de paie­
ment). Pod określeniem tym  kry je  się jednak sze­
reg typów1 umów znacznie od siebie odbiegają­
cych pod względem systemów płatności oraz ce­
lów  p o lityk i walutowej umawiających się stron.

Przedmiotem niniejszego a rtyku łu  będzie omó­
wienie k ilku  zasadniczych typów tzw. „um ów  
płatniczych“  i uwypuklenie różnic, jakie między 
n im i zachodzą.

U m ow y zawierane w  pierwszym okresie po 
wprowadzeniu reglamentacji zapłat m iędzynaro­
dowych, jako trwałego instrum entu p o lity k i wa­
lutowej państw, a więc po r. 1931, nosiły nazwę 
bądź umów płatniczych, bądź też clearingowych 
lub rozrachunkowych.

Um owam i p łatn iczym i nazywano zazwyczaj 
um owy dwustronne, zawierane pomiędzy pań­
stwem, które wprowadziło u siebie reglamentację 
zapłat międzynarodowych, a państwem „wolno- 
dew izowym “ , a więc tym , w  k tó rym  istniała swor 
boda zapłat międzynarodowych. W  tego rodzaju 
umowach państwo stosujące reglamentację dewi­
zową zobowiązywało się przydzielać importerom 
swego kra ju  dewizy potrzebne na zapłatę za towa­
ry  przywiezione z k ra ju  partnera umownego, w  ra­
mach utargu wolnych dewiz pochodzących z eks­
portu do tego partnera. Is tn ia ły  różne typy  tego 
rodzaju umów płatniczych, obejmujące szerszy 
lub węższy zakres płatności objętych umową. 
Jednakże istotą tych umów by ł obowiązek kra ju  
stosującego reglamentację, przydzielania wolnych 
dewiz na regulowanie zobowiązań w  stosunku do 
w ierzycie li zagranicznych, a więc umożliw ienia 
transferu tych wolnych dewiz. Typem charakte­
rystycznym  jest np. umowa brytyjsko-niem iecka 
z 1 listopada 1934 r., według które j eksport z N ie­
miec do W . B ry ta n ii mógł się odbywać bez ogra­
niczeń, natomiast N iemcy zobowiązały się w yko­
rzystywać 55% sum, uzyskiwanych z tego eks­
portu na im port z W . B ry ta n ii przez siebie regla­
mentowany, podczas gdy z pozostałych 45%, mia­
ło być zarezerwowane 10% na spłatę należności 
b ry ty jsk ich , zablokowanych w  Niemczech oraz na 
spłatę długów według planu Dawes’a i Joung’a,

reszta zaś wolnych dewiz pozostawała do swo­
bodnej dyspozycji Banku Rzeszy.

Zupełnie odmiennie u jm ow ały sprawę wzajem­
nych płatności um owy clearingowe, zawierane 
bądź pomiędzy krajem wolnodewizowym z jednej 
strony a krajem  stosującym ograniczenia dewi­
zowe z drugiej, bądź też pomiędzy kra jam i tej 
ostatniej kategorii pomiędzy sobą. Um owy clea­
ringowe przew idywały rozrachowywanie wzajem­
nych należności bez transferu, a ty lko  drogą roz­
rachunku pomiędzy instytuc jam i rozrachunkowy­
m i obu krajów. Isto tą  tego rodzaju clearingu dwu­
stronnego było, że d łużnicy kra jow i wpłacali na­
leżności w ierzycie li zagranicznych do: ins ty tuc ji 
rozrachunkowej swojego kra ju  w  pieniądzu kra­
jowym . Ta wpłata stanowiła podstawę dla doko­
nania w yp ła ty  przez zagraniczną instytucję roz­
rachunkową odpowiedniej kw o ty  beneficjentowi 
z ,,funduszu clearingowego“  powstającego z w płat 
do tej ins ty tuc ji, dokonywanych przez dłużników 
w  danym kra ju  na rzecz w ierzycie li kra ju  p ierw ­
szego.

Ponieważ um owy clearingowe mają charakter 
b ilateralny, przeto w p ła ty  dłużników  do ins ty tuc ji 
rozrachunkowej nie stanowią ogólnego „fundu­
szu“  lecz dzielone są na poszczególne „pu le“  clea­
ringowe, według kra jów , a nawet nieraz rozdrab­
niane są w  ramach jednej um owy na poszczególne 
konta. Nazywa się to potocznie „szufladkowa­
niem“  sum wpłacanych do ins ty tuc ji rozrachun­
kowej. W  tych warunkach wypłata na rzecz be­
neficjenta krajowego może być dokonana w  za­
sadzie ty lko  wówczas, gdy w łaściwa „szufladka“  
wykazuje potrzebne pokrycie. W  przeciwnym w y ­
padku, pomimo, że należność wpłynęła już do za­
granicznej in s ty tuc ji rozrachunkowej na rachu­
nek kra jowej ins ty tuc ji, beneficjent k ra jow y mu­
siał czekać na otrzymanie swej należności do cza­
su zapełnienia się odpowiedniej „szufladki“  wpła­
tam i d łużn ików  krajowych na rzecz beneficjen­
tów  zagranicznych.

Rozpatrując rzecz z punktu widzenia technicz- 
no-bankowego, w  systemie reglamentacji zapłat 
m iędzynarodowych możemy odróżnić system, 
techniczno-bankowy dwustronny i  jednostronny. 
W  pierwszym wypadku instytucje  rozrachunko*- 
we otw ierają sobie wzajemnie bezprocentowe ra­
chunki prowadzone w  walucie rozrachunkowej. 
Jeżeli umowa jest dwuwalutowa, każda z insty­
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tu c ji rozrachunkowych będzie posiadała u swego 
partnera rachunek „nostro “  w  walucie k ra ju  part­
nera, prowadząc u siebie jednocześnie rachunek 
„ lo ro “  swego, partnera w  walucie kra jowej. Na 
rachunku „ lo ro “  instytuc ja  rozrachunkowa zagra­
niczna uznawana jest za w p ła ty  dokonywane 
przez d łużników  krajowych i obciążana perio­
dycznie za zlecenia w yp ła t należności w ierzycie­
lom krajowym . Na rachunku „nostro “  zagranicz­
na instytuc ja  obciążana jest za awizowane w p ła ty 
dłużników  zagranicznych i  uznawana periodycz­
nie za zlecenia w yp ła ty  należności wierzycielom  
zagranicznym. A w izo o dokonanej wpłacie dłuż­
nika krajowego, za którą uznany został rachunek 
ins ty tuc ji zagranicznej, jest jednocześnie polece­
niem w yp ła ty  ekwiwalentu beneficjentowi zagra­
nicznemu.

Jak zaznaczono wyżej, wypłata na rzecz bene­
fic jenta zagranicznego może być dokonana w  za­
sadzie ty lko  wówczas, gdy odnośna „szufladka“ , 
a więc rachunek zlecającej in s ty tuc ji rozrachun­
kowej u swego partnera wykazuje potrzebne po­
krycie. Podkreślić jednak należy, że w  wypadku 
zawarcia um owy clearingowej nie oznaczą to by­
najmniej, aby instytuc ja  rozrachunkowa, nie po­
siadająca potrzebnego pokrycia na swoim rachun­
ku u partnera zagranicznego nie mogła przyjm o­
wać dalszych w p ła t na rachunek swego partnera 
u siebie i awizować je, a więc tym  samym zlecać 
do w yp ła ty  ze swego rachunku u partnera zagra­
nicznego, pomimo braku pokrycia. Przeciwnie, 
dalsze w p ła ty  mogą i muszą być przyjmowane 
i awizowane, a tym  samym zlecane do w ypłaty, 
z tym  ty lko , że zlecenia te nie będą na razie przez 
partnera wykonywane aż do chw ili, kiedy znaj­
dzie się na odnośnym rachunku potrzebne pokry­
cie w  miarę napływania w p ła t dokonywanych 
przez zagranicznych dłużników. W  miarę napły­
wania tych w p ła t i powstania potrzebnego pokry­
cia, zlecenia w yp ła ty  zostaną wykonane w  chro­
nologicznej kolejności tych zleceń.

Rzecz jasna, że brak pokrycia na rachunku, je­
go wysokość i czas trwania wstrzym ania w yp ła ty  
zależą całkowicie od kształtowania się wzajem­
nych płatności. Jeżeli istnieje nierównowaga w 
kształtowaniu się bilansu wzajemnych płatności 
objętych clearingiem, czyli brak synchronizacji 
płatności, okres oczekiwania beneficjentów na 
wypłatę należności może się przedłużać. Należno­
ści ich będą „zamrożone“  na rachunku ins ty tuc ji 
rozrachunkowej za granicą. T ym  samym, ujmując 
sprawę z punktu widzenia całości gospodarki na­
rodowej, należności danego kra ju  zostały „zam ro­
żone“  w  kra ju  partnera.

Przyśpieszenie w yp ła t na rzecz beneficjentów 
może być załatwione bądź dwustronnie drogą od­
powiednich postanowień umownych, bądź też 
jednostronnie, drogą wewnętrznych posunięć każ­
dego z partnerów. Tak więc państwa zawierające 
umowę clearingową mogą umówić się, że w yp ła ty 
po drugiej stronie będą wykonywane bez względu 
na to, czy na rachunku ins ty tuc ji zlecającej znaj­
duje się odpowiednie pokrycie. Inaczej mówiąc, 
obie strony udzielają sobie wzajemnie kredytu 
technicznego (operacyjnego), przy czym kredyt 
ten może być nieograniczony, albo też zalim ito- 
wany. Jednostronne załatwienie sprawy polega na 
tym , że instytuc ja  rozrachunkowa, jeżeli jest nią 
bank, skupuje od beneficjentów wpłacone na ich 
rzecz należności za granicą, wypłacając im  nie­
zwłocznie pełny ekw iwalent w  walucie krajowej. 
Może to mieć miejsce w  szczególności w  krajach
0 gospodarce narodowej opartej na zasadach gos­
podarki planowej, gdzie wszelkie rozrachunki 
z zagranicą skoncentrowane są w  banku państwo­
wym  i gdzie również wszelkie operacje handlowe
1 usługowe z zagranicą dokonywane są przez in ­
stytucje  względnie przedsiębiorstwa państwowe. 
1'ego rodzaju rozwiązanie sprawy w  ustro ju  pry- 
watno-kapita listycznym  jest trudne do pomyśle- 
nia, gdyż tam „zamrożone^ należności - poszcze­
gólnych beneficjentów nie są objęte państwowym 
planem finansowym a ponadto stanowią przed­
m io t operacji kredytowych banków prywatnych, 
które ciągną z finansowania obrotów z zagranicą 
odpowiednie zyski.

Niezależnie jednak od sposobu załatw ienia w y ­
żej omówionego przyśpieszenia w yp ła t benefi­
cjentom bezpośrednim, jasne jest, że brak równo­
wagi obrotów płatniczych, powodujący „zamroże­
nie“  należności gospodarki narodowej, traktow a­
nej jako całość, na rachunku clearingowym za 
granicą stanowi dla k ra ju  dotkniętego tym  „za­
mrożeniem“  objaw ujemny.

Przejdziem y obecnie do rozpatrzenia wyżej 
omówionych problemów w wypadku stosowania 
rozrachunku techniczno-bankowego jednostron­
nego.

Nawiasem mówiąc, system ten stosowany jest 
12 reguły w  tym  wypadku, gdy mamy do czynie­
nia z clearingiem jednowalutowym , a więc kiedy 
walutą rozrachunkową jest waluta jednego 
z partnerów, lub też waluta kra ju  trzeciego.

P rzy systemie rozrachunku techniczno-banko- 
w’ego jednostronnego ty lko  jedna z ins ty tuc ji 
rozrachunkowych otw iera rachunek (dla niej 
„ lo ro “ ) swemu partnerowi. Na kredyt tego ra­
chunku w p ływ a ją  wszelkie płatności, regulowane
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drogą clearingu, wpłacane przez dłużników. Na­
tom iast instytuc ja  rozrachunkowa, na które j imię 
został o tw arty  ten rachunek (dla niej „nostro “ ) 
dokonywa wszelkich płatności na rzecz benefic­
jentów  zagranicznych, zlecając w yp ła ty  w  debet 
tego rachunku. Rachunek lo row y otw iera swemu 
partnerow i zwykle instytuc ja  rozrachunkowa te­
go kra ju , którego w aluta została obrana jako 
w aluta rozrachunkowa.

Możemy od razu zauważyć, że w  odróżnieniu 
od clearingu techniczno-bankowego dwustronne­
go, gdzie istn ia ło niebezpieczeństwo „zamro- 
żeń“  dla obu partnerów, przy systemie technicz- 
no-bankowym jednostrónnym niebezpieczeństwo 
to nie może grozić ins ty tuc ji otw ierającej u sie­
bie rachunek lo row y swemu partnerowi, a nie po­
siadającej rachunku „nostro“  za granicą, względ­
nie jest ograniczone do wysokości udzielonego 
partnerow i kredytu technicznego, o k tó rym  mó­
w im y niżej. Niebezpieczeństwo w  rozmiarach 
nieprzewidzianych istnieje więc ty lko  dla tego 
z partnerów, k tó ry  posiada zagraniczny rachu­
nek „nostro “ . Jednakże ty lko  i wyłącznie ten 
k ra j stanie wobec konieczności rozwiązania pro­
blemu nie wstrzym ywania w yp ła t beneficjentom 
swego kra ju  na wypadek powstania „zamrożeń“  
na jego rachunku. K ra j d rug i będzie m iał ra­
czej odmienne zainteresowania, a m ianowicie bę­
dzie kontro lował, czy partner jego posiada, 
względnie będzie posiadał we w łaściwym  czasie 
dostateczne pokrycie na swoim rachunku celem 
dokonania przypadających zapłat z ty tu łu  zawar­
tych transakcji, a więc zaciąganych lub już za­
ciągniętych zobowiązań. Z góry można przew i­
dzieć, że eksporterzy tego kra ju  będą domagali 
się otw ierania na ich rzecz akredytyw  dostatecz­
nie zabezpieczających ich przyszłe należności, 
a instytuc ja  rozrachunkowa tego kra ju , względnie 
odnośne banki — pokrywania z góry tych akre­
dy tyw  przez rezerwowanie odpowdednich kw ot 
na rachunku partnera (przenoszenie na „nostro 
przejściowe“ ).

Zupełnie też innego znaczenia nabierze sprawa 
kredytu technicznego. Ins ty tuc ja  rozrachunkowa 
otw ierająca rachunek „ lo ro “  swemu partnerow i 
może zgodzić się na udzielenie mu takiego kre­
dytu, co będzie n iewątpliw ie dużym ułatw ieniem  
w  funkcjonowaniu rozrachunku. Sama jednak 
nie będzie potrzebowała tego rodzaju kredytu, 
gdyż w  je j k ra ju  zapłata na rzecz zagranicznego 
w ierzyciela dokonywana jest po prostu przez od­
powiednie uznanie rachunku partnera zagranicz­
nego. Jasne więc jest, że przy systemie tech- 
niczno-bankowym jednostronnym nie może być

mowy o wzajemnym kredycie technicznym (ope­
racyjnym ) i jeżeli w  odnośnych umowach państ­
wowych spotykamy klauzulę, opiewającą, że uma­
wiające się strony udzielą sobie „wzajem nie“  kre­
dytu  operacyjnego, to  polega to albo na niezro­
zumieniu is to ty  rzeczy, albo też ma znaczenie 
czysto retoryczne i może się tłumaczyć ty lko  chę­
cią zachowania pozorów wzajemności.

Oczywiście, zlecenia w yp ła t k ra ju  posiadają­
cego rachunek nostrowy u swego zagranicznego 
partnera, nie znajdujące pokrycia, wzgl. przekra­
czające wysokość uzyskanego kredytu operacyj­
nego, nie będą honorowane, a nawet muszą spo­
tkać się ze sprzeciwem partnera.

W idz im y więc, że w arunki w  jakich odbywa się 
rozrachunek przy systemie techniczno - banko­
w ym  jednostronnym ,różnią się w yb itn ie  od wa­
runków, jakie istnieją w  clearingu połączonym 
z systemem techniczno - bankowym dwustron­
nym, tak dalece, że musi zachodzić wątpliwość, 
czy należy odnośne um owy podciągać pod nazwę 
umów clearingowych. Is to tn ie  też, nazywane są 
one przeważnie głucho umowami płatniczym i. 
N iew ątp liw ie  wspólną cechą obu systemów jest, 
że chodzi tu o system rozrachunku bilateralnego, 
i beztransferowego, z tym , że sumy nagromadzo­
ne na odnośnym rachunku in s ty tu c ji rozrachun­
kowej mogą być użyte wyłącznie na cele prze­
widziane w  umowie, a więc należą do kategorii 
dewiz kontrolowanych. Jednakże ze względu na 
zasadnicze różnice, o których m ów iliśm y wyżej, 
słuszne byłoby określić je odm iennymi nazwami.

P rzy systemie techniczno - bankowym jedno­
stronnym, jednowalutowym , gdzie jak  wspomnie­
liśmy, rachunek nostrowy posiada u swojego 
partnera ten kra j, którego waluta nie jest walutą 
rozrachunkową i gdzie jak  w idzieliśm y, kra j ten 
jest narażony na niebezpieczeństwo „zamraża­
nia“  należności, sprawa rozrachunku z w ierzy­
cielami „zam rożonym i“  i w  ogólności sprawa roz­
rachunku krajowego upraszcza się o tyle, że sta­
je się ona wewnętrznym  zagadnieniem danego 
k ra ju  i może być rozwiązana jednostronnie w  
sposób najbardziej odpowiadający jego polityce 
gospodarczej. T ym  bardziej więc instytuc ja  roz­
rachunkowa może wypłacać niezwłocznie w ierzy­
cielom ekw iwalent ich należności wpływających 
na rachunek nostrowy tej in s ty tu c ji zagranicznej, 
traktu jąc to  jako zakup dewiz (kontrolowanych) 
na warunkach przez siebie względnie przez w ła ­
ściwą władzę państwową ustanowionych.

T ym  niemniej i właśnie dlatego, że chodzi 
o dewizy kontrolowane, powstawanie nadmier­
nych sald na rachunku nostrowym, które nabie­
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ra łyby charakteru „zamrożeń“ , musiałoby być 
uznane jako objaw gospodarczo szkodliwy,podob­
nie jak  przy umowach clearingowych, o których 
m ów iliśm y poprzednio. W prawdzie zarówno u m a  
w y clearingowe, jak  i „p łatn icze“  zawierają róż­
ne postanowienia mające na celu zapobieżenie 
powstawania tego rodzaju „zamrożeń“ . Już przy 
zawieraniu samej umowy, połączonej zazwyczaj 
z umową handlową typu kontyngentowego, w y ­
sokość przewidywanych wzajemnych świadczeń 
i wynikających z nich płatności jest szczegółowo 
kalkulowana, gdyż umawiające się strony dążą 
do możliw ie idealnego zbilansowania tych p łat­
ności.

Opracowany też jest zazwyczaj plan płatniczy 
na okres trw an ia  um owy z ewentualnym podzia­
łem na okresy krótsze (np. półroczne lub kw ar­
talne). Przewidywane są periodyczne zebrania 
mieszanych K om is ji Rządowych lub też innych 
stałych organów mieszanych, których zadaniem 
jest czuwanie nad przebiegiem wykonywania 
umowy, i usuwanie ewentualnych trudności. M o­
gą być również przewidziane w  samej umowie 
możliwości przejściowego wstrzym ywania eks- 
portu towarów  przez kra j „zamrożony“  do czasu 
przywrócenia równowagi we wzajemnych p ła t­
nościach.

Są jednak wypadki, k iedy partnerzy z góry 
przewidują trudność całkowitego, względnie okre­
sowego zbilansowania umowy. W  pierwszym 
wypadku strony mogą umówić się, że część p ła t­
ności przypadająca na rzecz partnera o. nadwyżce 
przewidywanych świadczeń, będzie pokrywana w  
dewizach wolnych. W  tym  celu odnośna część 
płatności w  dewizach wolnych może być określa­
na procentowo w stosunku do całości i odprowa­
dzana okresowo lub przy każdej wpłacie na spec­
ja lny  rachunek „wolnodewdzowy“ . Zamiast tego 
można też z góry określić jakie dostawy lub 
świadczenia mają być pokrywane w  dewizach 
wolnych. W  drugim  wypadku, kiedy przew idy­
wane są okresowe nadwyżki salda na rachunku 
jednego z partnerów, albo też gdy partnerzy nie 
mają przekonania,że przewidywane w  planieobro- 
ty  istotnie będą zrealizowane, co spowodowałoby 
„zamrożenie“  jednej lub drugiej strony, partne­
rzy mogą zaopatrzyć umowę tzw. „klauzulą 
wolnodewizową“ , postanawiającą, że kra j, k tó ry  
stanie się m im owolnym  wierzycielem, ma prawo 
żądać uregulowania całego powstałego salda — 
lub też pewnej jego części —  w  wolnych dewi­
zach.

K lauzula ta może zresztą dotyczyć bądź koń­
cowego salda, jakie okaże się po ekspiracji umo­

w y i zakończeniu rozrachunku z ty tu łu  zawartych 
w  czasie trwania um owy kontraktów , bądź też 
salda, jakie powstanie w  toku wykonywania umo­
wy.

P rzy systemie techniczno - bankowym dwu­
stronnym obowiązek transferu dewizowego do­
tyczyć będzie obu partnerów, zarówno jeśli cho­
dzi o saldo końcowe, jak  i salda (zamrożenia) 
przejściowe. Jeżeli partnerzy udz ie lili sobie wza­
jemnego, zalim itowanego kredytu operacyjnego, 
prawo żądania pokrycia w o lnym i dewizami bę­
dzie dotyczyło ty lko  nadwyżki aktualnego salda 
ponad kredyt operacyjny. P rzy kredycie opera­
cyjnym , nieograniczonym system ten nie będzie 
m ia ł zastosowania, chyba że chodzi o saldo koń­
cowe.

Inaczej przedstawia się sprawa przy systemie 
techniczno-bankowym jednostronnym. P rzy tym  
systemie obowiązek regulowania salda końcowe­
go będzie dotyczył k ra ju  otwierającego rachunek 
lo row y swemu partnerow i, gdyż ty lko  tam może 
okazać się takie saldo. D rug i kra j mógłby być 
co najwyżej zobowiązany do zaalimentowania 
swego rachunku w o lnym i dewizami, gdyby udzie­
l i ł  poleceń w yp ła t na sumę przekraczającą po­
siadane pokrycie. Natom iast kra j otw ierający ra­
chunek „ lo ro “  swemu partnerow i może być zo­
bowiązany do regulowania w  wolnych dewizach, 
w  toku wykonywania umowy, na żądanie tego 
partnera albo całkowitego salda, jakie u jaw ni się 
w  pewnych terminach (może tu  być dodany wa­
runek, że transfer musi nastąpić po upływ ie pew­
nego czasu i ty lko  w  wysokości minimalnego sal­
da, jakie w  tym  dodatkowym okresie zaistnieje), 
albo też ty lko  nadwyżki salda ponad określony, 
dopuszczalny lim it. T ym  lim item  będzie z reguły 
wysokość kredytu operacyjnego, z którego ewen­
tualnie korzysta k ra j posiadający rachunek no- 
s trow y u swego partnera.

T ak więc ty lko  przy istnieniu takiej k lauzuli 
dewizowej można mówić w systemie techniczno- 
bankowym jednostronnym o swego rodzaju kre­
dycie operacyjnym „dw ustronnym “ . W  tym  w y ­
padku „wzajemność“  kredytów  operacyjnych ma 
to znaczenie, że wysokość kredytu operacyjnego 
jest dla k ra ju  otwierającego rachunek lorow y 
swemu partnerowi, lim item , do którego może 
„zamrażać“  swego partnera bez obowiązku trans­
ferowania dewiz.

Jak w idzim y, um owy clearingowe oraz p ła tn i­
cze zawierające klauzulę dewizową stanowią 
swoisty typ  i dlatego słuszne wydaje się trak ­
tować je odrębnie, nadając im nazwę np. umów
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clearingowych transferowych względnie p ła tn i­
czych transferowych.

Jak z powyższego w idzim y, umowy rozrachun­
kowe w  szerokim tego słowa znaczeniu można by 
podzielić na k ilka  zasadniczych typów. N ie wcho­
dząc w  omawianie dalszych wariantów , na pod­
stawie wyżej powiedzianego m oglibyśm y wyod­
rębnić pięć ty p ó w :

1. U m ow y płatnicze wolnodewizowe— w któ ­
rych kra j stosujący reglamentację zapłat mię­
dzynarodowych zobowiązuje się do przydziela­
nia dewiz wolnych na regulowanie należności 
w ierzycie li znajdujących się w  kra ju  partnera. 
Partneram i zawierającym i taką umowę może być 
kra j wolnodewizowy i reglamentacyjny albo też 
dwa kraje reglamentacyjne. W  tym  drugim  w y ­
padku wyżej wspomniane zobowiązanie będzie 
obustronne.

2. U m ow y clearingowe —  w  myśl których 
regulowanie należności dokonywane jest bez 
transferu dewiz, drogą wzajemnego rozrachunku 
pomiędzy instytuc jam i rozrachunkowymi. W yp ła ­
ta należności przez dłużnika krajowego na rzecz 
w ierzyciela zagranicznego do in s ty tu c ji rozra­
chunkowej jednego kra ju  stanowi podstawę do 
w yp ła ty  ekwiwalentu w ierzycie low i zagraniczne­
mu przez instytucję  rozrachunkową drugiego 
kra ju . Te w yp ła ty  dokonywane są w  miarę is t­
nienia środków pieniężnych wpływających do tej 
in s ty tuc ji rozrachunkowej na skutek w p ła t d łuż­
ników  kra jow ych na rzecz beneficjentów zagra- 
niczych z ty tu łu  b ila teralnych obrotów obję­
tych daną umową.

3. U m ow y płatnicze beztransferowe — które 
przewidują otwarcie przez instytucję  rozrachun­
kową jednego kra ju  konta bankowego na im ię in­
s ty tuc ji rozrachunkowej drugiego kra ju. Na ra­
chunek ten w p ływ a ją  w p ła ty  na rzecz beneficjen­

tów  znajdujących się w  tym  drugim  kraju. Nato­
miast w yp ła ty  z tego rachunku dokonywane są na 
rzecz beneficjentów znajdujących się w  kra ju  
pierwszym, na zlecenie in s ty tu c ji będącej właści­
cielem konta, w  ramach stojącego do dyspozycji 
pokrycia.

4 . U m owy clearingowe transferowe — róż­
niące się od umów clearingowych tym , że przew i­
dziany jest w  nich obowiązek regulowania drogą 
transferu wolnych dewiz, na żądanie strony wie- 
rzycielskiej, końcowego salda, względnie również 
sald bieżących lub nadwyżek tych sald ponad 
określony w  umowie lim it.

5 . Um owy płatnicze transferowe — które 
różnią się od umów płatniczych beztransferowych 
tym , że w łaściciel konta jest zobowiązany do 
alimentowania konta, w  razie braku pokrycia, 
przez transfer wolnych dewiz, natomiast in s ty ­
tucja rozrachunkowa, w  które j konto partnera 
zostało otwarte, obowiązana jest do regulowania 
drogą transferu wolnych dewiz, na żądanie w ła­
ściciela konta, salda końcowrego, względnie rów ­
nież sald bieżących lub nadwyżek tych sald ponad 
określony w  umowie lim it.

Rzecz prosta, że celem niniejszego artyku łu  
me jest zaproponowanie wyżej podanej nomen­
k la tu ry , która jest rzeczą umowną, lecz ty lko  
zwrócenie uwagi na istnienie odrębnych typów  
umów, obejmowanych często ogólną nazwą 
„um ów  płatniczych“ . 2jauważyć należy, że np. 
w  literaturze ekonomicznej rosyjskiej (Prof. A. 
Sm irnow) odróżniane są um owy płatnicze (od­
powiadające mojemu określeniu ad. i ) ,  umowy 
clearingowe, jako nazwa dla umów beztransfero­
wych (2 i 3) oraz um owy clearingowe płatnicze 
(według mego podziału — 4 i 5). Podany wyżej 
podział jest dalszym rozwinięciem te j k lasyfi­
kacji.
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(teoretyczna ekonomia polityczna, nauka o dobro­
bycie i po lityka gospodarcza).

2) Bolza H ; W as sind Zahlungsm itte l? Eine 
geschichtlich-ökonomische Studie. W ürzburg  1948 
F. Schöningh s. 67.

T r e ś ć :  1) Różne postacie środków p ła tn i­
czych, 2) O h is to rii monet, 3) O h is to rii bankno­
tów, 4) O h is to rii pieniądza książkowego (żyro- 
wego), 5) Obecny stan prawny różnych środków 
płatniczych, 6) Rozważania końcowe.

3) B resciani-Turroni Constantino. E in führung 
in  die W irtscha ftspo litik . (T y tu ł wydania w łos­
kiego : Introduzione alla Politica Economica . . . 
übersetzt und bearbeitet von A nton Zahorsky). 
M it  einen G ele itwort von L u ig i E inaudi. Bern 
(1948) A. Francke s. 312.

T r e p ć :  1) Interwencje państwowe i nauka 
ekonomii, 2) Pojęcie „rów now agi gospodarczej“ ,
3) Niedoskonałość rynków , 4) Cele i rodzaje in ­
terwencji państwowej, 5) Interwencje państwo­
we, które zmieniają rozwój sytuacji gospodarczej, 
6) Bezpośrednie interwencje w  „mechanizm“  
rynku, 7) Socjalistyczny porządek gospodarczy, 
8) Gospodarka planowa, 9) Monopole, 10) K ry ­
zysy gospodarcze i po lityka  koniunktura lna, 11) 
Roboty publiczne jako środek do zwalczania bez­
robocia, 12) M iędzypaństwowe stosunki gospo­
darcze i w ie lkie obszary gospodarcze, 13) W aluta 
złota i system clearingowy, 14) Rozdział docho­
dów jednostkowych, 15) Rozważania końcowe.

4) F re i R. Die theoretischen Grundlagen der 
deutschen W ährungspo litik  unter dem N ational­
sozialismus. Bern 1947 A. Francke s. X I , - 184.

T r e ś ć :  A ) Podstawy historyczno-dogmatycz- 
ne: 1) W alu ta  złota, 2) W ady w a lu ty  z ło te j; 
B ) Przedstawienie historyczno-dogm atyczne: 1) 
Punkt w yjśc iow y i postawienie problemu, 2) Po­
lityka  pieniężna jako środek p o lityk i kon iunktu­
ralnej, 3) W ewnętrzna po lityka  pieniężna, 4) Ze­

wnętrzna po lityka pieniężna, C) K ry tyka  dogma­
tyczna: 1) Teoria pieniężna w  warunkach celo­
wości p o lity k i państwowej, 2) Teoria pieniężna 
w warunkach p o lityk i koniunktura lnej.

5) G erloff W ilhe lm . Die Entstehung der Öffent­
lichen F inanzw irtschaft. F rank fu rt a. M . (1948)
V. K lostermann s. 67.

T r e ś ć :  1) Powstanie państwa i gospodarki 
publicznej, 2) Państwo i gospodarka w  fazie ku l­
tu r pierwotnych, 3) Państwo i gospodarka w  ku l­
turze szczepowej, 4) Publiczna gospodarka finan­
sowa u ludów pierwotnych, 5) System finansowy 
u ludów prym ityw nych.

6) H ir t  W . Goldentwertung, B ilanz, Steuer 
und L iqu id itä t. Bern 1947 Verlag f. W irts ch a ft 
u. Recht s. 16. Broszura.

7) Jöhr W . Ad. D ie Beurte ilung konkreter w ir t ­
schaftlicher Probleme. Bern 1947 A. Francke 
s. 62.

T r e ś ć :  W stęp, 1) Ograniczenie problemu, 
2) U jęcie problemu, 3) W yjaśnienie celów, 4) 
Stwierdzenie sytuacji, 5) Ocena środków po lityk i 
gospodarczej, 6) Zajęcie stanowiska, 7) Realiza­
cja środków gospodarczych.

8) K au lla  R. Beiträge zur Entstehungsge­
schichte des Geldes. Bern 1945 A. I  rancke s. 68.

T r e ś ć :  1) O pochodzeniu szczególnego sza­
cowania wartości złota, 2) Funkcje metali w  po­
czątkach gospodarki wym iennej, 3) „W ynalazek“  
pieniądza metalowego i jego gospodarczy i praw- 
no-historyczny przebieg.

9) Konkurenz und P lanw irtschaft. Bern 1946 
A. Francke s. V I I I ,  240.

T  r e ś ć :  Przedmowa, 1) Teoria wartości i cen 
oraz po lityka cen (A lfred  Am onn), 2) Model do­
skonałej konkurencji (W . A. Jöhr), 3) Nauka 
o formach i stosunkach rynkowych (Em. K ung),
4) Konkurencja w  modelu dynamicznej gospodar­
ki (H . B öh i), 5) Przyczynek do powszechnej dy­
nam iki gospodarczej ( I. D ütsch ler), 6) System 
gospodarki planowej (E. J. W a lte r), 7) Roz­
rachunek gospodarczy w  gospodarce planowej 
(H . G. B ieri, 8) System gospodarki kierowanej 
(Eug. Bongras) (w  języku franc.).

10) K ung Em. Die Selbstregulierung der Zah­
lungsbilanz. St. Gallen 1948 Fehr'sche Buchhand­
lung s. X . 256.

T r e ś ć :  Cz. I : W stęp do nauki i zagadnienia 
bilansu płatniczego, 1) Postawienie zagadnienia, 
Cz. I I : Automatyczne metody wyrównania b i­
lansu płatniczego przy trw a łe j równowadze ryn ­
kowej, 2) Mechanizm pieniędzy i cen według kon­
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cepcji klasyków, 3) Mechanizm przeniesienia si­
ły  nabywczej albo „współczesna teoria transfe­
ru “ , 4) Zewnętrzny mechanizm kredytu i stopy,
5) Mechanizm kursów dewizowych, 6 ) Synte­
tyczny obraz automatycznego procesu przysto­
sowawczego przy pełnym zatrudnieniu i walucie 
pozłacanej, Cz. I I I : M etody automatycznego w y ­
równania bilansu i w arunki dynamiczne, 7) P ro­
ces niepełnego zatrudnienia i waluta pozłacana, 
8) Automatyczne wyrównanie bilansu w  ramach 
zjaw isk koniunkturalnych.

11,) M arx K arl. Z u r K r it ik  der politischen Oe- 
konomie. 1. H eft. Volksausgabe. B erlin  ( 1947) 
D ie tz Nachf. s. 309,1 nlb.

T  r e ś ć : Księga I : O kapitale, Cz. I. K ap ita ł 
w ogólności, 1) Towar, 2) Pieniądz lub prosty 
obieg, 3) Teorie o jednostce pieniądza, 4) Teorie 
środka obiegowego i pieniądza. Dodatki i uzupeł­
n ien ia : F ryderyk Engels: K . Marks. O krytyce 
ekonomii politycznej, — .K aro l M arks: L is ty
0 „k ry tyce  ekonomii po lityczne j“ , K a ro l M a rks : 
W stęp do k ry ty k i ekonomii politycznej.

12) M ü lle r K . Der Kap ita lim port. Studie zur 
Theorie der internationalen Kapitalbewegungen.
St. Gallen 1947 Fehr'sche Buchhandlung s. IX , 
198.

T r e ś ć :  1) Podstawowe pojęcie, 2) Form y im ­
portu  kapitałowego, 3) Technika im portu  kapita­
łu, 4) Mechanizm transferowy (teoria statystycz­
na), 5) Dynamiczne aspekty mechanizmu trans­
ferowego, 6) Szczególne problemy im portu  kapi­
tałowego.

13) R itsch l H . Theoretische Vo lskw irtscha ft- 
slehre. 2. Bde. Tübingen 1948 J. C. B. Mohr.

T r e ś ć :  Tom  I. cz. I  Podstawy i układ go­
spodarki narodowej, a) Podstawy gospodarki
1 nauka gospodarcza: 1) Społeczne podstawy go­
spodarki, 2) Form y i elem. gospodarki, 3) Is to ­
ta gospodarki, 4) M etody ekonomiki, b) Nowo­
czesny układ gospodarczy: 5) Gospodarka l i ­
beralna, 6) Gospodarka monopolistyczno - ka­
pita listyczna z rozszerzonym sektorem uspo­
łecznionym, 7) K ierowana gospodarka socjali­
styczna.

Tom  I I .  Budowa gospodarki ry n k o w e j: 8) 
W artość dóbr, 9) Cena dóbr, 10) K a p ita ł i do­
chód z kapitału, 11) Praca zarobkowa i płaca. 14

14) Schneider E rich. E in führung in  die W ir ts ­
chaftstheorie. I. T e il — Theorie des W irtscha fts ­
kreislaufs. Tübingen 1947 J. C. B. M ohr s. V I ,  82.

T r e ś ć :  1) Proces produkcyjny i układ gospor 
darczy, 2) Rachunek m ajątkow y jednostek gospo­
darczych w  gospodarce wym iennej, 3) W yn ik  
przebiegu czasowego w  procesie gospodarczym 
przy zamkniętej gospodarce wym iennej bez dzia­
łalności państwa, 4) W y n ik  przebiegu czasowego 
procesu gospodarczego w  o tw arte j gospodarce 
wymiennej bez działalności państwa, 5) W y n ik  
przebiegu czasowego w  procesie gospodarczym 
w zamkniętej gospodarce wym iennej z działalno­
ścią państwa.

15) Stackeiberg H . Grundlagen der theore­
tischen Volksw irtschaftslehre, M it  einen V o r­
w o rt herausgegeben von Velentin. F. W agner. 
Bern 1948 A. Francke s. X V I,  368.

T r e ś ć :  1) Podstawowe definicje i podstawo­
we stosunki gospodarki, 2) Gospodarka produk­
cyjna, 3) Gospodarka domowa,. 4) Kształtowanie 
się cen, 5) Podział dochodu i  czynniki produkcji,
6) Gospodarka konkurencyjna jako  zasada orga­
nizacyjna przy pokryciu potrzeb gospodarczych.

16) Tautscher Anton. Staatswirtschaftslehre 
des Kameralismus. Bern 1947 A. Francke s. 126,

* 1 nlb.

T r e ś ć :  1) Zasady, 2) Budżet gospodarki 
państwowej, 3) Potrzeby gospodarki państwowej,
5) Skutki kameralistycznej nauki o państwie.

17) Trechsel M . Vertrag und clearingrecht. 
D ie A bw ick lung des Vertrages im  Rahmen der 
C learing — und Zahlungsabkommen der Schweiz.
Zürich 1948 Juris-Verlag s. 125.

T r e ś ć :  1) Podstawy prawne, A ) Przegląd 
szwajcarskiego prawodawstwa dewizowego, B) 
Obowiązek płacenia i uprawnienia w yp ła t, 2) 
Prawne konsekwencje przy likw id a c ji umów.

18) W eber Adolf. Geld — Banken — Börsen.
(2. Auflage). München 1948 R. Pflaum s. X I I ,  
431-

T  r  eś ć: Cz. I. Pieniądz, 1) Pieniądz rzeczowy 
(tow arow y), 2) Pieniądz bez substancji (pieniądz 
kredytow y), 3) Siła nabywcza pieniądza w  w y ­
mianie wewnętrznej, 4) Pieniądz jako czynnik 
nierównowagi w  gospodarce, 5) Przezwyciężenie 
zasłony pieniężnej, 6) W yp ła ty  w  obrocie m ię­
dzypaństwowym. Cz. I I .  K redyt, 1) K redy t jako 
przeniesienie s iły  nabywczej, 2) K redy t i kapitał, 
3) K redy t jako twórca s iły  nabywczej, 4) R ynki 
kredytowe. Cz. I I I .  Banki, 1) H is to ria  nowocze­
snych banków, 2) K ierownicza rola banków b ile­
towych, 3) Banki handlowe na rynku  kredyto­
wym , 4) Banki handlowe na rynku  kapita łowym , 
5) K redy t hipoteczny i instytuc je  lis tów  zastaw­
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nych, 6) Państwo i banki handlowe, 7) Banki 
handlowe podczas wielkiego kryzysu i po jego 
skończeniu. Cz. IV . Giełdy, 1) Is to ta  giełdy, 2) 
Spekulacja i gra, 3) K ierowanie przez państwo 
i własną autonomię, obrotem giełdowym na gieł­

dzie w a lo rów ,'4) Gospodarcza rola walorów, 5) 
Giełda papierów wartościowych —  ryn k i kredy­
towe i akumulacja kapitału, 6) Kształtowanie się 
kursów na giełdzie walorów, 7) Interesy te rm i­
nowe.

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA ZA LUTY I  MARZEC 1949 ROKU
W  lu tym  i marcu br. opublikowane zostały 

w  Dzienniku U staw  R. P. następujące ważniejsze 
ustawy, dekrety i rozporządzenia z zakresu f i ­
nansowo-gospodarczego :

1. Rozporządzenie m in istra  sprawiedliwości 
z dnia 15 stycznia 1949 r. wydane w  porozumie­
niu z m inistrem  skarbu oraz przemysłu i  han­
dlu o rejestrze spółdzielni— Dz. Ust. R. P. N r 6, 
poz. 37.

W  myśl postanowień tego rozporządzenia re­
jestr spółdzielni służy do dokonywania wpisów 
przewidzianych w  ustawach o spółdzielniach,
0 Centralnym Zw iązku Spółdzielczym i o centra­
lach spółdzielni oraz o centralach spółdzielczo- 
państwowych. W p isy  w  rejestrze spółdzielni, 
podlegające w myśl obowiązujących przepisów 
prawnych ogłoszeniu w  pismach, ogłasza się w  
M onitorze Spółdzielczym, a odnośnie central 
spółdzielczo - państwowych również i w  M on i­
torze Polskim.

2. Ustawa z dnia 4 lutego 1949 r - 0 podatku 
od wynagrodzeń — Dz. Ust. R. P. N r 7, poz. 41. 
Ustawa powyższa uchyliła  dekret z dnia 18 sierp­
nia 1945 r. o podatku od wynagrodzeń (Dz. Ust. 
R. P. z 1947 r. N r 30, poz. 129 i z 1948 r. N r 17, 
poz. 117).

Ustawa ustala zakres osób obowiązanych do 
opłacania podatku oraz osób obowiązanych do 
obliczania i potrącania podatku. Omawiana usta­
wa rozszerzyła przedm iot podatku zaliczając do 
niego również wszelkiego rodzaju wynagrodzenia 
otrzym ywane z ty tu łu  honorariów za wykonanie 
określonego dzieła, zlecenia, czynności. D otyczy 
to też wszelkiego rodzaju wynagrodzeń o trzym y­
wanych przez osoby wykonujące twórczość lub 
działalność naukową, oświatową, artystyczną
1 publicystyczną. W reszcie ustawodawca upo­
w ażnił m in istra  skarbu do uznawania w  drodze 
rozporządzeń, wynagrodzeń otrzymywanych 
przez inne grupy osób nie wym ienionych w  usta­
wie za podlegające podatkowi od wynagrodzeń. 
Ustawa przewiduje zwolnienia podmiotowe (np. 
przedstawiciele dyplom atyczni ( i przedmiotowe) 
np. nagrody wypłacane, z funduszów Państwa,

związków samorządu terytoria lnego oraz innych 
ins ty tuc ji określonych przez m in istra  skarbu, 
nagrody za wynalazki, za udoskonalenia itp .) od 
podatku.

Ponadto ustawa przewiduje zniżki i zwyżki 
rodzinne podatku.

W reszcie pracodawca, o ile nim  nie jest pań­
stwo, związek samorządowy, instytuc ja  ubezpie­
czeń społecznych, związek zawodowy, przedsię­
biorstwa państwowe lub zakład będący pod za­
rządem. Państwa bądź związku samorządowego, 
wypłacający pracownikow i wynagrodzenie w  su­
mie nie przekraczającej kw o ty  15.000 z ł przy 
miesięcznym okresie w yp ła ty , kw o ty  3.460 zł 
przy tygodniowym  okresie w yp ła ty , kw o ty  600 zł 
przy dziennym okresie w yp ła ty , obowiązany jest, 
oprócz potrąconego pracownikow i zasadniczego 
podatku, uiścić z własnych funduszów uzupełnia­
jący podatek według skali ustalonej w  art. 15 
ustawy. M in is te r skarbu jednak w ładny jest zwal­
niać od uzupełniającego podatku całkowicie lub 
częściowo poszczególne okręgi wym iarowe i po­
szczególne kategorie podatników.

3. Ustawa z dnia 4 lutego 1949 r. o zmianie 
ustawy z dnia 30 stycznia 1948 r. o obowiązku 
społecznego oszczędzania. Dz. Ust. R. P. N r 7, 
poz. 42.

Powyższa nowela zmienia przepisy pk t 3 
art. 2, ust. 3 art. 9, art. 23, art. 31, pkt 3 art. 35, 
ustawy z dnia 30 stycznia 1948 r. o obowiązku 
społecznego oszczędzania (Dz. Ust. R. P. N r 10, 
poz. 74).

4. Ustawa z dnia 10 lutego 1949 r. o zmianie 
organizacji naczelnych władz gospodarki narodo­
wej. Dz. Ust. R. P. N r 7, poz. 43.

Ustawa ustala, iż K om ite t Ekonom iczny Rady 
M in is trów , jako organ rządu, powołany jest do 
kierowania gospodarką narodową. Przewodni­
czący K om ite tu  Ekonomicznego jest zarazem 
Przewodniczącym Państwowej K om is ji Planowa­
nia Gospodarczego (P K P G ). Zakres działania 
te j ostatniej obejm uje: a) kierowanie całokształ­
tem spraw państwowego planowania gospodar­
czego, w  szczególności; opracowywanie narodo­
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wych planów gospodarczych i nadzór nad plano­
waniem gospodarczym wszystkich działów zarzą­
du państwowego, b) koordynowanie gospodarczej 
działalności wszystkich działów zarządu państwo­
wego, w  szczególności w  zakresie organizacji 
przedsiębiorstw państwowych, przedsiębiorstw 
państwowo-spółdzielczych i central spółdzielczo- 
państwowych, w  zakresie ogólnych zasad kszta ł­
towania cen, ogólnej p o lityk i płac, wykonania pla­
nu finansowego, c) kierowanie sprawami planu 
technicznego w  gospodarce narodowej i współ­
pracy technicznej z zagranicą, d) kontrolę w yko­
nania narodowych planów gospodarczych, e) opra­
cowywanie zagadnień gospodarki narodowej 
z własnej in ic ja tyw y  albo. na zlecenie Rady M in i­
strów  lub K om ite tu  Ekonomicznego Rady M in i­
strów  i inne sprawy należące dotychczas do w ła­
ściwości Centralnego Urzędu Planowania, k tó ry  
został zniesiony.

P K P G  posiada jako organy, terenowe, woje­
wódzkie urzędy planowania gospodarczego.

Jednocześnie ustawa powołała do życia Cen­
tra lny  Urząd Szkolenia Zawodowego, do którego 
zakresu działania należą sprawy szkolenia i p rzy­
sposobienia zawodowego dla potrzeb gospodarki 
narodowej.

Omawiana ustawa znosząc urząd ministra; 
przemysłu i handlu u tw orzyła  u rzędy: m in istra  
górnictwa i energetyki, m in istra  przemysłu cięż­
kiego i m in istra  przemysłu lekkiego, m in istra  
przemysłu rolnego i spożywczego, m in istra  han­
dlu wewnętrznego, m in istra  handlu zagraniczne­
go. Do zakresu m in istra  górnictwa i energetyki 
należeć będą sprawy przemysłu węglowego., to r­
fowego, rolnego, naftowego, gazowniczego i ener­
getycznego, sprawy górnicze i adm in istracji gór­
niczej oraz służba geologiczna. Do zakresu dzia­
łania m in istra  przemysłu ciężkiego należą sprawy 
przemysłu hutniczego, metalowego, elektrotech­
nicznego i chemicznego. Do zakresu działania m i­
nistra przemysłu lekkiego należą sprawy przemy­
słu włókienniczego, odzieżowego, skórzanego, 
drzewnego, zapałczanego, papierniczego, m ineral­
nego i poligraficznego. Do zakresu działania m i­
n istra przemysłu rolnego i spożywczego należą 
sprawy przemysłu cukrowniczego, ferm entacyj­
nego i innych rodzajów przemysłu spożywczego, 
spirytusowego i tytoniowego.

5. Ustawa z dnia 4 lutego 1949 r. o Funduszu 
Wczasów Pracowniczych K om is ji Centralnej 
Zw iązków Zawodowych w  Polsce — Dz. Ust. R. 
P. N r 9, poz. 48.

Ustawa powołała do życia wyżej wspomniany

Fundusz będący odrębną osobą prawną prawa 
publicznego. M ajątek stanowiący własność Skar­
bu Państwa i przedsiębiorstw państwowych może 
być przekazany Funduszowi na jego potrzeby, 
w zarząd i użytkowanie. Fundusz jest w olny od 
podatku dochodowego i obrotowego.

W szelkie władze, urzędy, instytucje  oraz przed­
siębiorstwa państwowe i samorządowe, jak  rów ­
nież spółdzielnie, instytucje  społeczne, organiza­
cje gospodarcze i zw iązki zawodowe, mające 
w  swojej adm inistracji domy wypoczynkowe 
i wszelkie urządzenia wczasowe objęte ogólną 
akcją wczasów pracowniczych i korzystające 
z dotacji Funduszu W czasów Pracowniczych lub 
innych dotacji ze środków publicznych, przekażą 
Funduszowi nieodpłatnie w  zarząd i użytkowanie 
administrowane przez siebie domy i inne urządze­
nia wczasowe ¡wraz z ich całym inwentarzem.

6 . Ustawa z dnia 4  lutego 1949 o zmianie 
ustawy z dnia 9  kw ietn ia  1938 r. o umarzaniu 
prywatno prawnych w ierzytelności państwowych. 
Dz. Ust. R. P. N r 9 , poz. 49 .

W  ustawie wym ienionej w  ty tu le  noweli zmie­
niono w  art. 2, ust. 1, p k t 3 kwotę 500 z ł na 50.000 
z ł i w  art. 2, ust. 1, pkt 5 kwotę 100 z ł na 10.000 zł.

7- Ustawa z dnia 4 lutego 1949 r. o zmianie 
ustawy z dnia 24 lutego 1948 r. o państwowym 
planie inwestycyjnym  na rok 1948 — Dz. Ust. 
R. P. N r 9, poz. 51.

Na zasadzie tej ustawy powiększono wartość 
inw estyc ji objętych państwowym planem inwe- 
stycyjnym  na rok 1948, o kwotę 9.330.019.000 zł. 
Przeznaczenie powyższej kw o ty  wskazane jest 
w  załączonym zestawieniu tabelarycznym ze 
wskazaniem inwestorów, rodzajów kredytu lub 
rozm iaru środków własnych inwestorów, przezna­
czonych na te cele.

8. Rozporządzenie z dnia 31 stycznia 1949 r. 
w  sprawie zmiany rozporządzenia o czynnościach 
bankowych na obszarach wyzwolonych spod oku­
pacji —  Dz. Ust. R. P. N r 9, poz. 57.

Rozporządzenie powyższe uzupełniło przepisy 
§ 3 rozporządzenia kierownika Resortu Gospo­
darki Narodowej i Finansów z dnia 5 październi­
ka 1944 r. o czynnościach bankowych na obsza­
rach wyzwolonych spod okupacji (Dz. Ust. R. P. 
z 1944 r. N r 7, poz. 38 i z 1945 r. N r 1, poz. 4), 
przez dodanie do tego paragrafu po § 3 a, nowe­
go § 3 b.

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 19 lu ­
tego 1949 r. w  sprawie dostaw, robót i usług na 
rzecz Skarbu Państwa, samorządu oraz niektó-
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r)rch kategorii osób prawnych —  Dz. Ust. R .P. 
N r 12, poz. 73.

Jest to rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
z dnia 18 listopada 1948 r. o dostawach, robotach 
i usługach na rzecz Skarbu Państwa, samorządu 
oraz n iektórych kategorii osób prawnych (Dz. 
Ust. R. P. N r 63, poz. 494).

9. Ustawa z dnia 9 marca 1949 r. o kon tro li 
państwowej — Dz. Ust. R. P. N r 13, poz. 74.

Ustawa uchyla przepisy ustawy z dnia 3. V I. 
1021 r. o kon tro li państwowej! (Dz. Ust. R. P. 
N r 5i,  poz. 314) i ustala nowe zasady organizacji 
i pracy N IK .

N IK  wykonuje kontro lę państwową, polega­
jącą na badaniu z punktu w idzenia zgodności 
z w ytycznym i p o lity k i państwowej i planami gos­
podarczymi, a także pod względem finansowym, 
gospodarczym oraz organizacyjno-adm inistracyj­
nym działalności naczelnych władz i ins ty tuc ji 
w  dziedzinie adm inistracji publicznej i gospodarki 
narodowej, koordynuje działalność organów kon­
tro li wewnętrznej (resortowej) z działalnością 
organów kon tro li społecznej rad narodowych oraz 
dokonuje czynności kontro lnych zleconych przez 
Radę Państwa.

Najwyższa Izba K o n tro li może również w  razie 
potrzeby oraz dorywczo dokonywać kon tro li dzia­
łalności organów podległych naczelnym władzom 
w  dziedzinie adm inistracji publicznej i gospodarki 
narodowej, N IK  podlega bezpośrednio Radzie 
Państwa.

Najwyższa Izba K o n tro li czuwa nad przestrze­
ganiem legalności, rzetelności, gospodarności i ce­
lowości w  działalności finansowej, gospodarczej 
i organizacyjno-adm inistracyjnej kontrolowanych 
jednostek oraz nad je j zgodnością z ustalonym i 
w ytycznym i p o lityk i państwowej i planami gos­
podarczymi.

N IK  prowadzi kontrolę planową, systema­
tyczną i dorywczą oraz dokonuje kon tro li wstęp­
nej, faktycznej i następnej.

10. N r 14 Dziennika Ustaw R. P. zawiera sze­
reg rozporządzeń Rady M in is trów  w sprawie upo­
sażeń pracowniczych.

11. Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 
8 marca 1949 r - w  sprawie zakresu działania m i­
n istra handlu zagranicznego. — Dz. Ust. R. P. 
N r 15, poz. 96.

Rozporządzenie ustala zakres kompetencyjny 
M in isterstw a Handlu Zagranicznego.

12. Rozporządzenie m in istra  skarbu z dnia 
17 rnarca 1949 r. w  sprawie wykonania ustawy

E G O  B A N K U  P O L S K I E G O

z dnia 4 lutego 1949 r. o podatku od wynagrodzeń. 
— Dz. Ust. R. P„ N r 15, poz. 98.

Rozporządzenie precyzuje drobiazgowo obo­
w iązki wypływające z przepisów art. 4, 5, 9, 10, 
12, 13, 14, 15, 16 i 20 ustawy z dnia 4 lutego 
1949 r. o podatku od wynagrodzeń (Dz. Ust. R. P. 
N r 7, poz. 41).

13. Ustawa z dnia 1 marca 1949 r. o zmianie 
dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach ko­
munalnych. —  Dz. Ust. R. P. N r 16, poz. 100.

W  dekrecie z dnia 20. I I I .  1946 r. nowela zmie­
nia przepisy art. 4, 7, 9, 10, I I ,  12, 13 i 14.

14. Rozporządzenie m in istra  adm inistracji 
publicznej z dnia 7 marca 1949 r. wydane w  poro­
zumieniu z m inistrem  skarbu oraz ro ln ictw a 
i reform  rolnych w  sprawie obniżenia podatku 
gruntowego dla członków zrzeszeń uprawy ziemi 
oraz dla rolniczych spółdzielni wytwórczych i ro l­
niczych zespołów spółdzielczych. —  Dz. Ust. R. 
P. N r 16, poz. 101.

Na zasadzie powyższego rozporządzenia ro ln i­
kom będącym członkami zrzeszeń uprawy ziemi, 
przyznaje się na rok podatkowy 1949 r. zniżkę 
30% z tej części podatku gruntowego, jaka przy­
pada na g run ty  włączone przez podatnika do 
wspólnej uprawy. Podatek zaś grun tow y na rok 
1949 obniżony został do 3 ,5 % podstawy opodat­
kowania dla gospodarstw ro lnych prowadzonych 
przez rolnicze spółdzielnie wytwórcze i rolnicze 
zespoły spółdzielcze.

15. Rozporządzenie m in istra  skarbu z dnia 
19 lutego 1949 r. w  sprawie wykonania dekretu 
z dnia 25 października 1948 r. o podatku docho­
dowym. — Dz. Ust. R. P. N r 17, poz. 105.

Rozporządzenie precyzuje drobiazgowo obo­
w iązki wypływające z przepisów art. art. 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 19, 22, 23, 
24, 25 i 27 dekretu z dnia 25 października 1948 r.
0 podatku dochodowym (Dz. Ust. R. P. N r 52, 
poz. 414).

16. Rozporządzenie m in istra  skarbu z dnia 
19 lutego 1949 r. o poborze podatku obrotowego
1 podatku dochodowego w  form ie ryczałtu. — Dz. 
Ust. R. P. N r 17, poz. 106.

W  myśl tego rozporządzenia podatkowi obro­
towemu i podatkowi dochodowemu w  form ie ry ­
czałtu podlegają świadczenia wykonywane osobi­
ście, bez obcej pomocy: przez trudniących się han­
dlem na targach i tym  podobnych miejscach 
sprzedaży, handlem ulicznym, obnośnym i domo­
krążnym, przez wędrownych fotografów, portre­
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cistów, trudniących się furmaństwem, zbieraniem 
i dostawą odpadków użytkowych.

Zryczałtowany podatek pobiera się za każdy 
dzień, w  k tó rym  są wykonywane świadczenia pod­
legające podatkowi.

17. Rozporządzenie m in is tra  skarbu z dnia 
8 marca 1949 r. w  sprawie wykonania dekretu

z dnia 25 października 1948 r. o podatku obroto­
wym. — Dz. Ust. R. P. N r 17, poz. 108.

Rozporządzenie precyzuje drobiazgowo obo­
w iązki wypływające z przepisów art. art. 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 13, 16, 17, 20, 21, 22, 23, 25, 26, 
28 i 29 dekretu zdnia 25. X . 1948 r. o podatku 
obrotowym. (Dz. Ust. R. P. N r 52, poz. 413).

N a k ł a d e m  „W  i a d o m o ś c i  N a r o d o w e g o  B a n k u  P o l s k i e g o “ ukazał;; się 
następujące w yd aw n ic tw a  i są do nabycia w e w szystkich księgarniach.

S k ł a d  G ł ó w n y :  Spó łdzie ln ia  W yd aw n icza  „C zy te ln ik“, W arszaw a, Srebrna 12.
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1 9 4 6 r. S t r .  64
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1 9 4 7 r.

DOKONYWANIA ZAPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH
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I I I

D r KAZIM IERZ SECOMSKI
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1 9 4 7 r. Cz. i

IV

TADEUSZ D IETRICH
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1 9 4 7 r. S t r .  71

V

W . BATYRIEW , M. USOSKIN
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